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„Pomiary pokoju do najwyższych szczytów politycznych 


LONDYN, 5.10. (AW). En-i Na konferencji prasowej w! 
tuzjastyczne przyjęcie Mac Do-| Waszyngtonie Mac Donald o-|jętego* z „Berangardji”, 
nalda w New Yorku odbiło się świadczył, iż konferencja pię-| Mac Donald cieszy się jak 
szerokiem echem w kołach poli_ |ciu mocarstw w sprawie rozbro | dziecko tym nieoczekiwanym 
tycznych Londynu, które wyra- |jenia morskiego rozpocznie się |wyrazem hołdu i sympatji. 
Żeją z tego powodu duże zado- į prawdopodobnie w drugiej po- Przez całą drogę. wiodą- 
wolenie. łowie stycznia w Londynie. od portu, aż do ratusza, po 

„Times“ podaje, iż z rozmów | Mac Donald oświadczył, iż przez szpalery wojska, mary- 
Mac Donalda, z prezydentem | podczas konierencji z FHoove-; narki i policji niosły się nieusta 
Hooverem wyłączone zostaną |rem nie będą wcale poruszane 
wszelkie sprawy drażliwe, mo-|sprawy sojuszu między Anglją|ne okrzyki tłumnie zśromadzo- 


wiozący Mac Donalda. prze- 


rowe obywatelstwo Nowego Jor 
ku. W liście tym dano wyraz 
poślądowi, że Mac Donald jako 
polityk pozostał zawsze wierny 
ideałom filozoficznym, stanowią 
cym podstawę wszelkiej demo- 
kracji. 

Mac Donald, powitany hym- 
nem angielskim oświadczył, że 
odwiedziny jego w Ameryce nie 
mają służyć celowi zawarcia 


śące doprowadzić do nieuzy-|i St. Zjednoczonemi. On sam przymierza, lecz stanowia one 
skania w rokowaniach wyni-|i cały świat wiedzą dobrze, iż nowe wyznanie wiary i są wy- 
ków pozytywnych, Tak więciSt. Zjednoczone znajdują się I El rój poon śazem przekonania, iż narody 
wyłaczone będą z rozmów spra|w tak szczęśliwem położeniu i |; sn 8 angielski i amerykański we 


(S) telefenuje: 

Jak wiadomo po ustą- 
pleniu dr. Hermesa roko- 
wania polsko-niemieckie 
o traktat handlowy po- 
wierzono tymczasowo po. 
słowi niemieckiemu 
w Warsząwie p. Rauscha- 
rowi. Obarczenie dr. Rau- 
schera misją prowadzenia 
|| rokowań przyjęte zostało 


wa długów wojennych, kwestja |są tak oddalone od Europy, że | 
przystąpienia St, Zjednodzo*|nie potrzebują żadnego paktu 
nych do Trybunału międzyna- | „dla cementowania* swych sto- 
rodowego w Hadze, oraz spra-|sunków zagranicznych. Mac 
wa wzięcia przez St. Zjednoczo | Donald przybył do Ameryki, a- 
ne bezpośredniego udziału w by razem z prezydentem Hoo- 
pracach Ligi Narodów, verem dokonać pomiarów po- | 
rokowaniach Mac Donal- koju do najwyższych szczytów 
dą z Hiooverem obie strony dla | politycznych. 
tego będą się starały uniknąć 
wszelkich kwestyj mogących za| WASZYNGTON, 5.10. Wczo- | 
ośnić sytuację, żę jedynym ce-|rajsza popołudniowa wizyta 
lem rokowań jest osiąśnięcie |Mac Donalda w Białym Domu 
porozumienia pomiędzy  obu|trwała zaledwie 12 minut. 
państwami, Adjutanj Hoovera wprowa- 
Wobec tego celu wszelkie in |dził Mac Donalda do zielonego 
ne dążenia muszą zejść na|śabinetu, gdzie nastąpiło powi- 
plan drugi. tanie przez prezydenta Stanów | 
Zjednoczonych. Pani Hoovero- | | 
LONDYN, 5.10. (ATE). Pier | A powitała: córkę Mac Donal- | 
wsza wizyta premjera Mac Do- | da_w czerwonym pokoju. | 
nalda u prezydenta Hoovera, | , Obaj mężowie stanu udadzą ; 
trwała 12 minut. Mac Donald| Sie w niedzielę da wiejskiej re-| ; 5, 
w otoczeniu oficerów marynar- zydencji Hoovera, jego ulubio- | nej publiczności. 
ki — adjutantów prezydenta u- | 7980 miejsca połowu ryb, gdzie! Na powitanie Mac Donalda 
dał się do jego gabinetu. Cór- wśród ciszy wiejskiej omówią | zjawili się na ratuszu Nnowojor- 
ka Mac Donalda złożyła jedno- skim obok przedstawiciela nie- 


| zagadnienia, które Mac Donal- | skim «< aw W 
cześnie wizytę pani Hoover w da sprowadziły do Ameryki, licznej amerykańskiej partji so- 
jej apartamentach. 


przez polskie koła polj- 
tyczne z prawdziwą sa- 
tysilakcią. Jednakże z KÓŁ 
miarodajnych zwracają u- 
wagę na łakt, że Polska 
w dalszym ciągu konse- 
kwenżnie domagać się 
będzie przyznania jej ed- 
powiedniego kontyngentu 
eksportowego dia pol- 
skiej trzody chiewnej. 


nikt z nimi nie wyjeżdża, na-|wódcy bankowo - finansowej a- 
wet sekretarz stanu Stimson. |rystokracii Nowego Jorku- 
Obie strony są niezwykle po! Mac Donalda podejmował po- 
i wściąśliwe w  wypowiadniu czątkowo gubernator w swym 
swych zapatrywań na przebieg gabinecie, a następnie przepro- 
jak i na temat rozmów. wadzono go do sali rady miej- 
Mac Donald oświadczył dzien skiej, gdzie nastąpiło oficjalne 
nikarzom, że nie zaniedba ni-; powitanie. 
czego, co może przyczynić się; Mayor Walker oświadczył w 
do pacyfikacji świata. Strona a-iswem przemówieniu, wygłoszo- 
merykańska stwierdza, że roz-inem w imieniu władz komunal- 
,mowy dotyczyć będą jedynie;'nych, że odwiedziny Mac Do- 


| Spraw ogólnych, mających ra |nalda posiadają znaczenie histo 


a] CBB ;,celu utrwalenie pokoju. ryczne, gdyż premjer angielski 

PLS: [FELSINGBORG] Zarówno Mac Donald jak i EB zamiar „wraz z naszym pre 
y, A a 6a ża Hoover stanowczo oświadczają, | zydentem. będącym dumą 
IE GSZSŁONISKO WRA že rozmowy ich nie mają na ce-| narodu, powziąć decyzje. 
fi re $ arn piu, zawarcia jakiegoś sojuszu ł które zabezpieczą światu trwa- 
KAJLLPSZY WYRÓB ( między Ameryką i Wielką Bry-|ły pokój. W osobie Mac Do- 

i tanją, nalda witamy potężne państwo 

Naiwiększy wybór | O godzinie 4-ej według czasujo 500 miljonach mieszkańców, 

w firmie ‘amerykańskiego _rozlesśł się |które politykę swą nastawiło ne 


świst syren wszystkich parow-jutrwalenie wieczystego poko 
ców, znajdujących się w porcie |ju'. 


nowojorskim. W tym samym! Następnie odczytano pismo 


B. BOY i S-ka 


Łódź, Piotrkowska 154, 
tel, 80-22 


jące ani na chwilę entuzjastycz 


Poza najkonieczniejszą służbą | cjalistycznej — Wilgnisa, przy- | 


wszystkich sprawach pokoju 
stać winny ramię przy ramieniu 
i wspólnie też o ideały pokoju 
walczyć winny. 

Nadszedł już czas, aby naro- 
dy anglo-saskie uzupełniły swą 
kulturę materjalną dziełami, z 
ducha tych narodów poczęte- 
mi. 

„Nie przybywam, oświadczył 
Mac Donald, do Ameryki jako 
przywódca partji, lecz jako wy- 


narodu angielskiego. 


PIEKNE 


raziciel uczuć i dążności całego | wywołała 


Naród nasz, jak zresztą każ- 
dy wielki naród, popełniał w 
swem życiu błędy, lecz w naro- 
dzie naszym zawsze żyje duch 
idealizmu. 

Temu duchowi idealizmu za- 
wdzięczam swój przyjazd do 
Ameryki, a w drodze towarzy» 
szyły mi słowa błogosławień- 
stwa mego króla oraz całego na 
rodu. s 

Zadaniem naszem będzie za- 
stąpienie ginącej sławy milita- 
ryzmu, przez wiecznie trwającą 
chwałę pokoju”. 

Podczas odczytywania listu © 
nadaniu Mac Donaldowi oby: 
watelstwa honorowego, popet- 
stwo to nadaje się p. Ramsy 
tał on mianowicie, że obywatel 
stwo to nadaje się p. Ramsay 
Mac Donaldowi — premierowi 
Stanów Zjednoczonych; nim 
zdołał to ..lapsus linguae“ skory 
śować, uczynił ktoś z obecnych 
głośną uwagę: „może nim w 
przyszłości będzie”. Uwaga ta 
wybuch śmiechu 
wśród obecnych. 
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Imomencie nadpłynął parowiec, "nadające Mac Donaldowi kono’ 
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TĘTNO 
CHWELE 


Teraz dzięki wielkiej ilości 
przykładów, jesteśmy naresz- 
cie poinformowani:  stronnict- 
wo polityczne to jest zgroma- 
dzenie ludzi, które ma za cel 
jedyny... wyrzucanie swych 
członków za drzwi. Podobno 
duch ten panuje już w partiach 
politycznych od wieków. 

W ciągu ostatnich kilku mie- 
sięcy mogliśmy podziwiać co- 
raz częściej to zjawisko ucie- 
kania się do „suchej gilotyny“. 
Dyskusje toczą się jedynie na 
temat wykluczenia tego, lub 
innego członka partii, z racji 
iego ochłodnięcia w przekona- 
niach, lib za nieposzanowanie 
dyscypliny, 

Te ofiary złośliwości braci 
partyjnych, czują się jednak do 
skonale i przyjmują swój los 
z wielkiem stoicyzmem, ba! 
nawet z zadowoleniem. Należy 
teraz do dobrego tonu być jed- 
nym z „wykluczonych“. Od- 
powiedzią na to i rewanżem 
natychmiastowym jest stworze 
nine stronnictwa opozycyjnego 
złożonego z najzdolniejszych 
„wykluczonych“. 

To nowe stronnictwo, z ko- 
lei, wydaje surowe ustawy i 
znów pozwala swoim przywód 
com usunąć kilku nieposłusz- 
nych. 

Zdarza się jednak, że „usu- 
nięty* wraca na łono partii i 
wtedy los jego jest do poza” 
zdroszczenia. Wiadomo bo- 
wiem, że więcej jest pociechy 
w niebie z jednego grzesznika 
żałułącego, niż ze stu sprawied 
liwych, którzy w swej sprawie 
dliwości trwają. Takiemu po- 
wracającemu przyznaje się to, 
czego odmówiono innym. A 
zresztą, jeśli się jest „powra- 
cającym', można sobie pozwo- 
liść na wszystko; stronnictwo 
okryłoby się Śmiesznością., 
gdyby znów wyrzuciło „bra- 
ciszka”, utwierdzonego już w 
swej godności, 

Te drobne wydarzenia wew 
nętrzne są małem urozmaice” 
niem monotonnego życia stron- 
nictwa. Inaczej, cóżby im przy 
szło czynić? Od czasu do cza- 
su odkurza się dogmaty partyi 
"e, uchwala „zasadnicze rezo- 
lucje', aby niedługo uchwalić 
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r 8.350.000 ZŁ. 
Nadwyżki dochodów 


nad wydatkami Dudżet państwa 


preliminowany przez Radę Min. przewiduje pozycję bez zmian 


Warszawski korespondent „Głosu Polskiego“ (S) telefonuje: 

Wczoraj wieczorem odbyło się w obecności marszałka Piłsudskiego posie- 
dzenie rady ministrów, na którem załatwiono ostatecznie budżet na rok 1930-31, 
Preliminarz budżetowy, który będzie przedłożony sejmowi za miesiąc, przewiduje 
ogółem po stronie dochodów 2,943,011.000 zŁ, a po stronie wydatków 2.334.661.000 
zł w ten sposób preliminarz przewiduje nadwyżkę dochodów nad wydatkami 
w wysokości 8.350,000 zł. 

Poszczególne pozycje preliminarza budżetowego mało różnią się od po- 
zycji tegorocznych, 

Wymieniamy ważniejsze: wydatki wojskowe 837.215.000 zł, dochody mi- 
nisterstwa skarbu (podatki i opłaty stemplowe) 1.687.345.000 zł, wydatki na 
oświatę 458.776.000 zł wydatki na roboty publiczne 158,850.000 zł. wydatki na 
emerytury i renty 287.770.000 zł, wydatki na oprocentowanie długów państwo- 
wych 296.842.000 zł. 

Z działu dochodów przytaczamy, że najważniejsze dochody przynosi mo- 
nopol spirytusowy, a mianowicie 444.200.000 zł. 

Dalej monopol tytuniowy przynosi rocznie 420.270.000 zł., monopol celny 
46.781.000 zł, loterja państwowa 18.139.000 zł. monopol zapałczany 8.694,000 zł, 


Trzech Kantydatów do teki 
po Stresemanie 


Dr. Curtius pełni swe funkcje czasowo 


t BERLIN, 5.10. (Tel. wł. „Gło 
„su Polskiego“) W pogrzebie 
| zmarłego ministra Stresemanną 
który odbędziesię dziś, weźmie 
udźiał prezydent Hindenburg 
wraz ze swą rodziną. 

Prez. Hindenburg będzię kro 
czył pieszo za trumną przez ca 
łą drogę od parlamentu aż na 
cmentarz na czele, gabinetu mi 
nistrów 


BERLIN, 540. (Tei. wł. „Gto 
su Polskiego“) Podczas uro- 
czystości żałobnej w pariamen 
cie, która poprzedzi pogrzeb mi 


w Paryżu 


Ambasada sowiecka 


nistrą Stresemanna, będą krą” 
żyły nad miastem aeroplany 
spowite kirem żałobirym. 


BERLIN, 5.10. (ATU) W 
związku z szerzonemi pogłoska 
mi jakoby jednakże dr. Curtius 
Do Pewnym Czasie miał być za 
mianowany na statowisko miii 
stra spraw zagranicznych. W 
dniu dzisiejszym ukazał się o” 
ficjalny komunikat rządu Rze- 
szy, stwierdzałący, że dr. Our- 
tius pełni swe furkcję czaso- 
wo, 


BERLIN, 5.10, (ATU.) Z kół 


zbliżonych do ministerstwa 
spraw zagr. dowiadujemy się 
iż najpoważniejszymi kandyda- 
tami na objęcie teki min. spraw 
zagr. są: Obecny podsekretarz 
stami w min. Spraw zagr. von 
Schubert, ambasador Rzeszy w 
Paryżu von Hoesch a nadto naj 
większe szanse Objecła mimi- 
sterstwą Spraw zagr. posłada 
hr. Bernsdorij, delegat Niemiec 
do spraw  rozbrojeniowych 
przy Lidze Narodów, Hr. Berns 
derif cieszy się wielkim zaufa- 
niem i poparciem prezydenta 
Hindenburga, 


| 


grobem 


pomordowanych 
emigrantów === 


PARYŻ, 5.10. (ATU.) W dniu na życie radcy ambasady So-| warową prasą paryską SENSA 


dzisiejszym przybyńi tu samo- 
lotem z Moskwy dełegaci rzą” 
du sowieckiego i GPU., którzy 
mają się zażąć likwidacją głoś- 
nego skandalu dyplomatyczne- 
go w ambasadzie'sowieckiej. 
PARYŻ, 5.10. (ATU.) Z po- 
lecenia naczelnej prokuratorji 


wieckiej Biesiedowskiego, 
Aresztowany R9eseman nie 


U 


SACYJNĄ WIADOMOŚĆ z za 
|ktdjs działalności ambasady so- 


korzysta z prawa przysługi |wieckiej w Paryżu. 

jącego dyplomatom i dlatego, Według tych iwiormacyj po- 
też aresztowanie jego jest do-, dobno w piwnicach gmachu 
konane prawnie. W dalszym ambasady MA BYĆ ZAKOPA 
ciągu żandarmeria w obawie, NYCH SZEREG OSÓB Z F- 
zamachı na życie Biesiedow- ; MIGRACJI ROSYJSKIEJ 
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Curie Skłodowska 


gościem prezydenta 
U. S.A. 
asz kor ndent 3 
zła M sig 
Zmakomita nasza rodaczka, 
jedna z nażwybitniejszych ko- 
biet współczesnej Europy, p 
Curie - Skłodowska wyjeżdża 
w dniu 15 b. m. poraz drugi do 
Stanów Zjednoczonych, zapro- 
Szona przez uniwersytet Św. 
Wawrzyńca w Kantonie, aby 
uczestńczyć tam w uroczysto- 
ściach inauguracji nowego bir 
dynku fakultetu chemicznego, 
Przy okazji swojego pobytu 
Za oceanem, p. Caurie-Skłodow 
ska otrzyma z rąk Ameryka- 
nów w darze gram radjum dla 
swojego Instytutu. Znakomita 
nasza rodaczka będzię równo- 
cześmie gościem wielu inmych 
uniwersytetów amerykańskich, 
oraz przepędzi dzień w Białym 
Domm, w charakterze gościa 
prezydenta Hoovera i; jego ma! 
żonki, którzy oddawna już tr 
trzymają bardzo przyjazne sto 
sumki z nolską uczomą. 


Raport Dewey'a 
za lil-ci kwartał 


Warszaw. korespondent ‚Gto 
isu Polskiego” (S.) tetefonnie: 
| W biurze doradoy finansowe 
go Polski p. Deweya przepro 
wadzaą się wszelkie prace dla 
Sporządzena Taportd za trzeci 
kwartał roku wieżącego. 
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WIADOMOŚCI 


= RYGA, Z Charkowa dono- 
= Szą, iż podczas poboru do 
armii czerwonej wybuchły 
krwawe ekscesy. W Połta- 
wie poborowi przedstawi- 
li władzom wojskowym żą- 
danie przydzielenia ich do 
garnizonów miejscowych i 
odmówili wyjazdn w głąb 
Rosji. l 

W Humaniu podczas wiecu 
poborowych, podczas prze- 
mówienia członka związku 
komunistycznej 
rozległy sie okrzyki: „Ban- 
dyci, złodzieje zboża". 

W Koresteniu poborowi 
rozgrabili kilka sklepów ży: 
dowskich, przyczem dwuch 
Zydów zostało zabitych. 
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młodzieży 


E 


w dhiu dzisiejszym został ZA- ;skiego strzeże go wraz z rodzi zwabiorych przez prowokato- LONDYN. „Times“ dono- 


znów inne, zupełnie różne od 
poprzednich, ale niemniej za- 
sądnicze. Wygłasza się prze- 
mowy — progrąmy na uroczy 
stych bankietach. Ale. niestety, 
„zainteresowanie“ dla tych 
zwodniczych manifestacji słab 
nnie szybko; i wtedy, dla za- 
bicia czasu, oczyszcza się 


stronnictwo! Albowiem na cóż 
ludzie swói czas 


zużywaliby 
wolny, gdyby im nie pozosta- 
wała możność wzajemnego są- 
dzenia się. 


——— m 


Poseł Jaroczyński 
złożył mandat 

B. wiceminister spraw we- 

wnętrznych poseł dr. Maurycy 

Jaroczyński z klubu B.B, n&r 

desta? dziś do marszałka Da- 

szyńskiego swą legitymacię po 


selską , 


ARESZTOWANY DELEGAT 
GPU. W BERLINIE ROESE- 
MAN, który przybył do Paryża 
w charakterze rewidenta GPU. 
i usiłował dokonać zamachu 


EEAS 73 PZ 


Projekt ustawy 


WIEDEŃ, 5.10, (ATU.) Wiel- 
kie wrażenie w kołach dypło- 
maiycznych wywarł wniosek 
„rządu duńskiego przedłożony 
„do przedyskutowania parlamen 
towi, Wniosek ten projektuje 
„zupełne rezbrojenie armii i ma 
j Pw które by były zastą” 


m A | A M WA ME TT 


Í 
tną, 


| rów do gmachu ambasady- 


, Dotychczas władze francuskie 
PARYŻ, 5.10, (ATU,) Z obo- lak ji ambasada sowiecka w tej 
wiązku dziennikarskiego i in- sprawie nią wypowiedziały się. 


formacyjnego podajemy za bul Epnq ! forysAJEd "m 'U Horystod 


DANJA Wysadzi w powietrze 


swe fortece 


o zupełnem rczbrojeniu państwa 


Ipione przez dodatkowe odćdzia-ibyć zniesiony, W tych watun- 
ły pelicyjne, Merynarką zaślk 
miała by tylko za zadaniejbyśby zredukowany z 60 mili. 
strzec nieńaritszegia wód Danjilna 10 mili. keron. 
i  dozorowamia  rybołóstwa:|wszelkie dane iż powyższy pro 
Wszystkie fertece miałyby tri iekt socjalistycznego rzadu 
lece zniszczeniu, | duńskiego będzie przychylnie 
Obowiązek powszechnej służ | załatwiony przes partament, 
by waiskowei również miałby 


Ri 
stnieją 


"i 


ach budżet obrony narodowej 


si z Szanghaju, iż bitwa mię- 
dzy armją czerwoną i chiń- 
ską pod Manczuli była naj- 
większem starciem, podczas 
obecnych działań wojen-- 
nych na Dalekim Wscho- 
dzie. Bitwa trwała 12 go- 
dzin i zakończyła się zażar 
tym atakiem na bagnety. Sa- 
moloty sowieckie zniszczy: 
ły prawie całkowicie stację 
kolejową w Manczuli. Sztab 
chiński twierdzi. że zmusił 
wojska czerwone da odwro- 
tu. Być może jednak, że 
chińczycy przesadzają zna. 
czenie tej bitwy. Straty po 
obu stronach wyuoszą oko: 
ło 400 zabitych i wielu ran. 
nych. 


RYGA. Według ostatnich 
wiadomości nadesziych tu z 
Kowna w dniu dzisiejszym 
Wałdemaras miał otrzymać 
od rządu litewskiego rozkaz 
opuszczenia granic w ciągu 
48 godzin. Potwiedzenia tej 
wiadomości brak, 


' 


(id i 


ł 


Hr. 226 
JUDAIKA 


Rozważania noworoczne 
prasy żydowskiej 


W związku ze świętami No 
wego Roku (Rosz - Haszana), 
drukuje prasa żydowska arty- 
kuły - przeglądy. w których 
zastanawia się nad znaczeniem 
ubiegłego roku dla żydów ca- 
lego Świata. 


Na czoło bilansu rocznego 
wystwa prasa żydowska wy- 
padki palestyńskie, przyczem 
„Hajnt* zaznacza. że urzeczy- 
wistnienie wielkich idei nie mo 
że się obyć bez ofiar. 

Sprawa  palestyńska stała 
się znów kwestia międzynaro- 
dową, jest to moment pozytyw 
ny krwawych wypadków. Jed- 
nocześnie świat się przekonał, 
jak glebokie korzenie zapuściła 
idea odrodzenia Palestyny w 
duszach mas żydowskich. 


Sytuację żydów w  Połsce 
charakteryzuje autor słowami: 
„izolacia polityczna i depresja 
gospodarcza“. 

W: nader czarnych kolorach 
maluje publicysta „Hajnta* po- 
łożenie żydów w Rosji sowiec- 
kiej, uginajacych sie pod brze- 
mieniem bolszewickiego regi- 
me'u gospodarczego. 

Omówiwszy sprawę utworze 
nia agencji żydowskiej, oraz po 
święciwszy nieco miejsca zmar 
tym w ciągu ubiegłego roku 
działaczom i pisarzom żydow= 
skim, kończy autor swe wywo? 
dy madzieją. że rok przyszły bę 
dzie rokiem spełnienia się na- 
dziei i aspiracji. narodu żydow- 
skiezo. 

„Moment“ mówiąc o położe- 
mit żydów polskich stwierdza, 
że znamionuje je stale wzmaga 
jacy sie kryzys. © ile zaś cho- 
dzi o sytuację polityczną, to 
wedle „Momentu* zaobserwo- 
wać się daje tak jak i wśród 
pozostałej ludności państwa 207 
bojętnienie dla tych spraw. 


Łódzki „Najer Fołksblatt" m- 
waża, że polityka przywódców 


sjonistycznych okazałą się wo- 


bee wydarzeń palestyńskich po 
lityka krótkowzroczna. 


Dziennik omawia następnie 
ekscesy, jakie miały miejsce w 
różnych krajach, porusza spra- 
wę ograniczeń emigracyjńych 
do Ameryki. 

Mówiąc o Polsce podkreśla 
„Folksblat* przychylne zacho- 
wanie się władz polskich pod- 
czas wypadków w Palestynie. 


Straszna śmierć 
5 robotników 


BERLIN. 4.10. W garbarni 
w miejscowości Lütticke w 
Westfalii zdarzył sie wypadek 
kire ofiara padlo 5 robotni- 

w. 


Jeden z nich wpadł do rezer- 
wuaru. napełnionego kwasem 
chlorowym, 7 z jego towarze 
szy, którzy pośpieszyli mu z po 
mocą, spotkał podobny los. Cia 
ła ofiar. wykazują straszne po- 
parzenia, 


Tylko trzech z nich udało się 
uratowwać. 


De Costes 


wylądował pod Tom- 
skiem 


RYGA. 4.10. Nadeszły tu wia 
domości z Moskwy, że lotnicy 
francuscy Costes i Bellonte. 
wylądować mieli w tajdze w 
pobliżu Tomska. 


Władze wydały zarządzenia 
celem odszukania lotników, wy! 


| O O NN 


znaczając nagrodę w kwocie | dopodobna, jak cała jego ia: 
" elstyczna kariera. 


1000 rubli, 


WALKA 
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DOLARA 
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Nigdy jeszcze zapewne od 
czasu, kiedy iumilkły armaty 
na polach tylu krwawych bi- 
tew, a rozpoczęły się nieskońr 
czone trudności regulowania — 
zawilszych od spraw wojny: 
zagadnień pokoju — nie obja- 
wiała się z tak potężną siłą 
władza nieograniczona nad 
światem pieniądza — „marne- 
go kruszczu', co w chwili o 
becnej. 

W grze wojennej, gdy wi 
grę wchodziły nietyłko tysiącz 
ne względy polityczne, ale i 
siły techniczne zdolności bojo- 
wej ` poszczególnych państw 
gdzieś, po za świadomością 
milionów uczestników wojny: 
kryła się tak dobitnie przez 
wielkiego Cesarza wyrażona 
maksyma: „dla prowadzenia 
wojny potrzeba przedewszyst- 
kiem pieniędzy, pieniędzy, i 
raz jeszcze pieniędzy!“ 

Wiedziały o niej dobrze pań- 
stwa wfojuiące. politycy i. ban 
kierzy całego Świata. 

Ci ostatni zwłaszcza zdawa- 
li sobie aż nadto wyraźnie spra 
wę z tego, że po przebrnięciu 
przez wszystkie trudności 
przeszkody ustalenia norm po- 
kojowego bytowania świata: 
przyjdzie czas niechybny- na 


ie 


stokroć zawlisze sprawy, zwią 
zane z życiem gospodarczem 
obu półkuli. 

Miejsce strategów j genera 
tów przy stołach wiełkich kon- 
ferencyj 
zajęli... 


międzynarodowych 
bankierzy, ci niekoro- 


t 


Swą stopę procentową, 


nowani królowie Świata, wisię jasnem że ten, pozornie 
swych rękach dzierżący losy| malo obchodzący szerokie ma- 
miljonów ludzi- sy fakt oznacza jeden z naicięż 
To, co się w obecnej chwili| szych etapów walki toczącej 
dokonywa na froncie wielkiej, | się między najwęjkszemj skarb 
uporczywej i światowej walki! camj świata Nowego Yorku. 
gospodarczej, swą zaciętością] Po długiem i uporczywem 
i bezwzględnością dorównać | wzbranianiu się zaatakowany 
może najkrwawszym bitwom, | przeciwknik musiał sięgnąć do 
staczanym przez miljony łudzijtego samego arsenału. oto 
| Bank Anglii podniósł przed pa- 
tru dniami swoją stopę dyskion- 
|tową z 5 i pół proc, do 6 i pół 
| W tych liczbach małych i 
jniepozornych kryje się treść 
| | wagi nięzmiernej i jeszcze nie- 
zmierzomej na przyszłość. Woj 
ina przegrupowała na szachow 
nicy politycznej niejedną kom- 
binację mocarstwową, obala- 
jąc trony, dźwigając rowe, ni- 
wecząc potęgi zdawało się nie 
skruszone i tworząc nowe, 
wieloznaczące organizacje pań 
stwoweę. Większe jeszcze do- 
konały się zmiany na froncie 
„złota“, owych płyt stopu zło- 
tego, które przechowywane są 
w nowoczesnych  arsenałach 
świata — wielkich, potężnych 
bankach. 
uzbrojonych i tylko jakieś gi-| Przed wojną Anglja 
gamtyczne wysiłki, niemniejsze | centralnym punktem obrotu pie 
od zwycięstw „cudownych“, |niężnego Świata. City londyń- 
wyprowadzić mogą wielkie mol skie bezapelacyjnie rozstrzyga 
carstwa na drogę spokojnego i|ło najzawilsze problematy ryn- 
normalnego biegu spraw Świa-|ku pieniężnego, dyktowało wa 
ta. rumki, niejednokrotnie drakoń- 
Kiedy przed paru miesiąca-| skie dla państw ubogich lub 
mi nowojorski Centra] Reser-|! zubożałych. 
ve Federal Bank podwyższył} Ale wojna przeniosła 
stało ciężkości 


| 


L P, Morgan niekorono 
król dolara w aż 


ter 
za 


LEGENDA 


o Czang=Co-Linie 


TREES 
Zamordowany żyję 
Wśród zamętu į krwawych] Po wojnie rosyjsko-japoń-lufając intencjom bogdychana, 


Z FUNTEM $ZTERLINCIEĄ 


Ocean, Już ostatnie lata wojny 
ujawniły, z całą  niezbitością, 
Że zależność od złota amery- 
|kańskiego będzie najcięższym 
|wartnkiem czasów mpowojenń- 
nych dla wielu, jeżeli nie wszy: 
stkich państw  europeiskich. 
Stworzyłą się sytuacja, której 
analogię znaleźć można w tylu 
tysiącach przykładów życia 
powojennego, kiedy wzbogaco* 
ny miljoner „nowych czasów 
nie wie co ma robić ze swemi 
pieniędzmi, bo ma ich aż za- 
nadto, lokuje je na prawo i na 
lewo w  przedsiębiorstwach, 
których nie zna i nigdy nie 
zgłębi zakresu jch działalności, 
a dawny, ów przedwojenny bo 
gacz, który zdołał ocalić nte- 
tyłe majątek, co opinię boga- 
cza, czyni rozpaczliwe wysiłki 
utrzymania się na wysokości 
dawnej stopy Żżycia,i wpły- 
wów. 

Dolar — ten młody zdoby w- 
ca świata, walczy oto ze sta* 
rym, czcigodnym i solidnym 
funtem angielskim, Walczy za- 
wzięcie i — zgodnie ze swą 
dobrą tradycja — lojalnie: Do- 


byla |jąr jest młody, pewien siebie 


EE arogancki. Jest wszędzie, 
i wcisnął się w gabinety wszyst 
kich banków świata, on to 
przynagla zwolniony bieg mił- 
jonów pasów transmisyjnych 
| wielkich przedsiębiorstw prze= 
| mysłowych Europy, on w$gty”* 
{Za się pod ziemię do kopalń i 
{szybów i dyktuje światu nowe 
warunki życia gospodarczego. 
| Za owemi oschłemi wiado- 
mościami o podwyższeniu sto” 
w Stanach 


py  dyskontowej 
Zjednoczonych i w Angli, a 
przedtem w Niemczech, w 


Danji, Norwegii, Szwecji i 
Austri — kryje się treść wagi 
najdonioślejszej dla spraw 
związanych z życiem Wielkiej 
Brytanji, Stanów  Zjednoczo- 
nych, 60-u państw świata i 


oparów, które unoszą sięjskiej. rząd japoński chcąc wy-,posłał zamiast siebie SWEgO | tysiąca miljonów ludzi. 

wciąż jeszcze nad byłem lm-| nagrodzić Czang - Co - Lina; brata, Czang-Czine-Hui, bliź- Podróże N AR N 
perjum Niebieskiem, Państwem |zą usługi okazane przez bandy j #înaczo.do. niego podobnego. róże gimannan p R 
Ognistego Smoka, — dzisiej į chunchuzów, którym przewo- į Bracia żamieniti się imionami j|trego dyrektora Banku Angliji 


szą Republiką Chińską, ginęli|dzih wymógł na rządzie chiń-, każdy z nich zrobił swoja kat-|do Nowego Yorku, — a w du- 


w walce bratobójczej raz 
raz wypływający na powierz- 
chnię życia generałowie — do- 
wódcy, skupiający na sobie 


uwagę całego Świata, bądźiLina do Pekinu, ale ten obawiał wy ponoć Żyje i knuje dalszeł 


okrutnością  nieludzką, 


śmiercią tragiczna Z 


swą 


rąk chwilowego zwycięzcy: | 

Oto. jak donoszą pisma an-j 
gielskie, ogromne rozpowszech j 
nienię zyskała obecnie na te-| 
renie całej Mandźżurji, niewia- 
domo przez kogo puszczona w 
obieg... legenda o Czang - Co | 
Linie. 

Zgodnie z jei wersją, obecny | 
oubernator Charbina, Czang - 
Co - Hui jest właśnie Czong -| 
Co - Linem, dyktatorem Man-| 
dżurji, zabitym zeszłego roku | 
w Mukdenie podczas straszli- | 
wegp wysadzenia w. powietrze | 
całego pociągu. Otóż legenda 
powiada, iż wówczas zginął 
brat dyktatora. sam zaś dykta- 
tor ocalał, | 

Fistorja niezwykła o ocale- 
niu Czang - Co - Lina znalaz! 
łatwy posluch u jego zwolenni- 
ków, a jest ona równie praw- 


ta. Kzełomy CzazgrCo-Lin dyktatoy Mamie wiy 


} 


Lina gubernatorem którejś po-i iach walk bratobójczych. 
granicznej prowincji. Cesarzą W zamachu zginał więc rze- 
chiński zawezwał Czang - Co-kkomy Czang-Co-Lin, prawdzi- 


jąc się zasadzki i nie bardzo okrutne plany: 


t zanordowany 
przy wybuchu dysamitowym. w- Muśdenie, 


po i skim mianowanie Czang Co -;jerę. krwawo zapisana w dzie-| žym stopniu i podróż obecna 


Mac Donalda — miały na celu 
iprzedewszystkiem đoprowa- 
dzenie do złagodzenia walki 
| „dolara z funtem sterlingów: 
i której konsekwencją są wszyst 
|kie owe zbrojenia morskie, ur 
|kłady poufne państw kontynen 
ltu z Ameryką, o których „ta- 
|iemnicy' dowiadywał się cały 
lświat od mało dyskretnych 
| dziennikarzy. 
| Niepomierne trudności gospo 
;darcze, z łalkkiemi spotkał się 
[rząd robotniczy w Anglii już 
nazajutrz po przyjściu do wła- 
| dzy, obecna dyktatura finanso- 
wa Snowdena i. bardzo zna- 
mienma w chwili obecnej fuzja 
czterech wielkich niemieckich 
bańków, 
Wszystko to 
mię tych martwych płyt złota. 
bronionych przez najsilniejsze 
„ancerze w skarbcach wiel- 
kich fortec bangowych. 


dzieje się W 


ra kanwie niys 
TYYWYYYVYYWYYYVYVY 
Przyjażu i mińoŚść 
Miiość daje to. co przyiaźń— 
dzieli, 
Przez czułość przyjaźń łączy 
się z miłością. : 
Miłość kobieca i przyjaźń —to 
jedno drganie o różnej długości 
fal. 
Miłość może ranić, 
tylko zawodzi. 


przyjaźń 


Ci. którzy nigdy nie znali ©-; dzinę 
którai nych obyczajów, 


weji dziwnej przyjaźni. 
nastepuje po miłości, nie znają 
słodyczy Życia: 

Zdrada. iest do wybaczenia 
w milości; przewiduje ią się 
od pierwszego dnia. W przyia- 
źni zdrada jest niegodna. 

Mówi się zwykle o obowiąz- 
kach przyjaźni i o prawach mi- 


łości. Dlatego przekładam mi- | jiczne jeszcze koła, dl 


łość nad przyjaźń. Mimo bezce- 
lowość takiego postępowania. 
kłamie sie «częściej, mówiąc 
„mężczyźnie „mój przyjacie- 
lu”, niż mówiąc kobiecie: „ko- 
cham cie“ 

Ciepłe jeszcze popioły miło- 
ści noszą nazwę przyjaźni. Je- 
Śli į one wygasają. pozostaje 
tylko obojętność, 

Można zmusić kobiete 
przyjęcia miłości, której 


$ 
ona | 


nie podziela. przez upór. mal- 8 py © 
żeństwo, lub tylko dlatego, żej © © 


ona.. się nudzi, Można nawet 
osiącnać to, że nie kochając 
was, kobieta poświęca wam ży 
cie i daje prawo ukarania iej 
jeśli was zdradza. Przyjaźń /S 
„nie umie zmusząć i dlatego 
czystszą iest od miłości, ale 
też rzadszą 


Przyjaźń wzbogaca nasz t 
mys!. albo może wzbogacić. 


Miłość pod każdym wzglę- j Hołdzie, 
| słowacki złożył swemu patro-, 


| 


dem uszczupla nasze mienie. 
Ten, kto szukając kochanki. 

znajduie przyiaciółkę, jest czło! 

wiekiem szczęśliwym. 


i 


6.4 — „GŁOS POLSKI"—1929 


NIE ZMYWA 


KRE 


e e E AA 


lee Lde 


Nr, 226 


PLANY NA HONORZE 
Pokiereszowane twarze przestały być ideałem niemieckich studentów 
(Korespondencja własna „Glosa Polskiego**) 


! Powoli, stopniowo, ale wy-|kodėksie honorowym nakazują- 
trwale wkracza reforma w dzie |cym załatwienie osobistych po- 
najgłębiej zakorzenio- į między studenterią porachum= | 
najtrudniej! ków z bronią w ręku. Co wię- 
poddających się reformie. cej, opracowany obecnie nowy 
W kraju, jak w Niemczech, | ninemiecki kodeks karmy prze- 
w którym szrama po pojedynku | widuje prawo, znoszące Tegal- 
była dotychczas zaszczytnielność wszelkich pojedynków, 
wyróżniającą noszącego  iajzatem i studenckich i karzą” 
oznaką, zauważyć się daje ilcych je kilkomiesięczirym wię- 
pod tvm wzgledem zmiana na=| zieniem. 
strojów. Oczywiście istnieją| Od czasu ogłoszenia republiki 
la których | w Niemczech przedsiębrano już 


rek, nie ma jednakże wpływu 
|na kształtowanie umysłu mło- 
degn człowieka. któremu tak 
wydatną okazuje pomoc mater-| 
jalna.  Studenteria Snee.) 
jak stwierdzono to w jednym z 
ostatnich przemówień w Reichs 
tagn, spędza pierwsze semestry 
pobvtu swojego na uniwersyte- 
tach na pieciu į pojedynkowa- 
niu się, obecnie może mniej na 
piciu, jako że współczesne po- 
jęcia o urodzie męskiej domar 
cają się atłetycznej i smukłej 
postaci. Mimo to młody student 
niemiecki pojedymkuje się i piie. 

Uniwersytety niemieckie są 
naogół reakcyjne z ducha w 
stostmku do poleć o tradyciach 
homoru: zrozumiałe też, że mło- 
dy republikanin niemiecki usiłu- 
je zwałczać PROCE klaso- | 


ludzie. w tak średniowieczny | rozmaitego rodzaju reformy wy 
sposób przystrojeni, symbolizu-|chodząc z założenia krzywdy, 
ia rycerskość ducha niemieckie-|jaką czyni klasowy przywilej 
go. Są inni. natomiast, najbar- |pojetynkowania się prawidło- 
dziej wpywowi z pośród pnzed-| wemu rozwojowi studjów stt 
stawicieli postępowych strom | dentów z pośród warstw pract- 
mictw politycznych, którzy zliących. Wykazano ostatnio, że 


całą mocą występują przeciw | pa ństwo niemieckie subsydjuje 
każdego studenta w postaci u- 
ZANA mu pomocy nautko- 


umiwersytetom, nietylko toteru- +1 


iacym oiee; ale w y swoim ld 


J 


f 


Przyjaźń między mężczyzna | i 


i kobietą jest najczęściej milo- į 
ścią, którei okoliczności matet- | 
ialne nie sprzyjaja- 


Kiedy kobieta mówi meżczy-| 4: Szwajcarii i 


źnie: „bądźmy przyjaciółmi”, 
to znaczy: „nie kocham cię. | 
ale zniosę twą miłość, ieśli nie 
będziesz o niej mówił zbyt cze 
sto. Jej przyjażń jest uprzejmą | 
cierpliwością, Dziękutmy ji 


nak i za to. gdyż mogta A 


przecież wygnać, 
Być przyjacielem kobiety, 
która inni meżczyźni adoruią— 


to upokarzające. Mało kolie ściu przez całe R PORE 


posiada dość delikatności 
czuć, ażeby wam pozwolić za- 
pommieć o tem, Zbyt szczęśli- 
we. czv zbyt nieszczęśliwe bio 
ra was zawsze za powierni= 
ków; odkrywaja przed wami 
Serce. w którem wy wcale miej 
sca nie zaimujecie: 


Zaufanie. jakie nam okazuje 
kobieta. idzie zawsze w EŃ 
z pewną dozą pogardy. 


| 


| 


wy 


Jeśli kochanka jest wymaga-! 


faca. wybacza się jei to. Daje 
wam ona coś. do czego — słu- 
sznie, czy niesłusznie — pazy” 


wiązuje wielką wagę. Ale przy 
taciótka...? 


Przy rozmaitych niedomo= 
gach naturalna woda gorzka Fran- 
ciszka-Józefa działa przyjemnie i 
znacznie zmniejsza te dolegliwości, 
często nieraz mafa ilość działa już 
pewnie, : Prace lekarzy ginekologów 


jednogłośnie stwierdzają łagodne dzia- 
łanie wody Fsraneiszka-/ózefau, 
która nadaje się do delikatnego u- 
stroju EPERE w w apt. i gi 


czeńskiej 


Obchód 1 000-nej rocznicy : 


śmierci św. Wacława 


W Pradze Czeskiej odbyły 
ie ostatni wspaniałe uroczy” 
Stoś . w 1000-ną rocznicę mę- 
Śmierci św. Wacła= 
wa. Uroczystości te, które] Na ilustraji naszej widzimy 
trwały cały tydzień przybrały liimponujący orszak, niosący 
charakter wielkiego święta A fosie św. męczennika w hi- 
ligimezo i państwowego. W| 
który naród czecho*! 


storycznej Koronie, którei 22 
razy używano podczas uroczy 
stości koronacyjnych. Koroną 
ta byli ukoronowani również 
Władysław i Ludwik, dwaj 
monarchowie. pochodzący z 
rodn Jagiellonów: 


cila do świątyni. W procesji tej 
w asyście dostojników kościel- 
nych obnoszono relikwie św. 
Wacława. 


nowi i świętemu, wzięły udział 
liczne reprezentacie świata | 
katolickiego. Przybyły repre- 
zentacje Watykanu, Stanów | 
Zjednoczonych Ameryki Pół-| 
nocnej, Franci, Anglii, Polski, | 


| 


Fis szpanji, Beleji. Danii, Nor”| 
wegji. Grecji. Fintandii, M | 
Portugalii. f 


W licznych obchodach prócz. 
najwyższych dostojników pań-| 
stwa i kościoła brały udział 
nienrzeliczone tłumy pielgrzy* ; 
mów. 

Naiwspanialej wypadła kk 
cesia z relikwiami święte 
Wacława, kóra wyruszyła z| 
katedry w Pradze j po przei-| 


| 
[| 
wl 


TRZZEŁAŻ= HE USD 


pm m mA 


Na żądanie ogólne 


JESZCZE 


dni 2 dni 


”"" 


RSKI. 


Każdy kto wołaci bezpośrednio w admin. „Głosu Polskiego“ 


za miesiąc październik 


ziotych 6 złotych 


iw poniedziałek luk wtorek 7 i 8 października) 


otrzyma bezpłatnie 


POWIEŚCI 


Duży wybór nowych wydawnictw. Cena księgarska 2=3 złotych. 


TYLKO 2 DNI 


Administracja „Głosu Polskiego” Piotrkowska Ne 106. 
otwarta od 8.i pół do 20. 


Fee AE 


Prenumerata premjowa 


wych do wysokości tysiąca maĝwy, cechujący ustrój korpora- 


cyjny. Ten właśnie punkt wyjś- 
cia raczej, aniżeli względy na- 
rażania zdrowia, a czasem ży- 
cia, kieruje stromnikamj reform 
my na punkcie prawa bezkar- 
nego pojedynkowania się, przy 
Świecając nowemu artykułowi 
kodeksu, znoszącemu ten przy+ 
wilej, Dotychczas pojedynki w 
Niemczech byty dozwolone z 
kładzione na karb „konieczno- 
Ści pornszczania obrazy“ Unė 
wersytety niemieckie są wyię- 
garniami przesądów zarówną 
politycznych, jak społecznych. 
Korporacje stitdenckie i obecnie 
jeszcze — zwłaszczą korpora- 
cje o słynnych nazwach, datu- 
jących z średniowiecza jeszcze 
— hołdują takiej samej wylacz- 
nosci politycznej ; socjalnej, jaki 
najbardziej zamkniete kkiby an- 
| elski ie. To też tworzenie sto- 
warzyszeń studenckich. antyal- 
koholowych, sportowych, czy, 
8 | rozmaitych innych, do których 
przyjmowami być moza młodzi 
pp: bez różnicy pochodzenia, 
wychowańcy wszelkich typórz 
szkół, rważane są przez korpo- 
niej, atmosfera piwa, tytonio- 
rośle rewolucji. 
Właściwem jądrem niemiec- 
kiego życia mmiwersyteckiego. 
w którego ramach spotykają 
się ma wspólnym grmcie przed 
stawiojele funkrów, przemy” 
jsłowców, kupców, oraz ludzi 
| wyzwolonych, jest wciąż jesz- 
' cze dawny typ korporacj, któ- 
rej  członikowie przy uroczy- 
stych okazjach występują w 
średniowiecznych strojach, w 
beretach z piórkami „w wyso- 
kich burtach i długich, wspania- 
le haftowanych rękawicach i 
nosza nkazałe, IŚniące różnoko» 
lorowemi jfedwabiami sztandary 
Korporacie te otacza. jak daw- 
ninej, atmosfera „piwa. tytonie" 
wego dymu ji jodoformu“, 
Otóż przeciwko tej korpora- 
cyjnej atmosferze „piwa, tytur 
ntowego dymu i jodoformu”, 
'ako środka dezyniekniąceco 
otrzymane w meoeiiynkach rav 
— występwie współczesny duch 
reformy który sięgnąć iuż zdo- 
łał w Niemczech do instancji 
„Jecyvdującej. do obowiązującego 
kodeksu karnego, Czy jednak 
narazie prawo, znoszące poje- 
dynką j karzące je trzymiesięcz 
nem wtęzientem, nie pozostanie 
w Niemczech prawem papiero- 
wem — nrzewidzieć trudno 
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Handlarza 
żywym towarem 
schwytano na gorącym 
uczynku 

TORUŃ. 5.10, Onegdaj poli: 
cja aresztowała na dworcu Ww 
Torumiu handlarza żywym towa 
rem Mordkę Birkenielda z Piąt 
ku w powiecie łęczyckim, w 
chwili, gdy zamierzał wywieźć 
do Gdańska 18-letnią Faigę ŻÓ 
raw. 
W czasie rewizji znaleziona 
u Birkenielda 16 fotografii mło 
dych i przystojnych dziewczął 
najprawidopodobn. upatrzowych 
przezeń ofiar oraz kilka fałszy 
wych paszportów, opiewają” 
cych na nazwiska fikcyjnych je 
go żon. l 
Birkenfeidą. osadzono w wię 
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MAURYCY BE 


Wreszcie skończyła się woj- 
na, Verdun wiele ptzyniosłó o+ 
Har. Pokój miał również swoje: 
dorobkiewiczów wojetnych! Po 
tym olbrzymim konflikcie, po 
tej wiekopomnej manifestacji in 
teligencji rasy białej, zdawaćby 
się mogło, że nareszcie zapanu- 
je harmonja wśród bębnów, znu 
żonych odgłosami armat. Ale 
wówczas pojawił się jazz. A 
przy dźwiękach jazzu monety 
zawiodły szalony tan, 

W mrocznej celi więzienia w 
Konstantynopolu oczekuje wy- 
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Powieściowy dodatek codzienny 


za 


inych skarpetek, Wszystko już 
było niemódne, Ale otwarto już i opróżniała akumulatory. 


„GLOSU POLSKIEGO”. 


Dama była uparta i zawzięcie 
Ibra- 


przed mim podwoje wielkich ihin patrzył nieporuszony, u* 


magazynów, 
postaci książeczki czekowej i 
konta w Lloyd Banku; do dyspo 
zycji oddano sleepinś'car'y, krą 
żące znowu po wielkich linjach 


zwrócono broń w |przejmy. Wreszcie odezwał się: 


— Prosze siąść ze mną, Od- 
wiozę panią, dokąd pani zech- 
ce. To dużo prostsze. 


— A więc do mnie. Rauch- 


międzynarodowych, poprzez po | strasse 22. 


walone drzewa i lasy drewnia- 
nych krzyżyków, Uczczono go 
wzmiankami w rubrykach towa 
rzyskich Morning Post, Figara 
i Elegante Welt obok pełnej 
krwi laureata konkursów hip- 


Ibrahim zawiózł ją do Clubu. 
Rozgniewała się. Chciał pomóc 
jej wysiąść. Dała mu w twarz. 
Pocałował ją w rękę. Zmęczo- 
na, zirytowana, mruknęła: 

— Czegóż pan właściwie 


konania wyroku śmierci wraz |picznych i świazdy ekranowej, | chce ode mnie? 
z innymi spiskowcami, Ibrahim- | płaczącej glicerynowemi łzami. 


bey, młody arystokrata - egip- 
cjanin. Nazajutrz ma być powie 
szony. Ostatnią noc spędza, roz 


1919 — 1928. Dziesięć 
przeszło. Dziesięć lat scenic- 
railway 'w Magic-City ułubień- 


pamiętywując swe życie. które jow lósu. 8 a pasay stat s4 
rozpoczęło się niezwykle buj- | Peyem, dzięki węzłom przyja- 


nie i bogato. Ale oto zmieniona 
została decyzja sądu wojskowe- 
go. Ibrahim-bey nie będzie po- 
wieszony — w drodze łaski zo- 
stanie rozstrzelany, Nic o tem 
jeszcze nie wie, a na skrawku 
papieru, który otrzymał od do- 
zorcy pisze list do jednej z pię- 


Źni, łączącym jego ojca z dwo- 
rem J. K. M. króla Fauda. Mat- 
ka wyrzucała mu, że się nie że- 
ni. Ibrahim odpowiadał wów- 
czas; 


lat | 


— Pani, poprostu pani. 

— Jestem mężatką, mój pa- 
nie, 

— Kobiety są brzoskwiniami, 
mężowie zaś — skórą. Zwykle 
obieram brzoskwinie. 

— Mógłby się pan przynaj- 
mniej przedstawić. 

— Oto mój bilet, proszę pani. 

Wskazał na miedzianą płytkę 
z nazwiskiem obok motoru. 


+ 


e 
a”; 


"adwokat — niechże się pań nie 
(upija własnemi słowami. Ze 
mną nie trzeba tej maski.. 
wiem przecież, że pan jest od- 
ważny. Dał pan zresztą dowo- 
dy na to w czasie wojny; ale 
pomiędzy śmiercią dobrowolna, 
w obliczu wroga, a ekzekucją 
— istnieje... istnieje... 

— Ten sam skok w nicość, 
mój drogi. Tym razem nieprzy- 
jacielem nie jest pocisk gazo- 
wy... Teraz to miłość, oto wszy- 
stko. 

— O tem pomówimy później 
Bo, Ibrahim, przyszedłem tutaj 
nie po to, żeby panu dotrzymy- 
wać towarzystwa, jak pan mó- 
wi, w chwili spłacania długu 
rządowi tureckiemu. Wnoszę 

į trochę nadziei w pańskie ciem- 
sama nadziei względnej, to 
łprawda. Ale zawsze i to coś 
jest, ponieważ nic nie może być 
gorsze od obecnej sytuacji. 

Pytyjskie słowa Karneckieśo 
przyprawiają Ibrahima o silniej- 


| ten człowiek podjął się wyrwać 

pana z rąk kata. Ale wzamian 
za przysługę, jaką panu wyświa 
deza, żąda od pana samobój- 
paw w przeciągw roku.. Jed- 
¡nem słowem podarowuje panu 
dwanaście miesięcy istnienia. 

— Ależ to szaleństwo, Kar- 
necki! Za trzy godziny będę 
stracony. 

— Tak, jeżefi pan odrzuci u- 
kład. Nie, jeżeli pan przyjmie... 
Pozwoli pan, że spojrzę, czy do 
zorca nie stoi za drzwiami.. 
Nie, jest przy tamtych więź- 
niach. Niech pan posłucha: Za 
pięć — dziesięć tysięcy dola- 
rów można wiele zrobić, zwła- 
szcza w kraju, gdzie jest rewa- 
lacja. Dyrektor więzienia jest 
przekupiony. Szczęśliwym zbie- 
| siem okoliczności jest teraz, 
jprzez miesiąc, dyrektor tymcza 

| sowy, zastępca... Tamten praw- 
dziwy nie dałby się przekupić. 
jda sam załatwiłem sprawę i 
¡mam wszelkie dane, że się uda. 


— Kochana mamo, dwadzieś| — Ibrahim bey? To pan? 
cia lat w Europie oduczyły mnie| — Tak jest, proszę pani. 
rezygnacji cnoty muzułmań- | — Nie ma pan wcale respek- 


knych kobiet, których znał tyle skiej. A nie posiadając dosta- ; tu dla płci słabej. 
podczas swego pobytu w Pary- tecznej dozy rezygnacji, nie mo-; — Respekt jest największą 


sze bicie serca. Jakkolwiek usi Dyrektor uprzedził dozorców, 
luje udać zupełne oderwanie od | © ° trzeciej bedzie PETUA 
świata, sam dźwięk słowa „na- | 7997 automobilem i rozstrzela: 
dzieją” aprawia, że lżej mu od- | 3a r wacka Jedi Kule. Sa- 
dychać w śmiertelnej atmosfe- | ™00®ód gotowy. Zawiezie nas 


tu i Londynie. 

_ Losy Ibrahima podczas wojny 
były nieprzerwanym łańcuchem 
bohaterstwa i odwagi. W szere- 
gi obrońców Francji, którą Ibra- 
him-bey uważa za swą druga oj 


czyznę, zaciąga się jako lotnik: í 


Strąca szereg nieprzyjacielskich | 
samolotów, jest ranny, nagradzo 
ny wysokiemi odznaczeniami, 
wreszcie przenosi się do awjacji 
angielskiej, operującej w Azji 
Mniejszej Í tam rozpoczyna ów 
burzliwy, niezwykły okres swe- 
go życia, które przywiodło go 
do celi więziennej. 


Ibrahim, wraz z dwudziestu 
miljonami innych, porzucił mun- 
dur khaki i został znów wcielo- 
ny w szeregi światowców. No- 
wa mobilizacją, Nie krzyczano 
jużgĄ Berlin! Nach Paris!... ale 
nawoływano radośnie: Na Cy- 
tere Zum Venusbergl... Wczoraj 
si wojacy usiłowali jak najprę- 
dzej, jak najzupełniej zapom- 
nieć o oltropnościach ostatnich 
czterech lat. Co to za rozkosz 
włożyć znów marynarkę, po- 


wrócić do niewiernych żon, ja-| 


kie szczęście, odnaleźć ośnisko 
zagasłe, albo miejsce przy niem 
zajęte przez innego. 


swoich kołnierzyków i iedwab-1i 


ge być dobrym mężem. 


obelgą, jaką można wyrządzić 


I na co by mu była kobieta? | kobiecie równie pięknej, jak 


Nie szukał ich — to one go szu- 
kały. Nie wołał ich. One same 
spadały, jak skowronki, przed 


pani. 


Pili herbate w Clubie. Pani 


jw cytrynowo - rubinowym swe- 


świecącemi reilektorami je$o |trze była żoną doktora Schom- 


wspaniałej ośmiocylindrowej ma | berga, 


szyny. 


psychjatry samotnika, 


mieszkającego w czeskim zam- 


Pewnego dnia, kiedy mknąłjku Orlik. W godzinę później 
szeroką gładką szosą z Berlina wyszli z tea-room. 


do Potsdamu, zawołała nań ja- 
kaś nieznajoma w cytrynowo - 
rubinowym swetrze. Odrzuciw- 
szy swój biały feutre na wach- 


przy motorze drobnemi palusz- 


„| kami, zdobnemi w piętnasto ka- 
rątową gwiazdę. Żywo zabrał; „ję dość wzniośle: 


się do pracy. Rozebrał karbora- 
tor, wyczyścił z piasku, zmonto- 
wał i puścił motor, Damą w swe 
trze podziękowała krótko i od- 
rzuciła propozycję jazdy do 
Golff Clubu w Wannsee. Ibra- 
him mie dał za wygrane. 

— Oh, przepraszam — zawo 


łał — Zapomniałem otworzyć; Za to, 


kran, 


i niu, 


Ibrahim ucałował wyciągnię 
tą rączkę. Zapytał: 
— Mam nadzieję, że zoba- 


jczę panią jutro... Gdzie? 
larz maszyny, majstrował coś! 


Zaś dama w cytrynowo - ru- 


binowym swetrze odwróciła się 
i . e s 
od progu i rzekła uprzejmie, 


— Gdzie? W mojej sypialni, 
drogi panie. 


TI. ; 
Adwokat usiadł przy więź- 
Dozorca dyskretnie zam- 
knął za sobą drzwi celi. 
— Dziękuję panie Karnecki... 
że przyszedł pan do- 
trzymać mi towarzystwa przed 


Podniósł na nowo klapę i sku wyruszeniem na Wyspę Śmier- 
pił się nad motorem. Po chwil- ci... Czy pan uwierzy, że ciągle 


ce podniósł się i rzekł z uśmie- 


chem: 
— Już w parządku. Może pa- 
ni jechać. 


widzę teraz przed sobą obraz 
Arnolda Bócklina z tym jego 
ponurym romantyzmem, który 


rze celi. Pyta dość spokojnie: 

— Myśli pan o rewizji pro- 
cesu? 

— Niestety, nie. Wie pan o 
tem, że wobec stanu wojenne- 
jśo i obciążających okoliczności 
wyrok jest bezapelacyjny.. Mam 
panu powiedzieć coś nowego, 
niesłychanego, coś tak nieocze- 
kiwanego, że zaledwie potrafię 
w to wierzyć... Trudno mi mó- 
wić o tem, tak się boję dla pa- 
na nowego zawodu. 

— Biedny przyjacielu! Ja! już 
teraz mogę wszystko słyszeć... 
— Więc niech pan słucha... 

I adwokat zaczyna szeptem: 
— Ktoś, czyje nazwisko przy 
sięgłem zachować w tajemnicy 
— więże mnie honor i tajemnica 
zawodowa — zainteresował się 


| pańskim losem. Nie... Niech pan 


nie zadaje żadnych pytań... 
Wszystko, co mogę panu powie 
dzieć, to to, że ten człowiek po 
starał się wydrzeć pana szubie- 
nicy, Ale stawia warunek stra- 
iszliwy... Nie chcę pana dręczyć 
| wostopnię, powiem panu 
| prawdę z całą 

| Musi się pan zż»bowiązać, że się 
¿pan zabije w przeciągu roku... 
j Dreszcz szalonego zdumie- 


i tylekroć uwielbiałem na repro-,nia wstrząsa ciałem Ibrahima. 


Iniż zmarły pasza... 


brutalnością, | j 
pait nie wystarczy. Trzeba na 
$ 
i 


wszystkich trzech na drogę ku 
San Stefano. Rozumie pan, że 
w godzinę po wykryciu porwa- 
nia, skóra dyrektora łacznie z 
moją nie będzie wartą dwóch 
piastrów. 

Pomiędzy Makei Keni i przy 
lądkiem San Stefano bedzie 
| na nas czekała szalupa z jachtu 
j pańskiego zbawcy. Dobijemy da 
i pokładu, odpływamy natych- 
| miast — a potem — pełne mo- 
jrze, zbawcza jutrzenka — zmo- 
Ira zniknie na zawsze. 

W spojrzeniu Ibrahima beya 
błyszczy nadzieja. Morze... Sło- 
iny wiatr.. Słońce... Wolność,. 
| Raj odzyskany.. Wszystko to. 


leo umarło, znowu ma ożyć cu 


f 
i 


i dem... 
| — Przyjmuje pan 


i warunki, 
| Ibrahim? 


| — Jąkżeż odmówić? 


! — Zamiast umrzeć za trzy 
i godziny, umrze pan za rok, 

| — Żywy Jellah więcej wart, 
Podpisuję 
niesamo- 


ipakt tego pańskiego 
| 4 .. 
t witego klijenta. 


} z 
— Doskonale. Ale podpis mo 


pisać i podpisać przy mnie. 
— Podpisać co? 


Karnechi wvciańa z teki czy- 


Mała nóżka w jeleniej skórce dukcji... Wisiała w mojem stu-;Ale adwokat uprzedza jego o- sty arkusz, pióro i podaje je Í- 
Irrahim dokonał przeglądu | napróżno naciskała z całych sił dio w 1913 roku... 


padah 7> Ş 


t 


— Ibrahim — przerwał mu 


krzyk: 


- — Niech sie. nan zastanowi: 


į brakimowi, 


IDalszy: cia intro), 


„GLOS POLSKI" 
LOSZ, 
6 października 1929 r. 


SPECJALNY NIEDZIELNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


„GŁOS POLSKIE 
ŁODZ, 


6 października 1929 rok 
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Paryż, 2 października 1923 

Tak, on już wrócił. Wrócił 
już i występuje codzień na sce- 
mię Empire'u. możecie pójść g0 
zobaczyć. Nie obawiaicie się, 
nie będziecie sami. Pierwszego 
dnia zaraz. Maurycy Cheralier 
„zrobił* 110.000 franków. Pa- 
ryż odnalazł go takim samym, 
w słomiąnym kapeluszu. wciś- 
niętym na oczy, ze zwieszającą 
się lekko dolną wargą. biegają- 
cemi oczami į akcentem Z 
przedmieścia, W naszej epoce, 
cheralier jest bezwątpienia r 
osobnieniem typu bohatera lu- 
du. 

Ażeby poznać sposób reago- 
wania publiczności, należy opi- 
ścić swa lożę, lub fotel i wepch 
nąć się między dwóch „wi- 
dzów* z miejsc stojących, ulo- 
kować się tam w miarę wygod- 
nie i próbować wyczuć port- 
szenie najlżejsze tej zbitej ma- 
sv, w chwili kiedy „on się 
ukazał, kiedy odezwał się, lub 
zaśpiewał, Trzeba było widzieć 
szeroko otwarte oczy roznosi- 
ciela; oczy jego małego. czter- 
nastoletniego braciszka, które- 
go on przyprowadził by mu 
„pokazać Moryca '; albo oczv 
chłopca od rzeźnika. o blond 
wasiku, które patrzą na nasze- 
go piosenkarza, jak na bohatera 
z bajki. Śmieją się, zanim on 
usta otworzy a wzdłuż mie 
dzianej bariery tłum ludzi za- 
ezyna się cłrwiać. 


Powiadam ci —przypatrz mu, 
die, Toto. Morowy chłop ten; 
nasz Moryc. 

Takżeś go sobie wyobrażał, , 
gadai? A 

Nie. wyobrażałem sobie 1e-| 
piej... ale nie przypuszczałem, 
że iaki sympatyczny. 

Sympatyczny jest — to praw 
da. W tem kryje się ośindzie- 
siąt procent jego powodzenia. 
Kiedy go niema w Paryżu, moż 
na układać na niego piosenki, 
wyśmiewać się z jego nadmier- 
1ei popularności, porównywać. 
w goryczy serca, jego tryumial 


| 
| 


L a Z Z O | A 


üy powrót z przyjęciami na 
cześć uczonych, i kpić sobie j 


trochę z szalonej reklamy, jaką; 
mu robią na dwóch półkulach. 
Nie szkodzi, że nie zachiwy= 
cano sie zbytnio jego nadto gło 
śnymi filmem .Piosenka Pary- 
ża” i że zlekka krytykowano 
brak gustu w tei produkcji ame 
rykańskiej. Puszczono wszyst- 
Ko w niepamięć. 
Wróciłeś. i 
spójrz na mnie 
my się przecież! 
Zupełnie, jak w piosence śpie 
"e »rzez niego. To jest rów 
nie proste: tak proste, jaki 
jego akcent z przedmieścia. ma- 
le przedmowy do publiczności. 
prawdziwe improwizacje: „A 
wiec... to pięknie, żeście tu 
przyszli... a ja cieszę Się, że 
znów was oglądam... To praw- 
że mnie radość rozpiera. ; 
Wy nie możecie tego pojąć! A 
teraz — ponieważ cieszą się 


ja tu jestem; 
Moryc, kocha- 


da, 


Maurice Chevalier 


„Marnotrawny syn“ Montmartru powrócił do stolicy piosenki 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego'') 


tak bardzo. zaśpiewam wam czyć, perorować, lub udawać; małe „pas“ tańca. wdawać po-janj arcydziełami poezji. ani do- 


piosenkę... I to wszystko.” Nie 
trzeba już mic więcej, ażeby 
rozpętać istna burzę zachwytu; 
i okrzyków. Nie można przypi- 
sać tego skutkiem jego elokwen 
cji. albowiem. posiadając styl! 
Arystyda Briand'a, Cheralier 
nie ma jego głosu, ani jego 
pięknych okresów. Jest to mny 
objaw tego samego rodzaju. 
bardziej prosty i bardziej nie- 
wytłumaczony: sympatja. Od- 
zyskano w nim towarzysza, 

on Śpiewa. Tak doskonały nig- 
dy jeszcze nie był. Powodzenie 
wyrabia w nim powoli coraz 
wieksza pewność i wiare W 
własne siły, Może uczynić z 
publicznością co mu się podoba. 
— śpiewać, albo nie śpiewać 
już wcale. przedrzeźniać, tań- 


$ 


i 


|chód słonia. Przy ogólnym am 


ślizgnięcie na zbytnio wyfrote- 
rowanej posadzce, posłać ręką 
efekt nie chyvbia. Należy mu|pozdrowienie jakiejś  urojonej 
się pochwała za należyte zro- znajomości w krzesłach. Che- 
ztmnienie lekcii komików anglo- | valier potrafi lepiei. mż inni 
saksońskich, On tylko wyna} | trzymać w naprężenin publicz- 
dunje efekty. ale nie kladzie spe- | ność ' mie dając  iei 
ciałlnego nacisku na żadny. Maichwiłi odpoczynku. Widz nie 
zdolność natychmiastowego ła-|ma czasu powiedzieć sąsiado- 
czenia rzeczy. Ani na sekundę |wi: ..Jakie to śmieszne!, bo 
nie zwalnia biegu swych pio-lrvzykuje przeoczenie nowego 
senek. efektu. jeszcze bardziej udane- 
Taki numer zaczyna się złlgo. niż ten pierwszy. Dlatego 
chwila wejścia jego na scenę, na ralerji widać wciaż rząd 
a kończy wtedy dopiero. kiedy ; oczu szeroko otwartych, które 
Chevalier kłania się publiczno-łnie chca ani jednego z jego ge- 
ści poraz ostatni. Nie należy [stów stracić. Czy mówić wam 
dać widzom an; chwili wypo-;ieszcze 6 jego piosenkach? Są 
czyriku miedzy dwiema piosen- | między niemi stare. iak Valen- 
kami. Trzeba bawić ich czemitine* i „Dites-moi, mą mere“, 
można rzucić żarcik, wykonać Są | nowsze. Te piosenki nie są 


lauzie, jaki zyskał, ani jeden 


Nowa siedziba Il. Duce 


PALLAZO VENEZIA 


Dyktator Włoch udziela audjencyj w przepysznej Sali Atlasowej 


Wobec rekonstrukcji rządu) 
iaszystowskiego. MussolinisoPu | 
Ścił swą dotychczasową rezy-! 
dencję w pałacu Ghigi j prze-' 
niósł się do wspaniałego Pa- 
lazzo Venezia. 


Prywatny swój gabinet urzą 
Gził przytem „il Duce“ w słyn- 
nej Sala del Mappamondo. gdzie 
właśnie przed kilku dniami o- 
bradowało wielkie zgromadze- 
nie faszystowskie przy udzia- 
le 800 osób. 

Palazzo Venezia wybudowa- 
ny był w XV-tem' stuleciu 
przez kardynała Piotra Barba, 
późn ejszego papieża Pawła II. 
Donosząc o tei zmianie rezy” | 
dencji dyktatora włoskiego. | 
„Corriere della Sera“ korzysta ; 
z okazji. aby zapoznać czytel ' 
ników z ttrybem życia Mussali- | 
niego, | 


Do wzędu przychodzi „il Du-, 
ce o godzienie 9-6!  zrana.' 
Przed główn. wejściem oddają 
mu cześć muszkieterzy. stano- 
wiącw. jak wiadomo, gwardię 
osobistą dyktatora. Dzień pra- 
cy rozpoczyna Mussolini za-, 
zwyczaj od udzielenia audien- 
cji jenerałowi  karabinierów, 
który informuje dyktatora 0 
wydarzeniach ostatniej doby: 


Następnie przyjmuje i! Duce 
kolejmo: swego podsekretarza 


stanu, szefa policji rzymskiej, | 
naczelnika wydziału prasowe”, 
«o, podsekretarza stahn w mil 
uisterjmm spraw 'wewnętrz- 
nych i sekratarza partii iaszy- 
stowskiej. 


Audejtcie te trwaja zazwy*; 
czai do codziny drugiei, poczem 
dyktator udaje sie na obiad. Po 
obiedzie rozroczyna urzedowa- 
nie o godzinie czwartej i nozo- 
staje w biurze do godziny dzie 
wiąteji wieczorem. Po spoży* 
ciu wieczerzy, udaje się Musso 


lini do swych prywatnych apar 
tamrentów, gdzie zwykle pracu 
je jeszcze do północy. Nocna i zagranicą; że zna treść wszy” 
praca dyktatora polega głównie stkich poważniejszych artyku- 
na lekturze azet i książek, lów politycznych, ukazujących 
oraz na przygotowywaniu roz-; się w prasie włoskiej i obcoję- 
maitych nowych decyzji poli- , zycznej. 
tycznych. | Podczas przerwy obiadowej 
„Corriere della Sera“ zapew jako też przed pracą, Mussolini 
nia czytelników. że Mussolini , uprawia rozmaite sporty, jeździ 
wie o wszystkiem. że nic nie konno. prowadzi samochód, od- 
ujdzie nigdy jego uwagi; że daje sie z zamiłowaniem wio- 
znakomicie jest poiniormowa- śŚlarstwu. 


ny o każdem choćby naidrob- 
niejszem wydarzeniu w kraiu 


+ 
Sala audjencjonalna w Pniazzo Venezia 


a M, 


Plaża miljarderów 
w HMiami Beach 


W pobliżu słynnnej amerykańF10 milionów dolarów, przy- 
skiej miejscowości wypoczyn= czem cała kolonia składać się 
kowej Miami Beach na Flory- będzie zaledwie z dwunastu re 
dzie rozpoczęta została przed zydencji, z których każda posia 
kilku tygodniami budowa dać będzie własne lotnisko, 
wspaniałej kolonii. przeznaczo- boiska sportowe oraz włąsny 
nej specjalnie dla milionerów. , port dla jachtów. 

Koszt budowy obliczony jest na ` 


ani! 


wcipu. Ale Chevalier umie do- 
dać im tyle wdzięku, wślignąć 
talk zręcznie jakąś nutę komicz- 
ną do przydługiego kupletu sen 
tymentalnego, że naprawdę 
trudno im się oprzeć. “ 

Bezsensowna historja o sło- 
niach wywołuje jednakowe sal 
wy mechu w fotelach i na 
miejscach stojących. Tylko w 
piosence amerykańskiej „Lotti 
se", śpiewanej po angielsku, 
nie mogłem powstrzymać się 
od porównania go do Jacka 
Smitho. lub innych Laytonów. 
Wydał mj się wtedy najztrpet- 
niej.. przeciętnym. Ale co Się 
tyczy reszty, trudno mi zaprze 
czyć — mówiac językiem Che- 
valier'a — że „ten drab ubawił 
mnie potężnie. * 


PAŁAC 
ZE $ZKŁA 


buduje sobie 
Antoine-Cierplikowski 


Jeden z:dizennikarzy pary- 

skich przyłapał na odjezdnem 
ido Nowego- Jorku sławnego 

króla, fryzjerów damskich, An- 
tolne'a, który jak wiadomo jest 
Polakiem. pochodzi z Warsza= 
wy i nazywa .się Cierplikow= 
ski. 

— Trzeba zawsze charakte" 
ryzować swoje Życie — mó- 
wit Antoine — ja zawsze cha- 
rakteryzuię swoie życie. 


To mówiąc, powiódł dzien 
nikarza do p. Lipskiej, artystki- 
dekoratorki, która właśnie 
komponuje dla niego mieszka- 
nie. które ma mieć wszelkie 
cechy pałacu z bajki. 

_ Bo posłuchajcie: 

Mieszkanie będzie niemal 
zbudowane ze szkła. Kolumny 
z kryształu purpurowego. bal- 
| komy ze szkła masywnego. po- 
kój, mieszczący bar, będzie ze 
szkła  różnobarwnego. Pan 
domu będzie sypiął w. łóżku 
kryształowem o finiach bardzo 
| surow ych. 


— A kiedy umrę — mówił 
— to łóżko stanie sie moja trir 
mną i zostanie przeniesione do 
wspaniałego grobowca, który 
liuż zbudował dla mnie rzeź- 
biarz Dunikowski, 


— I w tej chwili przypom* 
niałem sobie, — powiada dzien 
nikarz — sławny frvzier jest 
przecież serdecznym rrzyjacie 
lem Maurycego Rostanda. au- 
tora „Trummmy Kryształowej”. 

— Ludzie Żartnia Sobie Ze 
mnie — kończył wy wad slaw- 
ny Antoine — i powiadają € 
mnie, że jestem oryginałem" 
JA ja jestem: ryikęy wrosiem te 
go. co się miasowo wyrabia 
| natomiast kocham pomysły, 
rzeczy czyste, jak kryształ!.«. 
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GUBERNATOR PAPUASÓW . 


Papuas nie posiada tak skom wyniku tego serja odwetów Opowiedział mi z całą szcze- 


plikowanego prawa karnego, 
jakie spotykamy w cywilizo- 
wanych krajach. 

Kradzież, osziistwo, _ sprze- 
niewierzenie i inne podabne 
przestępstwa kryminalne, któ- 
re w tak zwanych państwach 
kulturalnych znajdują się na 
porządku dziennym. tu sa zu- 
pełrie nieznane. Przyczyny, że 
Papuas nie dopuszcza się tych 
pizestępstw należy może dopa 
trywać się w tei okolicznośc:, 
że tylko w rzadkica wypad- 
kach znajduje sposobność Go 
tch popełnienia. 

Papuasi stanowią zupełnie 
prymitywną rasę i dia tego 
również ich przestępstwa Są 
prymitywne. Mord. rabunek i 
kradzież zdarzają się często,j W takim kraju jak Papua, 
ale nie należy zapominać, że wł gdzie mordercy ciesza się ogól 
pojęciu tych dzikich ludzi mordjnym szacumkiem nie dziwi ni- 
nie jest term samem przesitęp-, tego fakt, że niektóre ozdoby 
stwem, co u nas. Morderca pa-|i tatuowania jako wyłączne o- 
puaski nie jest koniecznie czło-ł znaki czci i przywilejów przy- 
wiekiem o przestępczych in-f Słaguja tylko tym, którzy za- 
stynktach. Jego przestępstwo | bili ludzi. Dziób orła stanowi w 
często stanowi spełnienie świę| pewnym okręgu oznakę god- 
tego- obowiązku; często  jest| ności zabójców, podczas gdy w 
wymaganiem etykiety, uprzej- | innych znowu okolicach pióra 
mości, a niekiedy mord zostaje | białej papugi ; rajskiego ptaka 
dokonany tylko w tym celu, | przedstawiają podobne syrnbo- 
aby wiprowadzić pewne uroz-| le. W rezultacie żalen młodzie 
maicenie w jedmostajności ży-|niec wiejski nie jest zadowoło- 
cia wiejskiego. ny, dopóki nie popełni „swego” 

Papuas» popełniający morder| morderstwa, aby mógł 
stwo. aby sobie tem ująć uko- | znak zabójcy. 
chana. jest zapewne tylko ty- 
cerzem prymitywnei 


Każda następująca śmierć musi 
ZNOWU zostać  powetowana. 
Rzadko, tylko iest możliwe wy 
równanie lub powstrzymanie, 
gdy liczba śmierci po obu stro- 
nach jest równa: Odszkodowa- 
nie stosuje się tylko w nielicz- 
nych wypadkach; w zasadzie 
jednak jest rzeczą bardzo trud- 
mą powstrzymać rozpoczętą 
zemstę, Przy jakiejś sposob- 
ności powiodło mi się nakłonić 
partię, która poniosła najwię- 
cej ofiar, do przyjęcia odszko- 
dowania, ale jedna drobnostka. 
urojona krzywda lub też rze- 
koma obraza wystarczyłaby: 
aby szereg morderstw Tozpo- 
czął się na nowo nieubłaganie. 


nigdy nie ulega zakończeniu. |roŚścią o czynach bohaterskich, 


budzących grozę. w których 
on odgrywał naczelną rok. 
Bandy uzbrojonych młodzień- 
ców gromadziły się poza wsią: 
Staruszek opisał mi w jaki spo 
sób dostawali się ukrytemi 
ścieżkami do odległej wsi, na- 
padali w cieniu nocy na prze- 
tażonych mieszkańców. któ- 
rych wycinali w pień, a następ 
nie wracali z łupem, przyjmo- 
wani triumfalnie, Mój rozmów- 
ca zapewniał mnie, że było dla 
nich rzeczą obojętną. którą 
wieś napadali: głównie szło o 
to aby ona była bezkarna i 
aby mieszkańcy nie byli nzbro- 
jeni. 

W pewnym przeze mmie zba 
danym wypadku dwóch tubyl- 
czych posłańców zostało za- 
mordowanych w drodze z jed- 
nej wsi do drugiej. Jako powód 
do zbrodni mordercy podali, że 
„posłańcy robili wrażenie tak 
wygłodniałych i zmartwionych 
iakgdybyv im życie obnzydło”. 
Zbrodniarz, którego miałem o- 
sądzić za podobne przestęp- 
stwo. oświadczył mi. że Papu- 
asi majchętniej mordują kobiety 
ponieważ można je łatwo w 
śmiercić į nie noszą ze sobą 
wiłóczni. Morderstwa popełnia- 
ne na białych są nader rzadkie. 


nosić | Bylem zdumiony, gdy mi jeden 


z tubylców opowiadał, że na- 


Pragne tutaj opisać morder-| tKnął się raz na śpiącego, bez- 
natury.| stwo, które przeżyłem w Pa! 


bronnego. białego człowieka i 


który pragnie w ten sposób zdo ; pui. Sprawcą był młody czło-| Prawie uległ pokusie. aby go 
być sobie miłość swej wybran, wiek, pobudzony — o ile mo-| Zabić. 


ki. Często zdarzają się wypad- | złem zrozumieć pobudkę — do 
ki, kiedy młody papuas: kogoś|Sswęgo czynu stanowiskiem 


„Gdybym był pewien, że się 
nie obudzi, zabiłbym go sam, 


zabiją, aby dziewczęta wiej-| swej ukochanej, która nie chcia | ponieważ jednak nie byłem o 
skie nim nie pogardzały, jako |ła go wysłuchać, ponieważ je-| tem przekonany, więc zawoła- 


człowiekiem słabej natury. 

W ciągu mej urzędowej dzia| niec wykradł sie pewnei ciem- 
łalności u Papuasów doszedłem | tei nocy Ze wsi i zaczaił się na 
do przekonania, Że ze wszy-| staruszkę ze sąsiedniego szcze 
stkich motywów, pod wpły-Ipu, która czerpała wodę u 
wem których popełnia się przej źródła. Staruszka stanowiła 
stępstwa, chęć pomszczenia: łatwą zdobycz i morderca za- 
śmierci krewnego lub przyja-, łatwił sprawę szybko, Powró- 
ciela stanowi najsilniejszy zy<Cił bo tvm czynie do rodzinnej 
nich. Chęć odwetu jest w pew” | WS! — i został przez dziewczy 
nej mierze nawet konieczną w | 1€ przyjęty. 
społeczeństwie: gdzie niema le- apadv na sąsiednie wioski 
galnej władzy. któraby mogła |bvły do niedawna ziawiskiem 
pociągnąć przestępcę do odpo- | bardzo częstem, To zło obec- 
wiedzialności« W takiem społe-| ie jest już prawie wytępione, 
czeństwie morderstwo zostało | A w okręgach. znajdujących się 
by bezkarne. gdyby nie istniał | Pod kontrolą państwową napa- 
tam system odwetu. dy są ńader rzadkie. W okoli- 

Przypominam sobie, żę pew-| cach odległych zdarzają się mo 
nego razu poleciłem tubylcowi,| Ze CZEŚCIej, ale nic się o tem 
aby odprowadził ekspedycję | "ie Słyszy 
do odległej ledwo dostępnej 
części kraju. Okazało się. że 
dzikus właśnie wrócił z włas- 
nej ekspedycji do tej okolicy, 
stanowiącej siedzibę dumnego 
i wółowniczego szczepu, 

Ten szczep uśmiercił oica Pa 
puasa. W odpowiedzi na ten 
czyn powędrował na własne 
niebezpieczeństwo do tego kra- 
ja j zamordował pierwszego 
lepszego człowieka, którego na 
potkal. Natychmiast okazał go- 
towość towarzyszeniąa nam, 0- 
świądczając przytem. że jedno 
życie nie wvstarczy: aby po- 
mścić śmierć ojca; udaje się 
wiec z nami. aby dokończyć 
swego dzieła. Byłoby wszak 
absurdem tego Papasa nazy- 
wać mordercą. Słabą stroną 
tora svstemu pdwetowego jest 
okoliczność. że w zasadzie za- 
bity niema nic wspólnego z do- 
koranem poprzednio morder- 
stwem j że czesto wogóle nie 


* * * 


Banda wojowników: spada na 
gle na nieprzygotowaną i bez- 
bronną wieś, burzy chaty j wy 
cina w Pień wszystkich miesz- 
kańców. Odwaga lub litość wo 
góle nie istnieją, ponieważ te 
napaści są tylko - dyktowanej 
chęcia polowania i mordów. 
Przypuszczam, że Papuasi z 
natury są ludem bezwzględ- 


paściach nie potrafiiem nigdy 
znaleść. żadnej okoliczności ła- 
godzącej. chociaż. przesłuchi- 
wałem setki tubylców w Spra- 
wie tych przestępstw, O ile 
mogłem dojść przyczyn, bo te 
napaści są podejmowane po- 


jednosiajność życia wiejskiego, 


szcze nikogo nie zabił. Młodzie j lem swego brata do pomocy“. 


| W 


międzyczasie jednąk biały 
się przebudził i poszedł swoją 
droga. nie domyślając się na- 
wet jakiego niebezpieczeńistwa 
uniknął: 

Ofiary napadów bywają czę 
sto pożerane, ale nie znam wy- 
padku. w którym napad został- 
by podjęty tylko w tym celu. 
Obecnie kannibalizm jest wy- 
tępiony. Jeszcze przed kilku la 
ty musieliśmy wysłać karną 
ekspedycię przeciwko szczepo 
wi o którym nam doniesiono, 
że uprawia kannibalizm. Pogło- 
ska okazałą się jednak fałszy- 
wa, Pragnę dodać, że w kodek | 
sie kariym“ kannibalizm nie 
został uwzględniony. Ludożer- 
stwo podpada pod określenie 
ptzepisu karnego jako „niedo 
puszczalne traktowanie  mar- 
twego ludzkiego ciała*. Karmi- 
balizm jest jeszcze obecnie ir 
prawiany tylko w zapadłych 
okręgach. w głebi kraju. 

Zdarzają się tu naturalnie i 
takie morderstwa, których mo” 
tywy znajdujemy także u tu 
dzi cywilizowanych a więc 
zawody miłosne, spory, wy” 


nym į okrutnym, gle w tych na | buchy temperamentu itd. Inne 


natomiast pobudki są dla nas 
zupełnie niezrozumiałe, Przy-| 
pominam sobie wypadki zamor 
dowamia człowieka, ponieważ | 
„za dużo mówił*, albo „był: 
nie bardzo dobry*.Młode dziew 
częta zabija się często, „po 


prostu dla zabawy. aby w ten | nieważ iest jch jeszcze bardzo 
sposób złagodzić beznadziejną | wiele“ 


Opowiadają o pewnym him- 


Pewnego razu udało mi się! duskim wyższym urzędniku, że 
pozyskać zaufanie starego czło! no gwałtownem rozstaniu się‘ 
wieka. który brał udział w ca-| ze swoim przełożonym w Lon- 
łym szeregi napadów i z.pew-j dynie wypadł z budynku „In-| 


było żadnego morderstwa, na-|irością miał na sumieniu wielką {dian Office“ i w ten sposób dał 
przykład w wypadku. gdy na-| liczbę ofiar. Gdy go spotkałem, | upust swym ttczuciom. że Kop- 


turalna śmierć jest przypisywa| był stary 


na czarom iakiegoś wroga. Wlstał się pokojowa usposobionyv. zawiązujacego właśnie spokoj- kujących odległe okolice. 


i siłą konieczności: nal beztroskiego 


przechodnia, | 


inowem więzieniem. 


nie szmurowadło, Coś podobne- 
go zdarza Się u Papiiasów bar- 
dzo często: Ale Papuas posuwa 
się dalej į reaguje na swoje 
kłopoty lub utrapienie przez 
morderstwo popełnione na 
pierwszej lepszej osobie, która 
mu wejdzie w drogę, Prze- 
słuchiwałem pewnego razu tu- 
bylca, który nagle zabił własną 
matkę, znajdującą się przypad- 
kiem koło niego, ponieważ ra- 
ził go krzyk dzięcką w sąsied- 
dnim domu. Podobny wypadek 
zdarzył się pewnemu tubylco- 
wi, który pod wpływem zmart 
wienia zabił siędzącego obok 
przyjaciela, ponieważ nie mógł 
znałeźć zgubionego mnożą. 


Powłoka cywilizacji; u Papita 
sów iest bardzo cienka i nie 
mależy się dziwić, że dawne 
okropności i ohydy znowu się 
kiedyś pojawiają w jakiejś oko 
licy tego krain. We wschod- 
minch okręgach Papui musi się 
zgodnie z tradycją uśmiercić 
człowieka. gdy się buduję dom 
lub spuszcza łódź z warsztatu. 
Dopiero niedawno padł ofiarą 
morderstwa biaty. ponieważ 
pewien naczelnik chciał ozdo 
bić swoja nową chatę pewną 
częścią trupa. Od dziesięciu 
lat było to pierwsze morder- 
stwo popełnione ma białym 
człowieku. W ciągu ostatnich 
25 lat zamordowano tylko sześ 
ciu białych. Także liczba mort- 
derstw tubylców spadła znacz- 
nie w okręgach. znajdujących 
się pod zarządem europejskim. i 
Natomiast wzrosła liczba kra- 
dzieży. Przed przybyciem euro | 
pełczyków uczciwość tu kwit- 
ła. prawdopodobnie z tego po- 
wodu, że nie byłę co kraść i 
żę złodziej, którego chwytano, 
Źle na tem wychadził, Teraz 
kradną tu pieniądze i tytoń, a 
pewnego razu nawet policjant 
napadł swego kolege z pobli- 
skiej wsi i ro abrabował, Wy- 
padki rabumku są stosunkowo 


częste, natomiast nienaturalne 


przestępstwa zdarzają się rzad 
ko. Tańce j grą na trąbce sta- | 
nowią według kodeksu prze- 
stępstwo karne. Tak samo cza- 
ry są przestępstwem, zagrożo- 
nem karą. Byliśmy zmuszeni 
przejąć z tutejszego prawą cza 
ry iako przestępstwo: ponie- 
waż czarownik w ogólności 
wierzy w Swoją moc tak samo 
szczerzę. jak ci, kórzy jego 
władzy ulegaja. Musimy karać 
czary, aby w ten sposób zano- 
biec prowokowanym przez nie 
zbrodniom. 

Wielu wieśniaków żyje w 
ciągłym strachu przed cząro- 
wnikiem. Nie znam mic strasz- 
niejszego, niż wzrok pełen zgro 
zy, który się niekiedy ukazuje 
w oczach Papuasa, gdy opo! 
wiada jak zabił czarownika, 
który ponosi wine śmierci jego į 
rodizców, Nie wątpię w prze- 
konanie tubylca, że czarownik 
ztowi wstanie i zabije go na 
miejscu, Poznałem także Par | 
puasów, którzy się otwarcie 
chełpili tem» że zabili czarow” 
nika i podawali za  dobro-| 
czyńców ogółu. co zresztą do | 
pewnego Stopnia zgadza się z | 
rzeczywistością. | 

Wyłkroczenie takie jak cudzo 
łóstwą karzemy krótkotermi- 
ROZPOW= 
szechnianię falszywych wiado”. 
mości stanowi” przestępstwo, |! 
ponieważ tubylcy mała zwy- | 
czai rozpowszechniać takie 
wiadomości. o białych zamiesz 
Nio 


| poprzednio 


dv nie możemy z całą pewnoś- 
cią stwierdzić, czy te wiado- 
moścj są fałszywe, czy też nie 
1 często oficerów rządowych 
wysyłano na polowanie na te 
„kaczki“. Pewnego razu opo- 
wiadano, że podobno zmałezio- 
no nogi oficera w krzakach, 
podczas gdy resztę ciała po- 
żarli mordercy. Wyjaśnienie 
tej zagadki kosztowało nas 
wiele trudu. Ostatecznie okaza 
ło się, że ta historia jest fałszy= 
wą od początku aż do kofńica. 
W związku z tem wydarze- 
niem zdarzył mi się komiczny 
wypdek. Tubylczy policiant o=- 
powiadał mi. że czatował na 
kaznodzieję. który w kościele 
groził swoim słuchaczom, że 
wszyscy będa się smażyć ną 
wielkim ogniu, jeżeli nie będą 
regularnie uczeszozać na na 
bożeństwa. Policjant chciał 
przeto wiedzieć, czy ma aresz= 
tować pastora za rozpowszech 
nianie fałszywych wiadomości 
Wyroki Śmierci za imorderst- 
wa bywają rzadko wykonywa 
ne, chyba, że Papuas iest na 
tyle cywilizowany, aby móc 
ocenić bezprawność swego po- 
stępowamia. Tacy tubylcy pra- 
wdopodobnie jednak nie popet- 
niają morderstw: Wyroki wa- 
hają się pomiędzy siedmiu tla- 
tami więzienia a formalną tyl- 
ko karą zastosowaną dla nie” 
cywilizowanych dzikich, będą= 
cych na pagraniczu barborzyfi- 
stwa. Wiele przestępstw: które 
my określamy mianem morder 
stwa, n mich jest tyłko wyni 
kiem miejscowych zwyczajów, 
Według mego doświadczenia 
idzie głównie o to. aby winne” 
go wogóle schwytać. zaś mniej 
ważmą jest rzeczą, co się DO- 
tem z nim stanie. Tubylcy mit 
szą pojąć. że ręką Srpawiedii' 
wości jest dość silna i długa 
na to. aby ich dosięgnąć wszę: 
dzie, gdziekolwiek się ukryją. 

Papuasi stanowią z natury 
spokojny i inteligentny naród, 
który dąży do tego aby się 
przystosować do pewnych Í 
spokojnych wariumków życio* 
wych przez nas zaprowadzo* 
nych. Wiele z ich przestępstw 
należy im wybaczyć, ponieważ 
iest to jedyna drogą przez nich 
znana do utrzymania porządku 
wewnętrznego. Niekiedy jed- 
nak wykazułą straszliwa żą* 
dzę krwi, którą trudno zrozu= 
mieć, a której prawie nigdy nie 
można pohamować. Obecnie 
jednak w miarę wzrostu cywi= 
fizacji, znikają nawet w pew*= 
nej mierze swe odwieczne tra- 
dyvcje barbarzyństwa i kanni- 
balizmu. Większość przes 
stępstw w większym lub mniej 
szym stomiu meżna wybaczyć 


Przed niedawnym czasem 
naprzykład miałem osadzić 
pewna liczbę młodzieńców, Na 
padli oni na sasiednią wies, 
aby pomścić dokonany ma nich 
napad. który po- 
ciągmął za sobą kilka ofiar. Zda 
wali sobie doskonale sprawę z 
texo, że rowinni czekać ma 
decyzję rządu į że nie wolna 
im nigdy samym sobie wymie- 
rzać sprawiedliwości. Gdy «ch 


| zapytałem: czy maią jakieś oko 


liczności na swoją obronę je- 
dan z nich wystapił naprzód i 


rzekł: „Ci ludzie zabili mego 
brata, syna mojei matki, Czyż 
miałem siedzieć spokomie w 
domu i czekać aż rząd pomści 
śmierć mego brata?* Sądze, 
że wyrok przeze mnie wvdanv 


iest sprawiedliwy. 


6X — „GŁOS POLSKI —1929 


Kim jest Mary Barness? 


Psychologowie i psychiatrzy | nego kupca londyńskiego, któ-; ukazywać objawy przeistacza 
oddawna zajmują się jedną/ra dziesięć razy zmieniała swą |nio się w inna osobość. Mary 
z najbardziej tajemniczych zar | istotę, ukazując się w coraz to; zaczęła znów biegle mówić, pi 
gadek psychiki ludzkiej, pole- | nowej i 
gającej na zjawisku tak zw.;staci, 
bowości, zamiany jednej psy+| Pewnego dnia, normalna do! 
chiki drugą. | tąd i zupełnie zdrowa, Mary,! 

Zjewisko to, zresztą bandzo | przestała mówić zwykłym ię-| 
rzadkie. polega na tem. że w. zykiem i zaczęła posługiwać, 
danym osobniku nagle następu | się mową 3—+-leiniego dziecka | 
je zmiana całego jego dotych- | Zapotmiała wszystkiego, cze- 
czasowego oblicza psychczne-!%o się dotąd nauczyła. a więc 
go. jaźni, w której zawarte są! i czytać i pisać. a wszystkie jej | 
wszystkie cechy umysłu, wła- |žaąadania sprowadzały się do 
ściwości į upodobania na inne, | dziecięcych kaprysów i upodo- | 
dotąd nieznane į obce danemu, Pań 4etninei dziewczynki. Jed! 
osobnikowi. W sposób tajermni- | nocześnie Mary straciła moż: | 
czy į niezbadany ulatniają się | tość nazywania różnych przed; 
wszystkie poprzednie cechyj miotów, które były jei dobrze 
charakterystyczne, zatraca się, znane, ą naraz stały się obce i 
pamięć rzeczy i osób dobrzeiiakądyby Go raz pierwszy wi- 
znanych. a nawet i świado-| dziane. Z rozwiniętej i inteli- 
mość własnego dotychczasowe | gentnej 14-letniej panienki Ma- 
go istnienia. W miejsce dawne ry nagle przeobraziła się w 
go, dobrze znanego otoczeniu, bezradne bełxocące czterolet- | 
człowieka zjawia się inna, od- nie dziecko 
rębna istota, kryjąca w sobie | Stan ten trwał okoł 
nowe i obce podkłady ducho-itygodni, poczem zaczę 
wości. EERTE : 

Wybitny uczóny, James Hy-| 
slock ogłosii niedawno nie- 
zmiernie interesująca prace z 
opisem tych tajemniczych i 
nagłych zmian, jakie zaszły w 
pewnei młodej dziewczynie z 
Fifadelfjj, która w przeciągu 


bardziej niezwykłej po, sać, przyczem pisała po angiel- , 


| PA A PA Z -< 


Mary Barness 
isku z lewej strony ku prawej, 


a 7-miu| jak sie to czyni w ięzykachj 


STEC ARE SPA KE 


zz z am? ] lactinó =a|<E aisa A 
dość krótkiego czasu trzykrot-| , Pani prof. dr. Vaeting zauwa” | obojga, małżeństwo to bylo ie-| 
nie zmieniała swa osobowość, | ŻA STHsZuie, że zwiększa się, szcze szczęśliwe przez długie | 
; Po Gia Atan >= i dziś ilość małżeństw z miłości lata. Tak samo Immermannn 
przeistaczając się kolejno w ZU |; A SALE » TR xy 20) | si 
pełnie odrębne postacie ! między młodą kobietą i star- | był o 230 lat starszy od swojej 
sk A , , „|szym mężczyzną. Zjawisko to | Żony. A więc równocześnie, 
tpsa zp PR a nie jest jednak zupełnie nowe. | „córka i kochanka”. Liczba! 
ski uczony. Albert Wilson, dłu- 3 fMrtąadów. aby si a 
goleni przewodniczący Brytyi W r. 1560, znany. pocta me- | ała bi woły 
Y >T] niecki, Hans Sachs, w wieku) WOSCla POWIĘKSZYĆ. 


skiej Akademii Medycznej, opi- Z 2 y ; - ECH 
suje wypadek. którego fanta-|!%t 69 zawarł. po swojem pierw] Dużą jest także liczba star- 
styczność przechodzi wszystko Tam Fogsri ie „małżeńst: szych kobiet, które rozpalają 
co notowała dotąd nauka w| Wig: Crusie z á totmą, a WIĘC | sję w nagłej rniłości ku młode- 
tym zakresie. niemal o 40 lat młodszą od nie- ; mu mężczyźnie; obok M-me de 
Chodz a nesk go wdową, Barbarą Harscher. | Stael i George Sand należy rów 
odzi o niejaką Mary Bar-|której wdzięki z uczuciem  i|nież wymienić George Elliott; 
SR 2 RE dziew- | szczerością opiewał. nowa koncepcja — syn i zara-| 

Zzymkę, córkę Średnio zamoż- Au 
Ś Angelus Silesius, urodzony w, ZEM kochanek: 

r. 1624, jeden z największych | Pani Vaterlinz ma naizupeł-| 


act 
Gol 


Taa ee 


tów niemieckich, najpierw le-| wypadkach objawy prawdzi- 
karz, następnie po swoiemj wej miłości, Nie wchodzą tu 
przejściu na katolicyzm, mnich | wcale w grę pierwiastki natury 
i zaciekły bofownik śląskiej re- psychologicznej, Pani Vaerting 
go Jorku — słynnemu mistrzo- | formacji — był synem 62-let-| wydaje mi się jednak być w 
wi światą w walce na pięści, jniego Stanisława Schefilera i|błędzie. twierdząc. że siłą mi- 
Tumneyowi. proces o Bół mil- | 24-letnici córki lekarza z Wre- i ości starszych mężczyzn za- 
joma doląrów odszkodowania. cławia, itu także 38 lat różnicy | wiera się więcej W słowach, 
ponieważ Tunney miał mu ode-| Camille Flammarion ożenił|niż w realnych objawach. i że 
brać serce pani Foggartowel. | się w siedmdziesiątym drugim | małżeństwo starszezo mężczyz 
roku życia z kobietą o 40 latiny z młodą kobietą „nie rokuje 


Po amerykańsku 


Niejaki John S. Foggary wy- 
toczył — jak donoszą z Nowe- 


Wobec tego Tunney wyto- 
czył ze swej strony Foggarty- | od niego młodszą, należącą 
najzdomiejszych 
iadectwa ich 


jego tomstwa*. Niech mi będzie wol; 
no przytoczyć kilka, przeczą- | 


i Skrępowania i lekkiej goryczy. 
i Żyją jeszcze świadkowie praw- 
dziwego dramatu, który roze- 
grał się w Fkaterynburgu; wie 
le rzeczy jest jeszcze nadto 
świeżych, żeby je wymosić na 
scenę j podawać publiczności w 
0 Rostancda | pikantnym sosie taniego roman 
su. Ażeby sztuka o treści histo- 
rycznej miała powodzenie, ko- 


| 


ANDRZEJ SJEDYCH, 


„OSTATNI CAR” 


Najnowsza sztuka Maurvceg 


W jednem z rosyjskich pism, sania dramatów historycz | 


emigracyjnych, wychodzą nych wogóle. — jinieczną tej jest pewna dawność 
cem w Paryżu, ukazała się! Dzięsięć lat wszystkiego dziej Maurycy Rostand pośpieszył 


recenzja z ostatniej sztuki li nas od ponurej rzezi w piwni- ; się, zdobył sukces, ale stworzył 
Maurycego  Rostanda p. t. cy Ipatewskiego domu, a wy; sztulkę, któna nie utrzyma się 
„Ostatni Car“. Ze względu na padek ten natchnął już francu-j| w repertuarze. 

rodzaj wrażeń, jakich dozna-| skiego dramaturga, Maurycego!  Pragniecie poznać jej treść? 
je widz — rosianin. niemal| Rostanda, Wystawiona w tea-;Pierwszy akt rozgrywa się w 
świadek naoczny opisywa-ji trze Port St Martin w Paryżu, | Paryżu na Montmartrze. Młody 
nych w dramacie wypadków sztuka jego. pisana wierszem p. ! paryżanin, Francois, 
historycznych, i ze względujt. „Ostatni Car* spotkała się zí właśnie wydział filologiczny i 
na popularność osoby recen-| ogromnem powodzeniem. poszukuje lekcyj. Francois jest 


zenta, podajemy w całościļ Piszę „z ogromnem powodze i zakochany w portrecie „wielkiej 
krytykę, zabarwioną lekkąjniem* į dodaje natychmiast: uj księżny Olgi i zaprzyjaźniony 
ironią i zawierającą  dużo|francuzów. Widz rosianin dor | egzaltowanym resyjskim emi 


nawał raczej uczucia wstydu, lgrantem Leninem — -ognisbum 


słusznych uwag o sztuce pi- 


|sie Mary, który z cienkiego 
| w tubalmy i szeroki. Mary prze 


ły się wschodnich, tak samo próbo- 


|Miłość małżeńska ludzi starych 


Młode żony 60-letnich mężów matkami genjuszów 


i najbardziej zagadkowych po€- njejsza rację, widząc w tych; jest trzecim dzieckiem 


do żadnych nadziei. co do ich po- į matka zaś 26. Matka Schopen-| znal 


ukończył: 


wała również i czytać. Jedno- iak przyszły utrata mowy i 
cześnie zaszły zmiany w gło | wzroku, przyszło nowe prze- 
obrażenie. Pod wpływem ja- 
kiegoś silnego huku Mary na- 
gle, jalkgdyby zrzaciła z Siebie 
swą dotychczasową powłokę 
duchową i... stałą sie znów we 
solą pełna Życia i zdrowia isto 
tą, Ale i tu oczekiwały obser- 
witjącego ją lekarza I otoczenie 
niezwykle niespodzianki: Ma- 
ry zaczęła pewnewo dnia ryso- 
wać, domagała sie, by dano 
jej farby i w młodej dziewczy- 


dyszikantu przerodził się naraz 


stała poznawać swych rodzi- 
ców, mazywała ich obcemi 
imionami, siebie zaś nazywała 
Selima... 


Ta druga faza trwała 2 mie- | 
siące i nagle zaczęła się trze- 
cia, cięższa od poprzednich, 
której towarzyszyło calkowite 
ogłuchmiecie į utrata 


mowy. |-"* i 5 
Dziewczynka zaczęła poslugi-|1ie rozbłysnał niezwykły ta- 
wać się zmakami umówionemi | ent malarski, którego śladów 
chociaż mie miała dotąd żadnej|TAwet dotąd mie zdradzała. 


styczności z głuchoniemymi. | Obrazy Mary Bamtess. zwłasz- 
Zauważono. też, że straciła | CZA. kiedy jej metamorfozy za- 
zdolność rozpoznawania baryy. | SZEIVY być znane. zwróciły na 
Stan pogarszał Się coraz bar-| Siebie wielką nwace niepospo- 
dziej i wreszcie z głuchniemej, | itym talentem i iakeędyby od- 
ale jednak dość jeszcze żywej,j dzieczoną znagła technikę i 
istoty, Mary Banmes, stała sięj Wiedzę malarską. Zaledwie 
i niewidomą. całkowicie apa-|trzy miesiące była Mary ma- 
tyczną i melancholiną istotą. |larką, aaay oR przeistacza się 
noala] We Wittiozke. Zapomina čal- 

Tak samo nieoczekiwanie, kowicie 6 swej _ umiejętności 
— SENER | malowania | rysowania, nato- 
miast zaczyna grać ma fortepia 
nie, iakgdyby uczyła się od wie 
lu lat tej trudnej sztuki, Powoli 
miia wszakże umiejętność gry. 
fortenianowej i zjawia się nie- 


PIZA > aAA 


zwykły talent  skrzypaczki, 
równie olśniewający jak po- 


cych temu faktów z mojej książ - 
ki p. t „Mieszanie krwi jako przednie talenty. 

zasadnicze prawo życia“ (—Die| Mary trzy razy jeszcze prze 
Blutmischimg als Grimdgesetz | chodzi przez tałernnicze meta= 
des Lebens—), Nie zapominat-, morfozy. traci powoli wszyst- 
my, że jedynie głębokie do-|Kie poprzednie cechy i wresz= 
świadczenie powinno decydo- cie powracą do swej pierwszej 
wać w tem zagadnieniu. Jaki fazy. zostaje owa zwykłą, mí- 
jest wynik biologiczny, jaka la dziewczynka, która mie nie 
jest wartość tych małżeństw?;wie o wszystkich kolejach, ła- 
Jak wyglądają ich dzieci? Otóż kie przechodziła iej tajemnicza 
wielu znamy genialnych ludzi | duszyczka. 
których ojcowie byli już w wie-| m — 
ku podeszłym przy ich narodzi! <- = 
nach, Ojciec Direra żeni się.i 
mając lat 40 z piętnastoletnią ! 
córką swego nauczyciela i ma; 
z nią 18 dzieci; Albert Dürer: 
tego i 
małżeństwa.  Wspominaliśmy į 
inż o Angelusie Silesjuszu. OF; 1 
ciec Franka Wedekinda miał'przeprowadziła specjalna ko- 
ponad łat 50, matka 23 lata.(rnisja teatralna w Moskwie, 
Ojciec Karola Webera ożenił, stwierdzono, iż cały szereg kla 
się, matąc lat 50 z 17-letnią Ge- į sycznych oper posiada rzeko- 
nowela von Brenner. Wielka | mo zbyt iaskrawą tendencję 
też była różnica w wieku ro-|burżiazyjną i z tego względu 
dziców Goethego- Ojciec. gen- | wydano zakaz wystawiania ich 
jalnego, zmarłego na syfilis, fna scenach rosyjskich. Między: 
poety Bandelaire'a miał 61 lat.|innemi na indeksie sowieckim 
c azły sic opery: „La Tra- 
|viata*, „Aida“, „Otelo“. „Ma: 
i dame Butterily* ìt d. 


Jakich oper 


nie wolno wystawiać 
w Rosji 


Na podstawie badań, które 


havera była o 20 lat młodsza 
od swego mężą, 


' cztery wielkie księżne opowia- 
| 


brunetem o wielkiej łysinie. 


Ogłoszenie nauczyciela prze- dają sobie właśnie o tem, że 
czytał w gazecie rosyjski ge-|im bardzo smutno, i że rade 
nerał Niczewo (!), Generał zia- beda widzieć nowego wycho- 


wią się u Franois i proponuje wawce księcia Aleksego, przy- 
mu w tajemnicy podpisanie kon bywajacezo z Paryża. Następ- 
traktu i wyjazd do Petersburga | tiie ziawia się blada _ caryca: 
w celu objęcia tam posady wy” | lekarze oświadczają jej, że nie- 
chowawcy w pewtiej znakomi- ma nadziei utrzymania następ- 
tej rodzinie... Młedizan waha jcy przy życiu. Caryca załarmm- 
się chwilę. ale kiedy pan Niczelje ręce. Na szczęście w tei 
wo obiecuje żywić nauczyciela | chwili właśnie wchodzi Raspu- 
przez okrągluiki rok czarnym jtin i obiecuje jej przywrócić 
kawiorem. ten chwyta za pióro | zdrowie Aleksemu. Aleksandra 
i podpisuje drżącą ręka kon-|IFedorów, dziękuje na kolanach 
trakt. zbawcy, a Rasplitin zaczyna 

Drugi akt. Jedna z komnat, dhii, rezonerski moñolog — 
Zimowego pałacu, Podwoie sze | całkiem przyzwoity dla chłopa 
roko  rozwarte. ale ponieważ jsybirskiego. Coś miecoś z te- 
pałac jest „zimowy“ w parku|go w sradku po Wolterze, coś 
widać świerki pokryte Śnie-|ninecoś od Maurycego Rostan- 
giem. Ten drobwy fakt nie prze | da... Caryca odchodzi. Raspu- 
szikadza zreszta wcale towarzy į tin nagle zamienia sie w zwie 
stwu spacerować po parku wirza, rzuca się na księżnę Wy- 
białych toaletach. — Na scenielrubow i obejmuje ia. Publiez- 
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A nadewszystko czas to pieniądz! 


Nowy York, koniec września. 

Time is money! To najkrót=|; 
sze określenie fizjonomji ulic 
New Yorku. Pośpiech... Pre- 
zej-.. Prędzej... Byle przesko- 
czyć skrzyżowanie ulic, nim 
zabłyśnie czerwone światło! 
Niedoświadczony automobilista | 
narazi się na ostre wymówki 
innych kierowców, gdy nie 
przeciśnie się na czas między 
szeregami aut, Każdy metr jezd 
ni trzeba wyzyskać, 

Watpię, czy europejski szo- 
fer odważyłby sie zadebiuto- 
„wać na Firth Ave w południe. 
A jednak, pomimo licznych wy- 
padków. każdy obywatel Sta- 
nów Zjednoczonych po ukoń-: 
czeniu 16 lat może dostać .„pra- 
wo jazdy“: Osoba nieumiejąca; 
prowadzić autą uchodzi w New 
Yorku za unikat, za oryginała, | 
a nawet úważaią ją za snoba,’ 
Ujarzmią maszynę 17-letnia pan 
na. sedziwv bussińesman. ro- 
begiatz, zażywma praczka., spie 
po bieliznę własnym kle- 
Kotem 1... co widze? — siwo- 
włosa. chyba osiemdziesięcio- 
letnia staruszka, która z ferwo- 
rem „daje gazu“ maszynie, pe“ 
dząg po niezwykle ożywionej. 
handlowej 42 ulicy. A co za 
auto! Babcią kieruje luxuso- 
wym Lincolnem, na chłodnicy 
piekne zdala widoczne godło— 
srebrny chart w biegu. Obok 
sunie mleczny brat Lincolna, 
plebeuszowski Ford. Już zgi- 
nat w oceanie taksówek. Wca- 
le niebrzydkie te taxi: Cadillac 
i., Packard'y.. Wyróżniają się 
swym jaskrawym,  kanarko- 
wym kolorem taksówki Yellow 
i zielono Checker*v. Są to dwie 
najpotężniejsze kom.panie taxi- 
cabe'ów, Nienawidzą się wza- 
iemnie, Przed kilku laty. gdy 
jedna z Kkomnanii obniżyła ta- 
ryfę. doszło do takich starć po- 
między konkurentami w Chica= 
go, że wytoczono na ulice kulo 
mioty i rozpoczęła się regular- 
na wojna, trwająca kilka go- 
dzin, n 

A Góż to z£ popielate, podłuż- 
ne auto-pudło? Jedzie szybko, 
skręca w bocznicę, zą niem sze 
reg innych otwartych. To — 
kondukt pogrzebowy. dnej 
powagił Ani się domyśleć, że 
tam. w tem pierwszem, zamk- 
niętem aucie ktoś odbywa swo- 
ją ostatnią podróż. Wyprzedza 
ie jaskrawo czerwona maszyna | 
Któż to przy kierownicy? Na-| 
turalnie, tylko George może! 
znieść takie kolo: wewnatrz 


wazy" 


TA 


gqzsoag 
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ność dowiaduje się z oburze- 
niem, że ksieżna Wyrubow jest 
wspólniczką wszystkich wy- 
stępków Rasputina. 


W trzecim akcie następca tro 
nu, którego gra Ludmiła Pitoefi 
zapoznaje się ze swoim nowyin 
nauczycielem. Nauczyciel zdą- 
żył już zakochać się po uszy 
w księżnie Oldze. Wielką księż 
nę gra czterdziestoletnia pięk- 
ność, znakomitą francuska ak- 
torka Huguette Duflos. Należy 
być sprawiedliwym — Olga nie 
wygłąda na więcej, niż 25 lat 
zę sceny. Zawiązuje się intryga 
milosna. Tymczasem następca 
dowiaduje się od swczo nauczy 
ciela 6 tragiczteej śmierci Marii 
Antoniny. Ludwika XVI i Delfi- 
na.-Posępne przeczicią OgaT-( 
niają wrażliwą duszę dziecię-i 
<ą 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego” 


| kotka iedwabnych kanapowych |ła. Konduktorzy tramwajowi skliwie, często drwiąco; w Lon|kiedy tak piękny gruchot?!*, 


poduszek, czerwień auta kłóci 
Się z uitramaryną, ochrą. gryn- 
szpanem poduszek. George — 
to ogólne miano każdej czarnej 
twarzy. Murzyni, zwłaszcza 
marzymiki i mułatki, lubią jaskra 
we kolory. I mają rację. Bo mic 
bardziej żałosnego i ponurego, 
jak murzynka w brązowym czy 
szarym filcowym kapeluszu. 
Oto pędzi elegancka wyści- 
gówka, niby srebrne cygaro. 
Przy kierownicy para mulatów:- 
Ona ubrana, iak najwytworniej 
sza lady, on — niby sam ksią* 
że Wałii. Ach. żeby nie ta ciem 
na skóra. To napewno gwiazdy 
kabaretowe. Właśnie wieżdża- 
ią pod filary elevator'a (kolej 
napowietrzna), Jest to naijpo- 
tworniejsze urzadzenie, jakie 
posiada New York. Brudne, ha- 
łaśliwe. zatruwa życie miesz- 
karcom, Jakże inaczej wygląda 


posiadają specjalne małe apa- , dynie — pogodny, trochę uro-i „Uwaga — Ja jade!" itd. itd. 
raciki, do których wrzuca się czysty. pełen ilezemv anglo-sa-| Taką roztrzęsiona „sałatę” tor- 
pieniądze i sprawa załatwiona. | skiej, w Berlinie — srogi, spas-| dowska nabyć można za 5 do- 
Jak amerykanie nie lubią for-|ły manekin, sztywny paragraf |larów, za 20 — wcale możliwy 
malnośći, urzędowych papier-|prawa i porządku. W przeci- | klekot. Oto jakieś wielkie auto 
ków — dowodzi to, że na bile- | wieństwie do tamtych amery- | wpada na studenckiego _ „for- 
ty kolejowe są specjalne „łap-; kański policjant to pwrzede-| dziaka”, Bez dyskusji, bez tar- 
ki“ na ścianie przy miejscu pa-| wszystkiem obywatel wotnego| gu sprawca katastrofy płaci 
sążera. Kondukter po komtroli| kraju; stojąc na posterunku. | studentowi 5 dolarów i oby- 
zakłada bilety z powrotem. nie, przeważnie bywa w dobrym|dwie strony rozstają się z u- 


fatygując podróżnika, humorze. Oto mija go anto, wio | śmiechem. 
Prostota i wygoda we wszy*”| zące nowożeńców. Z przylaz-| Ulice amerykańskie, to prze: 
stkiem. Paka gazet leży wprost; nym uśmiechem posyła im do- | dewszysikiem auta. Auta, a po- 
na chodniku bez opieki, a kur | brotliwe powitanie ręką. I dor | tem ludzie. Maszyn jest tyle, że 
pujacy. biorac dziennik. wrztt ;daje stereotypowy dowcip ame | wszędzie wzdłuż ulic spotyka 
ca pieniądze do miseczki,  Nie|rykański: — „Nie zniszczy 90-| się piakatv „Parkinę* lub-„No 
słyszy się prawie tak charakte-; bie młoda lady rączek przy go-| parking”, To znaczy, tu wolno. 
rystycznych dla Warszawy na | spodarstwie. Dostała napewno i gdziejndziej zabrania się pozo- 
woływań chłopców-gazeciarzy. |klucz do otwierania konserw ; stawiać samochody. Gdyby bo- 
Niema, jak to w Niemczech, na | — jako wyprawę!“ — Śmiejej wiem właściciele aut „parko- 
każdym kroku,szumnych zaka-| się przytem dziecinnie, rozbra-, wali“ je po kitka godzin na uli- 
zów policyjnych. Policjant ame-| iająco. jakby to on właśnie wy”, cach węższych, a ruchliwszych 
rykański — to jedna z najsym- |tnvślił znaną anegdotkę. „ | — stworzyłby się zator nie do 
patyczniejszych postaci za Ocej Najweselszy chyba typ poli- | przebycia- Toteż często auta po 


subway (kolei podziemna) | anem. Urzedowy mundur wca-| cianta spotyka sie w dzielnicy | ficyjne cieeną na łańcuchu ta- 
4 : ; : ŁA nośleżeć M nur: ; E 

skromnie ukryta gleboko podjļle go nie krenuje. Jest takim sa; stiudenakiej, Ma bo na co soii kie bezpańskie maszyny, Zał 

ziemią. Tania. błyskawieznie| mym obywtaclem. iak każdyjrzeć. Jakież anta tam kursują. |w śródmieściu mnóstwo gara“ 


~ 
© 


„cywił”, Ciekawe, jak policiancii Taisich starych Fordów szukać |ży Za opłatą 50 centów na 
tramwałach i autobusach. wiróżnych krajów są do siebie | chyba Ze świecą w calym New | dobę zostawia sie w nich samo- 
kolei podziemne: niema biletów | niepodobni. W Paryżu naprzy-| Yorku. Ozdobione mnóstwo pla | chód. Ponoć pewien przedsie- 
Wrzuca się drobne centy do|kład stróż bezpieczeństwa pu-i katów przeróżnej treści: „Za-jpionca w ciągi roku zrobił pół 
aparatu. noczem turnikiet otwie | blicznego. znudzony ustaw'cz-| trzymuję się tylko przed czeT= | miljona, otwierając w centrum 
ra się automatycznie i przepu-;nemi pytaniami niezliczonych.j vonem światłem i blondynka= |miasta „pralnie“ dla samocho- 
szczą jedna osobe na peron. | mit!*, Niech żyje Clara Bow!" | dów. Opłata 1 dolar. Czyszcze* 


zwiedzających. bezradnych cu | w! 
dzoziemców. odrowiada opry- „Obywatele, czy widzieliście | nia brudasa trwa pół godziny. 


Szybka, wygodna. Tak, fak w 


dz 


TAEAE EIEN PESSE I A E R E | Tegi murzyn przy pomocy hy- 
maa drantów myje i czyści, auto 


ustawione na szynach to pod- 
nosi się na wysokość 2-ch met- 
rów, to znów opada ma dół. Ta- 
ka „pralnie“ błogosławią wla- 
ściciele aut, nie posiadający szo 
ierów. 

A tek jest przeważnie. Ze 
| zdziwieniem. z ironią i ze Śmie- 
| chem pytał muie Polak amery- 
| kański: 
— Czy to prawida, że w Pol: . 
sce sa podobno tacy, którzy ku 
piwszy Forda, do Forda (!) 
ymtają szofera? !! 


TRZE 


| trz 


są 


Pani Caruso 
uwiecznia głosy 


Wdowa po słynnym śpiewa- 
ku, pani Dorota Caruso prowa- 
| dzi od niedawna w New Yorku 
| niezwykłe, świetnie prosperują 
| ce przedsiębiorstwo — zakład 
lfonogtaficzny, w którym kaž- 
Idy za odpowiednia zapłata mo 


| 


inazchistów, - eczzwista, wielka | na w. piwnicy. Ipatewskiego do- 


W tych dniach odbył się w Paryżu ślub bardzo popularnego francuskiego komika, piosen- że uwiecznić swój głos przez 
karza i sportowca Biscot, uważanego za następcę po słynnym Maksie Linderze, Wyraz „nagranie* go na płytę gramo- 


twarzy „oblubieńca” w tak przełomowej w jego życiu chwili, świadczy, że.. i tę smutną 
sytuację traktuje on dość.. kumorystycznie, 


przyjemność; śpiewają „Bożej: 
catja chrani!“ — dość przy-; ze 
zwoicie. Dzwony biia, nauczy-| ieszcze świeże dla współczes- 
kołaja II. Głos ma francuskiego į ciel chwyta się za głowę. — nie | nych. Ale cóż uczynił z tego 
ministra woiny — Paimleve'go,! minie go widocznie atak hii „Si 
gesty morywcze. serce pelne, sterji... Na szczeście usuwa się .ragle sam.. Lenin. On właśnie 
zapału, Ten artysta nie zrozu-|on za kulisy. Biedak musi ie- |uprzedzą cara o grożącem mu 
miał zupełnie swoiej roli, chać do Francji i zaciagnąć się ; rozstrz laniu, I oto między Mi- 
: i p : w szeregi. Przy pożegnaniu | kołaiem II i Leninem rozpoczy- 
Mikołaj II pragnie pokoju. PO; Olya nie umie dłużej hamować |na sie dyskusia o tem, kto ma 
koiu również pragnie Aleksan; swych uczuć j ślubuję mu mi-|rację i kto winien... 
dra Fedorowna. następca, Olgaj josé, on zaś obiecuie powrócić. | przewlekła, jałowa i mirząca 
i francuski nauczyciel. Nauczy- | dia widza. 
ciel zaklina monarchę — w imię] Na scenę znów wchodzi Ras-| DZ. Pr r 
zabitego Jaures'a! — żeby nie aj Usypia następce. dż, sy końcu pii an 2 
1 j i ure-| w transie opisuje przyszłość; | car zaczyna żegnać się z dzieć- 
opazo OŁ dom w Ekaterynburgu, spiral fani: Nacóż było niepokoić cienie 
widowni damy ronią łzy i raz ne sc 


świadkami przygotowań „Wojny 
Zjawia się aktor zupełnie nie- 
żle ucharakteryzowany na Mi- 


14 


AT 
us 


hody. piwnica. zniekształ-i nieboszczyków; tak sztucznie 


748 


Huar - aiarć akiarnwa-li qr nieczbsielny Sp sznęośni- 

póraz chusteczki dyskretnie, Sone lwarzć, W PIETS skierowa-|i w wiesubte'mi sposób insceni 
j : nA iñe lufy karabinów. Caryca tra-|zować ta. co ńawrawde istnia- 
podnosza się do oczu widz — | sły, to. i co w rzeczywistości znacz 


rosianin odnosi raczej wrażenie | 
humorystyczne... Nagle za sce-| W ostatnim akcie 
ną rozlega sie śpiew tłumu: | Kostand zadaje wrażliwym słu] 
„Boże, carja chrani!“ Dla mo-jchaczom ostateczny cios. Sce- | 


Maurycy | 1 prostsze i bardziej 
mm cha) (TAFICZNEP 

Należało znaleźć rozwiązanie 
dła romansu Olgi; Rostand w 


Rostand! W piwnicy ziawią się | 


Dyskinsja | 


J 


fońową ze specialnie trwałej I 
nieniszczącej się masy. 


DE TASTE TF DARE EIRIO EREET E R Nh RR TEE ZU BA 


nu, tragiczna sama w sobie i$kazał wśród czerwonogwardzi 
względu na wspomnienia] stów nauczyciela francuza, kt 


ry dostał sie do piwnicy z za” 
miarem uratowania rodziny dla 
siebie... Autor zdcbył się na 
jiwie faktu, bv spuścć kurtynę 
tw chwili, gdy czerwóńogwat- 
| dziści kieriia lufy karabinów 
j: ów na grupę nie 


i rewolwer 
szczęstnych ludzi... 
| Wystrzałów nie styszeliśmy, 
Dzieki I za to! Sztuxą cieszyła 
sie wielkiem powodzeniem u 
franchzów, Nie należy. oczy Wi- 
sta, sadzić francuskiej sztuki Z 
punktu widzemia rosjanina, ani 
dyktöwaąać autorowi wymagan 
publiczności wsvółezesnejł. Ale 
|roslanic. nod żadnym pozorem 
ni morą osłabić zachwytu 
| francuskiego widza. 

Tium. L. Gr. 
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Kronika 


PAŹDZIERNIK 


Brunona op. 


Jutro; 
M, B. Różańcow. | Wane tak, aby ludzie byli zdro- 
wj i szczęśliwi“... 


6 


NIEDZIELA Ss S 155 stotelesa, o ile każda rodzina w,lanej. Granicę jego zamierzeń 
"| mieście nie ma własnego, odpo-;budowlanych i w czasach 
: * * wiedniego mieszkania ? iprzedwojennych określały tyl- 

Chociaż ten jeden gaire Odpowiedniego, to znaczy ARÓW i kia 
—łodpowiadającego choćby naj rezultacie budownictwo. 
ROZEK PłzeniOWIE m Sebis. bardziej zredukowanym potrze |obliczone na zysk. budowni- 
zgnębiony jestem i bezsilny |bom kulturalnego <człowieka.|ctwo domów czynszowych, 


vo tym miłości mej 


} ale nie idacego poniżej tvch po 
pogrzebie... 


trzeb. 
Człowiek. który ma środki 


Spędziłem całą noc bezsennie, Ks telnią: może. sodi miesi» 
'0że ' 5 


H 
'ak glucho brzmiały moje 


w kroki | nie takie stworzyć, ale czy znaj 

w iej.pustej izbie, gdzie dzie je ten. inteligent czy robot 

zmartwialłe | , zę" . > ; 

legły mych marzeń marne nik, którego niewielkie zarobki 
zwłoki... 

i H telkic > A . . 
ne majestat lą hay przeżyć. i w którego budżecie 
pokrywał serca nędzne komorne. choćby naimniejsze 

> szczątki, | jest zawsze trudną do załatwie 
nie było wspomnień, ni nia pozycją. 


żałoby, 
(ecz w proch zmienione snów 
pamiątki... 


Znalezienie takiego mieszka- 
nia i przed wojna było, dla lu- 
dzi tvlko z pracy żyjących. u 
nas zagadnieniem nieomal nie 
dp rozwiązania, 


Mad tą samotną serc mogiłą 
mikt nie rozrywał szat ra 
sobie, 
Tekbkgdyby już tak zawsze 
było; | wmuna; ; 
że miłość ma mieszkała y2] wynajmu. ieden tylko ma cel 
w grobie... 


f ckoć ci mówię dziś: 


i choć chcę mysjeć ok * 


Wbrew woli z duszy krzyk i 
sie ERR 


(rzyk, co potępia i przeklina.. ! 
rzakiina LOMDRONORONM 
CALOTA LF w) TERA" RJ JATRZNNEWOJPRZOI 
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AA obecnych ciężkich 


czasach sam musi dbać 


Przedsiębiorca. bw/uiacy dla, 


Nr. 226 


O dach nad głową z=amumz 


tensywne 


tstrzeni, jaką ma do dyspozycji 
Czy można sobie wyobrazić, — jaknajęęstsze i jaknajwyż- 
spełnienia tego postulatu Ary=, sze zabudowanie parceli budow 


tworzyło właściwie tvlko jedną 


formę sposobu zamieszkania— 


wielki dom dochodowy. 
Podział 
nych na parcele w taki sposób 


był czynionym, by jakmaiwię” 
cej parcel. nadających się do 
zaledwie pozwalają na to ,bytnajgęstszego zabudowania, wy 
od pierwszego do pierwszezo;krajać. Na tej drodze powstały 
ludności, 
zwrócone oknami do studni po 
dwórzowei, mieszkania ciasne, 
ciemne, nie dające się przewie- 
trzać, najzumełniej przylepione 


dla mniej zamożnej 


terenów ` budowla- 


„Miasta powinny być budo- na widoku — jaknajbardziej in-|ja podwórzom. 
wyzyskanie prze-| jedyne miejsce zabaw i odpo- 


Potrzeba i konieczność budownictwa społecznego 


stanowiącym 


czynku dzieci. Postęp w dzie- 
dżinie mieszkaniowej jest jedy- 
nie rezultatem budownictwa 
społecznego. 

Budownictwem  społecznem 
nazywa. się każde budownictwo 
nieobliczonę na osiągniecie bez 
pośredniego zysku, to zn. budo 
wę domów z mvśla o ich miesz 
kańcach. a nie wyłącznie o ko- 
mornem. które ma być przez 
nich płacone. 

Budownictwo społeczne mo- 
że być państwowem lub gmin 
nem, może być prowadzone 
przez instytucje — 
—specjalnie do tego powołane, 
przez fundacje. jak np. war- 
szawska fundacja Wawelberga 
i Rotwanda, może wreszcie 
budownictwem  spółdzielczem, 
jak „Warszawska spółdzielnia 
budowlana, hib nawet patro- 
nalnem- W Łodzi budowni- 


do ściany szczytowej sąsiedniej | ctwem społecznem. obok magi- 
w podobny sposób zabudowa* | strati, zajmuje się stowarzysze 


nej kamienicy. 
Wnętrza tych, 


najczęściej |cjalne zreszenia 


nie Lokator“ oraz ostatnio spe 
urzędnicze i 


przeludnionych mieszkań. bez-; pracownicze. 


nadziejnością swoją odpowiada 


i 


Budownictwo społeczne sta” 


ło się decydującym czymmikiem 
podniesienia kultury mieszka- 
mowej. 

Ono tylko jest w stanie dać 
szerokim warstwom ludności 
zdrowe, słonerzne. dające się 
przewietrzyć mieszkanie, zao 
patrzone we wszystkie udogod- 
nienia, które w budownictwie 
zarobkowem istnieja jedynie 
dla ludzi zamożnych. 


Podwórze o charakterze ob- 
szernego ogrodu, świetlice dta 
wspólnego użytku, urządzenia 
techniczna. pozwałałace na m 
trzymanie czystości w 
niach (ogrzewanie central 
pralnie), — oto cechy, które 
powinny charakteryzować bir 
downictwo społeczne, którego 
najlepszym wyrazem jest bir 
downictwo spółdzielcze, wy* 
magające od lokatorów spół 
dzielców- "wini najbar= 
dziej ważnych i dodatnich cech 
samopomocy, poczucia odpo 
wiedzialności i umiejętności ad- 
ministrowania dobrem społecz” 


nem. 
T. T. 


jezd socjalistów niemieckich 


W dniu wczorajszym rozpo-$ Obydwai mówcy złożyli wi- 


tP . . . 
Dziś pogoda ,czął się w Łodzi zjazd połącze- 
(niowy niemieckich pratjj socjali 
Wczoraj o godz. 8 rano była stycznych, 
w całej Polsce przeważnie po-| Na ziazd przybyło około stu 
codnię. miejscami onady. tylko dwudziestu delegatów ze wszy 
va wybrzeżu pochmurno. stkich dzielnic Polski. reprezen 
Dziś w całym kraju pogoda tuiących przeszło 10 tysięcy 
cłoneczna przy niewielkiem za- zorganizowanych członków. 
chmurzeniu nieba ciepło. Jedy-, Przed południem delegaci zło 
nie na północy j zachodzie Pol- żyli wieniec na grobie poleg- 
ski w ciagu dnia chmurniej a tych bojowników o wolność na 
ra wybrzeżu możliwe deszcze. Polesiu  Konstantynowskiem. 
Słabe wiatry południowe ; po- Nad grobem przemawiali posło- 


ludniowo = wschodnie zt Kronis i Zerbe, przedstaw- 
A | ciel niemieckiej social - demo- 
z a $ i: U + A 
Posiedzenia kracii poseł Stelling, przedsta 


Rady Miejskiej, Nastconie „delegaci z 

WwW = R imiejską kolonje mieszkaniową. 

Ea SIĘ dnia 10 ROA O godzinie pierwszej rozpo- 

Pa Mia Ćw ja W CZWAIIEK czejy się obrady zjazdu w sali 
Posiedzenia plenarne Rady | Rady Miejskiei. 

Miejskiej odbędą sie w dniu W charakterze gości na zjazd 

10-ym bm., o godzinie 7.30 w. [Przybyli przedstawiciele PPS: 


Soraya aciapniecla od zarzą” | amand. AE AE mina posel 
ir 5p. Akce. ,. zkie Towarzy ,*VMedzlafkowSki, pose: (Zapin- 
stwo Elektryczne” krótkotermi | Ska, poseł Szczerkowski. prezy- 
sowei Pożyczki ira cele ratoN eo Ziemiecki. „Sen. napos 
we w kwocie zł. 1.500.000;: 2)j wicz, przewodniczący ady 
vyborv komisii rewizyjnej dla ; Miejskiej Holcgreber, wiceprez. 
poezet ksiąc | dowodów ny danie Bundu 
kasowych zarządu m. Łodzi za | Ehrlich i r. Lichtensztaja oraz 
ZA dą" zie: i Ą 
role administracyjny aż: (esa i CA LĄ ak ra- 
oraz komisii muzycznej; 3) spra {0y ministrów eklemburg" 
wozdanie komisii finansowo- | Schwerin Stelling, jako przed- 
budżetowej w wymienionych stawiciel „międzyńarodówki i 
wyżej sprawach podatkowych. niemieckiej socjal - demokracji 
Przemówienią te przyjęte zosta 
przez ziazd entuzjastycznie. 
Obrady kongresu zagaił po- 
set Kronig. witając gości i de- 
(>: legatów ówieni 
Kkozpoczyna występy egatów. b W przemówieju 
w piatek swem pos. Kronig podkreślił 
ki u. v . 22 m . A 
doniosłość znaczenia ziednocze 
Znany cyrk Staniswskich, po, nia partii dla proletarjatu Pol- 
dwuletniej prawie nieobecności | ski. 
zvieżdża w nadchodzący piąj Następnie zabrali głos red. 
te p parotygodniowy pobyt | Kowoll i pos. Zerbe. iako przed 
dn LOSZ. 
Cyrk utartym zwyczajem zaj | organizacji. 
mie lokal przy ul. Aleje Kościu-| Obydwa te przemówienia 
salq nr: 75. podkreślały znaczenie współ- 
Inauguracyjne przedstawienie i pracy partii socjalistycznych w 
termo cyrku odbedzie się w nad Polsce ; wyrażały nadzieje. iż 
chodzący piątek t. i. dnia 11 b. połączenie organizacyvine 
m 
czoręm. 


- 


tyrk Staniewskich |” 
w Łodzi 


"ki rozwjo 


mieniu reprezentowanych partii 
deklarację zjednoczeniową- 
Na p 


racyj poseł Kronig otworzył pracy partji socjalistycznych ; 


| 


Wykonawczego PPS., wskaz- 
jac na doniosłą wagę ziednocze 
nia niemieckich socjalistów i 


ziazd połączeniowy, powołując |w Połsce. 


na przewodniczącego ławnik 
Kuka. 

Szereg przemówień powital? 
mych zapoczątkował 
niemieckiej partii 


delegat 
socjalistycz= ! niem socjalistycznej wi 
nei poseł Stelling, podkreślając | samorządowej, poseł 


i 


| 


przemawiali poseł 
imieniem związku 
socialistycz* 
imie 
oŚCi 
Szczer- 


Z kolej 
Czapiński 
polskich posłów 
nych, prezydent Ziemiec'* 


znaczenie Polski jako wschod- kowski, imieniem centralnej ko- 


niej reduty demokrach i 


orga- misji związków 


zawodowych 


nizacii socialistycznych. iako oraz radny m- Warszawy Ehr- 


obrońców tei raduty. 


Następnie przemawiali poseł 
„ wiciel PPS ławnik Purtal i inn.. | Niedziałkowski w imieniu C. K. obrad nad sprawozdaniem orga 
zwiedzili | zam — t 


a TA a 


lich imieniem „Bundu. 


Nastepnie przystapioono do 


EGW LEI) Bi RA rak wu TEA 


rozpoczął się wczoraj w Łodzi 
Uchwalił zjednoczenie organizacji śląskiej i b. Król. Kongresowego 


Ronem, które złożyli imie- 
niem partii śląskiej red. Ko- 
woll imieniem organizacji b 


odstawie obu tych dekla | podkreślając znaczenie wspól--Kongresówki pos. Zerbe. 


Sprawozdania te wskazują na 


| rozrost ; teżyzne obu organiza” 


ch nomimo prób od ze 
, wnątrz, 
| Po tym punkcie porządki 
dziennego obrady wczoraj za- 
kończono. 
Wieczorem w sali Filharmo" 
nii odbyła się uroczysta akade- 
mia. 
Dziś dalszy ciąg obrad i za- 
 mkniecie ziazdu, 
i 


A. T. 
T TEED 


Dalszy wzrost bezrobocia 


Na terenie Państwowego U-| korzystało w ubiegłym 


pracę 


tygo- 


1687 robotników w Łodzi straciło w ubiegłym tygodniu 


Porządek obrad obełmuie: 1) |przewodniczący CKW  posełj 


| l-go przedżalnika, który jest 
l dobrze obznajmiony «z  tka- 


rzędu Pośrednictwa Pracy w,dniu 10177 bezrobotnych. Zapo 
Łodzi (miasto Łódź i powiaty): mogi ze Skarbu Państwa po-r|ctwem i może sztykowąć warsz 
łódzki. łaski. sieradzki, łęczy- ;bierało bezrobotnych. Pracowni taty tkackie kortowe (grossen- 
cki į brzeziński w dniu 5 paź-|ków umysłowych brało zasiłki; hajnery), 1-go kucharza, 1-go 


stawiciele dwuch łączących się sa 


za”, Rz 
godzinie 8 minut 15 wie- ; pewni połaczonej partii warun-! 


dzierniką 1929 r. było w ewi- 
dencii zare'estrowanych bezro- 
botnych 18897 w tem w samej 
Łodzi 13306. w Pabianicach 
1432, w Zgierzu 1631. w Zduń- 
skiej Woli 543, w Tomaszowie 
Mazowieckim 1485, w Konstan 
tynowie 93, w Aleksandrowie 


132 w Rudzie Pabianickiej 278. 
Z zasiłków korzystało w u- 
biegłym tygodniu 12380 bezro- 
botnych. Zapomóg ze Szarbu 
Państwa nie pobierał 
den bezrokotny. 
W samej 


ani ie- 


Łodzi z zasiłków 


Czytajcie!!! 
„GŁOS POLSKI” 


gan a m A A A Z ZE W ZZO e 


| 


doraźne 53. 

W ubiegłym tygodniu straci- 
ło pracę na terenie Łodzi 687 
bezrobotnych, otrzymało prace 
121, wysłano do pracy 70. zdiję- 


to z ewidencij z innych przy- i 


czyn 459. 

Urząd rozporządza 14 wob 
nemi miejscami dla robotników 
różnych zawodów. 

10 bezrobotnych otrzymało 
w ciągu tygodnia zniżki kolejo- 
we na przejazd kolejami pań- 
stwowemi, 

= Ed * 

Państwowy urząd pośredni- 
ctwa pracy w Łodzi, Kilińskie- 
go 52, poszukuje kandydatów 
z dobremi świadectwami; į refe- 
renciami do obsadzenia hastępu 
iąrrvch posad: 

W oddziale dla rzemieślni- 
ków i robotników 10 służących 
do gospodarstwa domowego. 

Na wyjazd w kraju. 


HW oddziale dia rzemieślników 


i robotników. 


specjaliste do wyrobu- bibułki 
ikarbon i indygo, 1l-go majstra 
do wyrobu farb ziemnych, siłę 
samodzielna z długoletnią prak 
tvką, 10-ciu pomocników hutni 
czych, 12-tu bańkarzy  hutni- 
czych, l-go maszynistę drukar- 
skiego, obeznanego z wszelkie- 
«mj pracami przy maszynach ro- 


*'azyjnych i obznajmionego z do 


„Lorem farb į ich rozrabianiem 
fna automaty rotacyjne najnow= 
szej konstrukcji. zastosowane 
do druku wielobarwnecgo. 


W oddziale dła pracowników 
iummysłowych: 1l-go kierownika 
fabryki specjalistę do wyrobu 
nici. I-ną nauczycielkę języka 
nolskiewq do rosyjskiego gimna 
zjum, 1-ną nauczycielkę do 2-ga 
dzieci (6 i 7 lat) w celu przy” 
| gotowania chłopca do gimna- 
izim Jezuitów w Wilnie. 1-go 
rządcę rolnego. | 

Na wyjazd do Rumunji: 2-0h 
aaistrów. na krosa kortowe. 
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Posiedzenie komisji 
radzieckiej finansowo- 
budżetowej odbędzie 
się 8-go października 


We wtorek, dnia 8 bm. o go- 
dzinie 7.30 wiecz. odbędzie się 
w sali konferencyjnej Rady 
Miejskiej posiedzenie radziec- 
kiej komisji fimansowo-budżeto- 
wej. Na porządku obrad nastę 
ptiace sprawy: 1) projekt sta” 
tutu miejskiego podatku wido- 


gowym związku kas chorych 
zwróciłiśmy słę do przewodni- 


czącego zarządu związku p se, faktycznie ukończona, gdyż nie: Nawiasem mówiąc poruszona 


natora Daniełewicza z prośbą 


wiskowego ; 2) ustalenie na rokjo podzielenie się z czytełnika- 
1930 wysokości stawek dodat- (mi „Głosu Polskiego" wwagamł 


ku komunalnego na rzecz m. 
Łodzi do państwowego podat- 
ku przemysłowego od świa- 
dectw przemysłowych i kart re 
jestracyjnych; 3) ustalenie na 
r. 1930 stawek dodatku komu- 
nainezo do opłat państwowych 
od patentów na wyrób i sprze- 
daż trumków. 


Sprawa ordynansów 


Prawo do nich będą 
mieli jedynie ofice- 
rowie lińjowi 
M. S. Wojsk. ogłosi w nai- 
bliższych dniach decyzię w 
Sprawie zniesienia omżynansów 
dla oficerów pracujących w 
szpitalach, urzędach, biurach 

i t. d. 

Oficerowie ci.otrzymują z 
funduszu  oszczędnościowego 
dodatek pensysdiy w wySQOKo- 
ści 60 zł.. żołnierze ordynansi 
zostana przeniesieni do rezer- 
wy. albo otrzymają beztermi- 
nowe mlopy M. S. Wojsk. za- 
oszczędzi w ten sposób około 
2.5 mili. zł. 

Oficerowie  linjowi, przeby- 
wający w pułkach. nadal będą 
posiadać ordyransów: 


Nagły zgon 
na ulicy 

Przy zbiegu ulic Ogrodowej i 
Gdańskiej dostała na ulicy ata” 
ku serca nauczycielka Wanda 
Miller. Natychmiast przewiezio- 
no ją dorożką do ambulatorium 
kasy chorych, lecz nieszczęśli- 
wa po drodze zmarła 


„Ba temat wspomnianej tustracii 
-i jej wyników. 

P. sen. Danielewicz oświad- 
czył na wstępie rozmowy, że 
dotychczas, żadnego protoku- 
łu z dokonanej ktstrach nie o- 
trzymał, choć w innych wypad 
kach, o ile chodzi naprzykład 
o magistrat, wyniki przepro- 
wadzonych lustracji SĄ KO- 
MUNIKOWANE  ZAINTERE- 
SOWANYM INSTYTUCJOM. 

Sen. Danielewicz gotów był- 


SE 


wama. 


„GŁOS POLSKI 


ubezpieczeń okofliczitością, że | 
lustracja nie zostałą jeszcze, 


można wszak uznać sprawdze- | 
nia drobnych wydatków, oraz | 
spraw personalnych instytucji, 
która łak okręgowy związek 
kas chorych, obraca poważne- 
mi funduszami, za wszechstron 
ne zbadanie całokształtu dzia- 
łałnoścj instytucji. 


Co się tyczy spraw personal 
nych, to w okręgowym zw. k. 
ch. jest zatrudnionych 10 osób, 
wliczając w to į dyrektora. 


Z tego co powiedziałem, kon 
tymuuje swe wynurzenia sen. | 
Daniełewicz, wynika, że nie! 


11929 


Lustracja w okr. zw. Kas Choryc 


Wywiad „Głosu Polskiego“ z senatorem Danielewiczem 


W związku z lustracją prze-|by przypisać prak odnośnego 
prowadzoną w łódzkim okrę- pisma od głównego urzędu 


929 


— 


| Regulacja miasta 
Kwestja problemów 
komunikacyjnych 

W związku ze szczegółowem 
opracowywaniem płanu renwa 
cyjnego miasta i badaniem na~ 
suwających się problemówyłas 
mmikacyjmych — wydział: Bie 
downictwa magistratu przejstąj 
pił do zbierania w tych spras 
wach opinjj w drodze rozea 
nia wszystkim  załnteresówias 
ryan czynnikom adpowiedniEgo 
kwestionariusza, gdzie będą rea 
gli się wszechstronnie wypo 
wiedzieć, 

Przemysłowcy, którzy do 
tychczas za pośrednictwem 
dnika tegoż urzędu zapowie-|swych organizacyj wzwiązkiój 
dzieli swól przyjazd powtórny | wych takiego kwestjonarjusfd 
na dzień 31 ub. m. celem kon-jnie otrzymali, zechcą się zwśśń 
tymuowania lustracji, prowa-|Cić bezpośerdnio do wydziźdi 
dzonej od 13 do 19 września.( budownictwa. pokój nr. 464 
Mimo to jednak nie przybyli, gdzie kwestionariusz taki Ëe- 
dzie im bezplatnie wydany. 


została tawet skontrolowana 
tak poważna pozycja w dzia- 
łalnoścj naszej, jak budowa 
szpitala przy ul. Zagałuikowej. 


przez sen, Danielewicza spra- 
wa szpitala, wywołała w Spo” 
łeczeństwie wielkie zaintereso- 
wanie, 

Według słów p. senatora 
członkowie komisji lustracyjnej 
w osobach pp, Dagmana dyrek 
(Orq okręgowego urzędu ubez- 
pieczeń oraz p. Dreszera, urzę” 


Ile mleka spożywa Łódź 


W ciągu jednej doby 125.000 litrów 


Z inicjatywy rady. nabiałowej, 
która jest organem doradczym 
przy wydziale zdrowotności pu- 
blicznej, przeprowadzony został 
spis mleka wwożonego do Ło- 
dzi i otrzymywanego na terenie 
miasta, celem ustalenia ilościo- 
wego spożycia mleka w Łodzi. 

W wyniku spisu, przeprodzo- 
nego na 41 punktach kontrol- 
nych, ustalono, iż w ciągu je- 
dnej doby do Łodzi wwieziono 
124,214 litrów mleka, z czego z 
powiatu brzezińskiego 22,401 ti- 
trów, co. stanowi 18,13 proc. 
ogólnej liezby; z powiatu kali- 
skiego — 777 litrów (0,62 proc.) 
z powietu laskiego — 16556 
13,35 proc.); łódzkiego 66,926 


go —7,803 litrów (6,29 proc); 


litrów (53,94 proc.)); łęczyckie- ji pieszo — 7.12 


proc.); piotrkowskiego — 162 
litrów (0.13 proc,); sieradzkiego 
— 1.649 litrów (1,52 proc.); — 
tureckiego — 1.548 litrów (1,24 
proc.). 

Z ogólnej ilości 124,214 lit- 
rów mleka  wwiezionego do 
Łodzi — 101.578 litrów (81.7 
proc.) przeznaczone było dla 
skelpów spożywczych 1074 lit- 
rów do  uliczuej sprzedaży, 
1,821 litrów do sprzedaży na 
targach, zaś 19,740 litrów (15,8 
proc.) bezpośrednio do roznie- 
sienia do mieszkań prywatnych. 

Najwięcej mleka dostarczono 
wozami — 77,7 proc, następ- 
nie koleją — 12.9 proc. tram- 
wajami dojazdowemi — 2.28 
proc. 

Co się tyczy ilości mleka o 


p) ' łowickiego — 6.408 litrów (6.15 Jtrzymywanego na terenie Łodzi, * 


Punktualne przy- 
chodzenie pociągów 
jest konieczne 


Rozporządzenie mi- 
nistra komunikacji 
W związku z opóźnieniami, 
jakich doznałą niektóre pociągi 
na polskich kolejach państwo” 
wych. minister komunikacji po, 
lecit wysłać do wszystkich dyi 


została ona obliczona na pod- 
stawie danych, dotyczących 
ilości krów i ustalonej, prze- 
ciętnej ilości mleka otrzymane- 
go od 1 krowy; ogółem otrzy- 
muje się dziennie w obrębie |rekcyj kołejowych obszerny 
Łodzi około 33 tysięcy litrów. |okólnik, w którym zwraca u 
Łódź więc spożyła w ciągu |wage panów dyrektorów kolei 
jednej doby spisowej około 157 państwowych na konieczność 
tysięcy litrów mleka a więc |przeprowadzenia jak nażostrzej 
spożycie mleka w ciągu 1 do=jszej walki z opóźnianiem pocią 
by na 1 mieszkańca wynosi | gów. W tym celu okólnik pole- 
0,26 litra, ca pilne śledzenia przyczyń 0- 
Dla porównania przytoczymy |Późniań pociągów. i wydanie 
liczby, dotyczące dziennego | odpowiednich zarządzeń, które 
spożycia mleka na głowę miesz- [b Yytym opóźnianiom zapobie- 
kańca w innych miastach pol- | gały. specialnie zaś na tych li- 
skich. Cyfry te wynoszą dla: | niach, które nie są przeciążone 
Bydgoszczy — 0,32 litr. Krako- | nadmierną praca. coby mogło 
wa — 0.30 Częstochowy— 0,19 |w pewnei mierze usprawiedli- 
Warszawy — 0.17. wić nieregułarność ruchnt kolejo 
wego. 


~aly dzień 
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Ostatnia premjera w 


Ostatnia premiera Teatru Po 
pułarnego była nielada sensa- 
cją: Mieliśmy na scenie ujrzeć 
człowieka, który przez cały 
dzień mówi prawdę!.. Jakiś ar 
merykański bitsinesseman za- 
wari ze swym spólnikiem nie- 
bywały zakład. O ile ów spól- 
nik obejdzie się cały dzień bez 
kłamstwa wygra kwotę 10.000 
dolarów U. S.: of Am. 

Zdawałoby się wszystkim, 
że to zakład nieuczciwy, niski 
wyzysk niedoświadczonego 
młodzieńca Boba, bo zakład 
musi w sobie zawierać pewne 
ryzyko. A gdzież tu ryzyko? 
Gdzie niepewność, której pra- 
wo wymaga dla ważności za- 
kładu? 

Pod kuratelę trzebaby posta 
wić takiego naiwnego kawale- 
ra, który w prostocie ducha 
wierzy. że za kwotę 10.000 do- 
larów potrafi 24 godzin obejść 
się bez kłamstwa. 

Wyobraźcie sobie kwadrans 
prawdy, ieden kwadrans! Mę- 
żowie dowiadują się o potknię- 
ciach żon. żony o grzeszkach 
mężów. A ani jedno małżeń- 
stwo nie ostałoby się.. 


„Zginęłyby pojęcia: miłość, 


bez kłamstwa” 


komedja w 3 akt"! 


Motgomery'ego. ` 
Reż. Meliny i Ścibora 
Teatrze Popularnym. 
zprzyjaźń, cnota. 

Ten kwadrans wystarczył- 
„by, by powstało nowe pokole- 
nie mifjarderów: właściciele 
„składów bromi, handlarze. tru- 
cizny, posiadacze sanatorjów 


dią nerwowy chorych, fabry- 
kanci „potrómie* oczyszczo- 
nej... 


Toby był kwadrans skanda- 
lów, jakich świat jeszcze nie wi 
dział. 

O takim kwadransie marzą 
adwokaci i — dziennikarze. 

A Bob musi 24 godzin strzę- 
pić swą poczciwą gębę na — 
prawdzie... 

Na usprawiedliwienie Boba 
należy jednak jedną wymienić 
okoliczność łagodzącą: kochał, 
a miłość zabija logikę myślenia. 
Bob się założył, bo pragnął po 
dwoić otrzymaną od ukochanej 
sumkę 10.000 dol. Ciężki, nie- 
bezpieczny zakład, ale nagro- 
da ponętna. 

I Bob zabiera się do rzeczy 


kobiety, 
wszem wobec į każdemu z 0- 
sobna prawdę, Prawdą naraża 
gieldziarzy na straty majątko- 
we, prawdą wstrząsa podwali- 


groźniejszej od wojny, pożaru, | 


nami „szczęśliwego 


ła martwi. Oczywiście, że; 
prawdą zamienia się w gejzer 
impertynencji:... 

Wszystkie Stockmany, Bran- 
dy, Werlowie, Lothy i Alcesty 
zbyt serjo traktują prawdę i | 


dlatego jak muchy plączą się w j 
pajęczych sidłach eszcze 
ścia. 


Uważają prawdę za cel w © | goktrynerami prawdy, spotkál- 


bie. 

Zabawny Bob traktuje praw- 
dẹ jedynie jako środek do zdo- 
bycia pieniędzy na filantropi} 
ne cele swej narzeczonej. Nic 
ponadto! Mówi prawdę — bo 
musi; bo mu grozi — wielki 
zarobek: bo pod tą prawdą u- 
krywa się — serce kobiety (i 
to tak uroczej jak p- Faleńska). 
Mówi prawdę dla interesu. 
„Meki tantalowe“ znosi w cza- 
sie mówienia prawdy — ale 
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gdy tylko mija ta nieszczęś 
wa a tak w farsie wesoła, do- 
ba; wchodzi pogoda wszystkie 
mi szczelinami do jego duszy: 
Teraz będzie mógł sobie ulż 
i dowoli się nakłamać... 


Montgomery urządza sobie | 


; dramaturgów zbliżają 
abstrakcyjnego pojęcia z do- 
"stojną powagą, a uzbrojone W 


| 


małżeń-; kazują, że apostołowie prawdy 
stwa, prawdą wszystkich doko- | to szlachetni męczennicy ludz- 


ii- Į kłamstwa. Tylko że nie wolno 
|mięszać kłamstwa, 


yć |bliźniaczo podobnem do zwy 


generalną hecę z prawdy, pod- 
podatków — mówi |czas gdy: całe plejady wielkich | wraz z ostatnim człowiekiem. | sprzyjających 
się do. 


„pierwszymi poetą, a zgitie ono’ 
, 1 
cały: arsenał argumentów Wy- - 


niejeden zarobił, wa prawdzię 
tylko Bob Bennett. 
+ 

Artyści „Teatru Popularne 
go“ dużo wydobyli komizmu z 
tej komedjofarsy: 

P. Tartakowicz grał Boba z 
prawdziwą werwą: unikał sza- 
rży, choć tak łatwo można 
było w nią popaść. Żywy, na- 
turalmy, komiczny w swem 
„prawdomóstwie* — wywoły- 
wał często śmiech na widowni. 
Bardzo dobrze ujął Ratstona p. 
|Pobicz Znów, jak zawsze, za” 
obserwowaliśmy, że p. Kozłów 
ska to prawdziwa dama z wiel 
kiego Świata. Milutką była 
wielce utalentowana artystka 
p. Faleńska, powód owego o7 


kości. Gdyby kłamstwo przy ! 
brało realną postać człowieka 
powiesiliby je na najwyższej 
gałęzi. 


s LJ 


Miotają się i burzą, złorzeczą 
i.. kłamią. Bo życie tych wiel- 
kich twórców nie odpowiada 
ich koncepcjom twórczym. 
Gdyby bowiem w życiu byli 


by ich tos własnych bohate- 
rów — ginęliby.. O ile szerzej 
i szczerzej stawia tę kwestię 
np. Jewreinow, którego doktór 
Paraklet nieszczęśliwym isto- 
tom przynosi promień  Szczę- 
ścia — dzięki kłamstwu. 


A zresztą nałcudniejszy Wy- 


twór ducha ludzkiego mitolo-ł sobłiwego zakładu. Świetną 
gja, poezja, malarstwo. rzeźba | groteskową postać aferzysty 


— to wytwór imaginacji, to W 
rojenia, fikcje, słowem — świat 


stwrozył p. Pluciński. 

Mało temperamentu włożyli 
w swe role pp. Ścibor, Górecki 
i Pilarska; role te wypadły bla- 
do, Pierwszorzędiemi, pełnemi 
wdzięku gryzetkami była p 
Marcinówska i adeptka scenicz= 
na. oznaczona trzema gwiazd- 
kami pewno dlatego, że w 10- 
sach zapisano, iż kiedyś — W 
warunkach — 
Kłamstwo upajające pieknem | noże zostać gwiazdą SCENICZ* 
przyszło na ten glob ziemski Z | ną, 


służącego 
pięknu, lub kojącego ból i nie- 
dolę, z kłamstwem pospolitem, 
k- 
łego oszustwa. 

Kłamstwo pospolite urodziło | 
się wraz z Adamem i umrze 


sj Dr. W. Faliek. 
wraz z światem. Na kłamstwie 4 
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TEATRY 
TEATR KAMERALNY. 


Traugutta Nr. 1 . 


Cieszące się olbrzymiem po- 
wodzenięm występy Mieczysła 
wa Frenkla w „Grubych ry- 
bach“ dobiegaja już końca. Zna 
komity mistrz sceny polskiej 
wystąpi bezwzelędnie ostatnie 
awa razy miedziela oraz we 
wtorek. Wtorek ceny zniżone- 

W niedzielę o godz. 5 pm.: O- 
raz w poniedziałek ostatnie po 
wtórzenie komedii Bolesława 
Gorczyńskiego „Rzeczywi- 
stość* z Kozłowską. Lubień- 
ską, Relewicz - Ziembińską, Me 
de Ceny najniższe: od 1.50 do 
6 zi. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18, 


Dziś niedziela. dwa razy, 0O 
miedziałek i wtorek pełna hi 
moru i werwy arcywesoła ko- 
medja Montgomerego „Dzień 
cały bez kłamstwa”, która dzię 
ki doskonałej grze całego zespo 
łu zdobyła sobie pelne powo- 
dzenie. 

Dziś niedziela, o godz. 12.20 
w poł. barwna. wesoła, urozma ; 
icona śpiewami i tańcami bajka ; 
dla dzieci B. Hertza „Zaklęte 
trzewiczki“. 

We wtorek o godz. 4 kome- 
dia M. Baluckieso „Grube ry- | 
by“ z mistrzem Mieczysławem į 
Frenklem dla szkół. Widowisko 
poprzedzi prelekcia prof. Bo- 
rawskiego. 


TEATR GEYEROWSKI 


Piotrkowska 298. 


Dziś niedziela o godz. 4.20 i 
8.20 doskonała amerykańska ko 
medja L. Johnsona „Fenomenal 
ma mmowa“. 


TEATR MIEJSKŁ 


_6X 


Marsz do 


—..GEOS POLSKI 1929 


rejestracji! 


Baczność — roczniki 1909 i 1911 


W poniedziałek, dnia 7 


dziernika, powinni się zgłosić ! od liter: 


do rejestracji w lokalu Biura 
Policyjno - Wojskowego (Piotr- 
kowska 212), w godzinach od 
8-ej rano do 15-ej (3-ej po poł.), 
mężczyźni rocznika 1911, zamie 
szkali na terenie V Komisarjatu 
Policyjnego, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: 
U, W, Z, ż 

oraz zamieszkali na terenie XIV 
Komisarjatu Policyjnego, któ- 


PSSE) 


Echa napadu 

na inkasenta 
firmy „Cukrum 

Przed kilkoma dniami dono- 


siliśrmy o napadzie dokonanym 
na inkasenta firmy „Cukrum* 


Abrama Rozowskiezo któremu 


nieznany osobnik zrabował 
teczkę zawierającą 16,000 zł. 
Donosiliśmy również ; o tem 


| że teczkę tę odebrał poszkado 


wany od znajomego swego K 
Weissa, który opowiedział mu, 
iż wyrwał ją z ręki uciekające 
mu napastnikowi. 

Policja w pierwszej chwili 
nie dała wiary takiemu tłurnta- 
czeniu 1 Weissa aresztowaia 
celem przeprowadzenia dochs- 
dzenia. 

W międzyczasie przy bada- 
nia całego szeregu świadków 
wyszło na jaw, że Weiss ze- 
znał prawidę, wobec czego w 
dniu wczorajszym wytpuszczo- 
ne go z więzienią. 

Śledztwo zostało skierowane 
na inne tory i jest nadzieja, że 
złoczyńcą zostanie ujęty. (p) 


| 


M, N, O, P, R, S. 

Każdy zgłaszający się do re- 
jestracij, powinien być zameldo 
wany w Lodzi oraz posiadać do 
wód osobisty, a w razie braku 
tegoż = metrykę urodzenia o- 
raz inny dokument, stwierdzają 
cy tożsamość osoby, świadec- 
two szkolne, rzemieślnicy zaś 
ponadto — świadectwo cecho- 
we. 

Wimi niezełoszenia się do 
rejestracji w wyznaczonym ter- 
minie ulegną w drodze admini- 
stracyjnej karze grzywny do 500 
z b aresztem do 6-ciu 
tygodni, albo obu tym karom łą 
cznie, 

+ M + 

Jutro, w poniedziałek, dnia 
7-go października powinni się 
zgłosić do spisów poborowych 
w lokalu Biura Policyjno - Woj- 


skowego (Piotrkowska 212), wj 


-|rych nazwiska rozpoczynają się osobistego — metrykę urodze- 


nia wraz z innym dokumentem, 

stwierdzającym tożsamość oso- 

„by, 2) zaświadczenie o rejestra- 

leji 3) świadectwo szkolne oraz 
owe. 


Osoby, uchylające się od o- 
bowiązków zgłoszenia się do 
spisów oraz osoby, zgłaszające 
się z przyczyn nieusprawiedli- 
wionych po terminie, ulegną w 

e administracyjnej karze: 
grzywny do 500 złotych lub a- 
resztu do 6-ciu tygodni, albo 
obu tym karom łącznie. 


Akademja z okazii 
zlazdu socjalistów 


Dziś, w niedzielę, dnia 6-20 
października w sai Teatru 
Miejskiego ul. Cegielniana 63, 
godz. 10 ramo odbędzie się 


godzinach od 8.15 do 15-ej (3-ej| Wielka akademia z okazji mię- 


po poł.) mężczyźni, 
w roku 1909, zamieszkali na te- 
renie II-go Komisarjatu Policyj- 


urodzeni |Szynarodowego Świętą 


dnia 
młodzieży robotniczej. 


Na program złożą się prze- 


nego, których nazwiska rozpo- |mówienia ; część koncertowa. 


czynają się od liter: 
R, S, T, U, Ww, (4 Ż. 


, P, 


Przemawiać będą pp. prezy- 
dent m, Łodzi Bronisław Zie- 


Do spisu zgłosić się powinni: |rnięcki, poseł na seim Niedział 


|1) zamieszkali stale na terenie |kowski Mieczysław i przedsta- 


m. Łodzi, 2) nie mający stałego | wiciele organizacj; młodzieży 
miejsca zamieszkania na terenie | TUR-a. 


Rzeczypospolitej, a przebywają 
cy czasowo w Łodzi w czasie 


Bilety w cenie 30 gr. naby- 
wać można w kasie Teatru 


trwania zgłoszeń do spisów, t. j. | Miejskiego o godz. 9 rano. 


od dnia 1-go października do 
dnia 30-go Hstopada r. b, 3) 
przebywający czasowo w Łodzi, 
a nie mogący z jakichkolwiek 
powodów zgłosić się osobiście 


Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują naste- 


do spisów w gminie, w której pujące apteki: 'R Pawiłowskie- 


stale mieszkają. 


go (Piotrkowska 307). E. Hamr 


„Każdy zgłaszający sei do spi | bunga (Główna 50), B. Głuchow 
sów powinien być zameldowa- | skiego (Narutowicza 4). J. Stt- 


ny w Łodzi i posiadąć: 1) do- 
wód osobisty, w braku dowodu 


| kiewicza i S-ka (Kopernika 26). 
! A. Potaszą (Płac Kościelny 10). 


Nie udało się 


sierżantowi Miusiałowi odebrać 400.000 zł. 


zP.K 


I jeszcze za to będą go sądzić 


W dniu 23 bm. sąd woisko-$ 


Zdziwiony kasjer skomuni- 


wy rozpatrywać będzie sensa-| kował się telefonicznie z cen- 


cyjną sprawę starszego sierżan 
ta piechoty 25 p. p. w Plotrko- 
wię Franciszka Musiała. Pewne 
go dmia na pocztę w Piotrko- 
wie zgosił się starszy sierżant 
który usiłował podiąć czek na 
PKO. w wysokości 400,000 zła 
tych. 


REJA 


Ojciec Łaniuchy 


napiętnowane strasz 
ną zbrodnią syna 


wipłynęła skarga a raczej poda 


ków  Tyszerów, 
stanowisko dependenta u adwo 
kata Daliga z prośbą o zmianę 
nazwiska, W myśl ustawy, po- 
siadacze nazwisk obrażliwych, 


tralą j tu dowiedział się, iż na 
koncie Musłałą w PKO. figuru 
je sumą 4 złotych. 

O odkryciu tem powiadomi! 
żandarmerię, która pomysłowe 
go sierżanta aresztowała. 

Na wczoraiszem posiedzeniu 
sądu wojskowego wyznaczono 
termin sprawy Musiała na 
dzień 23 bm. (p) 


Zamachy samobójcze 


W dniu wczorajszym było 
pogotowie ratunkowe wzywa- 


Nr. 226 
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NIEDZIELA. 

10.15 Nabożeństwo z Katedry 
Poznańskiej. 11.56 — 12.10 Sy- 
grał czasu, hejnał z wieży Ma- 
riackiej w Krakowie, komunikat 
meteorologiczny. 12.10 — 14.00 
Poranek symfoniczny z Folhar 
momi Warsz. 14.00 „Unifikacja 
organizacj rolniczych. 14.20 
Muzyką St Maniuszko: Arja 
„Szaumią jodły* z op. „Halka“ 
— odśp. p. M. Janowski. 14.30 
„Rozmowa o pracy krowami*, 
14.50 Muzyka H. Wieniawski: 
a( Legenda, b) Kujawiak — o 
derra na Skrzypcach p Wł. 
Wochmak. 15.00 „Co słychać, 
o czem wiedzieć trzeba'. 15.20 
Muzyka. 16.00 , WkKuźnć He= 
iajsta. 16.20 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 1640 „O 
swoich wrażeniach z podróży 
do Kopenhagi”. 16.55 Muzyka 
z płyt gramofotowych. 17.15 
Praf. J. Iwaszkiewicz opowie 
6 tdzjale Uniwersytetu Wileń- 
skiego w Powstaniu listopado- 
wem'*, 17.40 Muzyka operowa. 
w wyko. Orkiestry Reprezenta 
cyjnej Polici Państwowej pod 
dyr. Al. Sielskiego- 19.00 Roz- 
maitości, oraz kommikat Tow. 
Zachęty do Hodowii Koni w 
Polsce. 19.25 „Sprawa Jaku 
bowskiego* (wrażenia osobiste 
z sati sądowej wygł: p. J. Kos 
sowski. 19.40 Odczytanię pro- 
grami na dzień nastepny, oraz 
wiadomości bieżące. 19.58 
20.00 Sygnał czasu. 20.00 She 
chowisko z Wilna. 20.30 Kon 
cert popudarny, Wykonawcy 
orkiestra P, R. pod dyr. J- Ozf- 
mińskiego, dr. Z. Drexler-Par 
włowską (śpiew) i prof. L, Ur- 
stein (akomp.). 21.05 Kwadrans 
literacki. P. Daczyński odczy* 
tą fragment ze sławnej powiec- 
ści E. M. Remarque'a p. t. „Na 
zachodzie bez zmian“. 21.25 
Dalszy ciąg koncertu. 22.00 K. 
Wierzyński: „Godzina z Ohar- 
lie Chaplinem'. 22.15 — 22.35 
Komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy, PAT. 
23.00 — 2400 Muzyka tanecz* 
TA. 


ne do dwóch wypadków samo-, ZAGRANICZNE. 


bójstw. Przy ul. Kopernika 23 
48-letnia Aniela Woźniak pnze- 
cięła sobie nożem kuchennym 
żyły u obu rąk. Przed wiecza 
rem wrócił do domu maż denat 
ki który zaalarmował pogoto- 
wie. Lekarz po udzielenin jej 
pierwszej pomocy pozostawił 
denatkę na miejscu. 

W bramie domu Nr. 1 przy 
ulicy Abramowskiego 45-letni 
Jan Wiśniewski zamieszkały 
przy ulicy Wólczańskiej 166 
wypił w celu samobójczym 
większą dozę esencji octowej. 
Pierwszej pomocy udzieliło mu 
pogotowie ratunkowe. (p) 


zmienia nazwisko POKAZ OBRONY 


PRZECIWLOTNICZEJ 


W dniu dzisiejszym rozpoczy 


wietrznej i Przeciwgazowej: u- 
rządzany staraniem Ligi Obr- 
Powietrznej w Łodzi. 

Bogaty program obejmuje 
między innemi wielkie pokazy 


Do starostwa grodzkiego odbędzie się dziś o godz. 7 na Placu Hallera 


itek zakazu departamentu lotni- 


nie Eugenjusza Łaniuchy, brata í na się „Tydzień Obrony P©®-{ctwa 
krwawego mordercy małżon: | 
zajmującego | 


Ewenementem dzisiejszej nie 
dzieli bedzie wielki atak lotni- 
czo - gazowy na pl, Hallera. E- 
|Skadry samolotów bombardują 
cych obrzuca bombami special- 


lotnicze, Odbęda się one dzisiajinie wzniesiony obiekt. Kompa- 


o godz. 2.30 na torze wyścigów 


inje karabinów, maszynowych, 


| 


lub nieprzyzwoicie brzmiących 
mogą prosić o zmianę nazwiska 
i prośba ich zwykle bywa u- 
względniona: 


konnych w Rudzie Pabjanickiej artyleria przeciwlotnicza stano 
Pokazy te jak wynika ze szcze; wić będą obronę. Po ataku sa- 
gółowezo programu, podanego | moloty udadza się nad miasto, 


przed dwoma dniami. zapowia- | wad którym krażyć będa około 
dają się niezmiernie interesuja- 


| godziny rzucając bomby świe 


Dziś w niedzielę o godz. 
8.30 „Mira Efros“ sensacyłna 
sztuka Gordina w przekładzie i 
reżyserii Marka, grana kapital- 
mie przez całv zespół. 

Niedzielne przedstawienie 
jest ostatnią sposobnością zoba 
czenia tego ciekawego widowi- 
ska. Ceny popularne. 

Dziś w niedzielę o godz. 4 po; 
południu przedstawienie popu- 
larne „Wesele Figara“. barwne 
wesołe widowisko Beaumar- 
chais'ą w reżyserii i insceniza* 
ch K. Tatarkiewicza. Obsada 
premierowa. 

We środe dnia 9 bm. premie- | 
ra  arcywesołej krotochiwijli 
Wincentego Rapackiego (syma) 
—, W czepku urodzony“, która 
zdobyła niebywałe powodzenie 
w Warszawie. Reżyseruje K. 
Tatarkiewicz. 

Bilety już do nabycia w ka- 
Sie zamawiań w kwiaciarni Sal 
wy. Moniuszki 2. 

WYSTĘP PIEŚNIARKI PALE- 
STYŃSKIEJ. 

W _ nadchodzący czwartek, 
dnia 10 października r. b., wy- 
stąpi w Sali Filharmonji sławna 
pieśniarka palestyńska Bracha 
Zfira, 

Występami swemi na Zacho- 
dzie zyskała już sobie ta młoda 
znakomita, pełna temperamen- 
tu artystka jednogłośnie uzna- 
nie krytyki. Jej pieśni w języ- 
kach hebrajskim, hiszpańskim, 
tureckim i innych oraz mistrzo- 
wskie fascynujące ich wykona- 
nie były entuzjastycznie witane 
wszędzie przez licznie zgroma- 
dzoną publiczność, 

Wieczór Brachi Zfiry, której 
akompanjuje wielce utalentowa- 
ny kompozytor palestyński Na- 
chum Nardi, będzie dla publicz 
ności łódzkiej atrakcją, 
już dawno nie widziała. 

Bilety sprzedaje kasa Fiłhar 
(monii 


Jak się dowiadujemy prośba 


00; ze względu na udział w nich 


tiające, 


jakiej | pugenjusza Łaniuchy będzie į 
Wina 


asów lotnictwa polskiego. Początek ataku na placu Hal 

Z programu podanego poprze j lera rozpocznie się punktualnie 
dnio odpadną wzloty pasażeT- | 0 godzinie 7-ei wieczorem. 
skie samolotami, a to na ski; 


prawdopodobnie u- 


E 


11.00 Wiedeń Koncert Ork 
Symf. 12.30 Budapeszt. Kom 
cert orkiestry Opery Królew- 
skiej. 14.00 Sztokholm- Koncert 
symf. 19.15 Lipsk. Koncert 
symf. 19.30 Budapeszt. Bank" 
Ban — opera Erkela. 20.00 Ber 
lin, Koncert popularny- 20.00 
Praga. Koncert Ady Sari. 20.30 
Langenberg. Zygfryd — opera 
Wagnera. 20.30 Mediolan. Fa- 
woryta, — opera Donizettiego. 
21.00 Rzym. Mese Marino — 
opera Giordana. 21.05. Londyn 
„Lobpesang“ — kantata symi. 
Mendelssohna. 


Ważne 
dia radijoamatorów 


Tanie kursy przy 
polskiej V:M,U.A. 


Rozwój jak i zainteresowanie 
radjem wzrasta ustawicznie, 0- 
bejmując szerokie już rzesze, 
Aby przyjść z pomocą tym lu- 
dziom w dziele zaznajomienia 
się z techniką radja, oraz umie- 
jętnością instalowania apara- 
tów radjocdbiorczych, polska 
Y, M. C, A. w Łodzi (Piotrkow 
ska 89) zorganizowała w bieżą- 
cym roku szkolnym: specjalny 
|kurs radjotechniczny, prowadza 
ny przez inżyniera M. Krausży* 
ra, gdzie za niewielką opłatą w 
ciągu sześciu miesięcy może się 
każdy dokłądnie zapoznać z 
|tym wielkim wynalazkiem świa 
ta. Zapisy jeszcze trwają G. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
6 października 1523 r. 


Zg d SR SE 


pULUS POŁ. IKI” 
Łddź, 
5 października 1928 r. 


Uposażenie 


Zakopane w pełni przygotowań) mary weee 
do sezonu sportów zimowych 


W Zakopanem spadł śnieg..j się zawody narciarskie z mi-, go z torem łyżwiarskim i kon- 
Pomimo, że mamy przecież za; strzostwami Polski na pierw= |! nym. Tor saneczkowy na Kuź- 


ledwie początek października, 


a w kraju panuje piękna i sło-| odbyć zawody konne na śnie- | zrekonstruowany ma być tak- 
i że tor saneczkowy dla dzieci 


niespodzianka | ski-kjóringi. zawody łyżwiar na Antonówce. 


neczna jesień.. 

Cudowna 
Śniegu! Białe płatki wzbudzi- 
ły ciężar w sercach narciarzy. 
Czy to prawda, że wielu z 
nich tam, w Zakopanem, przy- 
rięło do nóg narty i posuwi- 
stym biegiem pomknęło wy- 
bielonym szlakiem na Halę Gą- 
siennicową ?... 


Tak, oczywista prawda. 
Szczęśliwi! 
Z myślą o nartach — nie- 


chętnie idziecie w tym samym 
czasie, może o tej samej porze 
— na., tennisa Nie idzie wam 
era. Myślicie o nartach. Ani 
skoczyć do Zakopanego, gdzie 
zresztą, cóż? — Śnieg trwać 
będzię w najlepszym razie dni 
kilka, A tymczasem — mocno 
zapachniało śniegiem. Prawie 
słychać pod nogami skrzyp- 
nięcie śniegu, prawie migoczą 
w oczach brylanty lodu. 

To nic. To tylko złudzenie. 
Na śnieg czekać bedziemy je- 
szczę dlugo. 

Ale tymczasem — możemy 
przecież przygotowywać się 
do sezonu narciarskiego. Ener- 
gicznie do pracy wzięto się 
już Zakopane, które w tym TO- 
ku  rozbłyszczeć chce pełnią 


sławy. godna imienia polskiej] 


stolicy sportów zimowych. 
Niech pracuja- Ezżo jest tam 
jeszcze do zrobiania, aby w 
zimie naprawdę narty panowa= 
ły nad tańcami u Trzaski czy 
w Morskiem Oku. 
Zakopane pracuje. Oto — 
zorganizowano już sekcję im- 
prez sportowych w Związku 
Przyiaciół Zakopanego. Sekcja 


| szym planie. Ponadto mają się 


gu,turnieje hokeja lodowego, 
iskie, gymkhany samochodowe 
a nawet — wielka nowość w 
Polsce — zawody w  tennisa 
na lodzie. 

j Ale nowoutworzona sekcja 
| Związku Przyjaciół Zakopane- 
go zamierza uczynić jeszcze 


więcej. Planuie sobie ni mniej 
nin więcej — tylko wybudowa 
nie wielkiego stadionu zimowe 


nie samo Zakopane którego 
rozwój otrzyma potężnego 
bodźca i wspaniałe perspekty= 
wy ma przyszłość, zaś sporty 
zimowe zdobędą nareszcie „raj 
‘na ziemi“, 
Projektowane 


,nicach ma być przerobiony. 


projekty inwestycyj 


powyższych rzeczywiście wej] sportów zimowych w Zakopa- 


Jeżeli jrwestycje 


|z w życie — Zakopane staniegnem w: olbrzymim stopniu mo- 


| 


va się przyczynić do popitlar- 
ności Sportów zimowych 
wśród szerokich sfer zakopiań- 
skich kliientów. których w po- 
trójnej liczbie conajmniej Ścią- 


sie wspaniałą stacia sportowo | 
klimatyczna. iedną z czoło-; 
wych w Europie. 

yczymy szczerzę Związko- 
wi Przyjaciół Zakopanego, aby 


zamierzenia swe wprowadziłągać będa nowe urządzenia 
w czyn, Zyska na tem ogrom=" sportowe. 


‚Cwiczenia 


Powszechnie stwierdzono że 
stan fizyczny pokoleń z okre- 
su wojny przedstawia się za- 
trważająco, Młodzież wycho- 
wywana w warunkach anor- 


| 


cielesne 


jako czynnik wychowawczy 


,dnostki poczęto budzić z letar- {szei realizacji, zataczał szersze 
| gu fizycznego ogół szukając į kręgi i stopniowo udzielał się 
Niebawem powstaja! 


ldróg najlepszych zaczerpnięto ' innvm. 
i 


wzory z Anglii j Skandynawii ;kluby i stowarzyszenia o cha- 
sposób wychowywania mło-;rakterze sportowym. Zaintere* 


Głodowe gaže 


Wieln z polskich footbali- 
stów marzy o wprowadzeniu 
u nas profesjonalizmu., nie zda- 
jąc sobie sprawy jak wielkie 
niebezpieczeństwo materialne 
przedstawia zawodowstwo. 

Przykładem w tym wzgle- 
dzie mogą być stosunki pani- 
jace w piłkarstwie wiedeñ- 
skiem. Jak wiadomo najlepsi 
gracze czołowych drużyn pler 
wszej ligi otrzymują gażą w 
wysokości 300 szylinzów au- 
strjackich. Gracze średni mogą 
zarobić najwyżej od 200 do 
300 szyl.. a bardzo wielu o- 
trzymuje zaledwie 150 szyl 
jmiesięcznie. Jest to oczywiście 
i nędza, Z gaży takiej żaden z 
nich utrzymać się nie może, to 
też wiedeńscy piłkarze zawor 
dowi musza się zajmować roz- 
maitemi prywatmemi zawodami 
poza footbalem. 

Obecnie słabe wyniki, ssią- 
gane przez niektóre drużyny 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
są podobno właśnię rezultatem 
niskich płac. Szczególnie Au- 
stria i Hakoah przeżywają kry“ 
jzys formy wywołany nierów- 
nością gaż. Kilku mianowicie 


malnych, bardzo często należy| dzieży metoda stosowania jak- | sowanie akcia wychowania fi-| piłkarzy bywa w tych druży= 


cienie odkarmiana, a w dodat- 

iku wiodącą tryb życia niehy- 
gieniczny przedstawiałą mater 
iat fizycznie nędzny Szukając 
pracy przeważnie w więk- 
szych środowiskach ludzkich, 
po fabrykach i różnego rodza- 
ju zakładach przemysłowych, 
nie mając uregułowanego sy- 
¡Stemu pracy j życia. fizycznie 
marniałą, 

Postęp cywilizacji wniósł do 
mas stojących na niskim pozio- 
mie kulturalnym słabość fizycz 
ną i moralną, Alkohol z różne- 


| 


najwiecej sportów į gimnasty- | zycziiego wzrasta i opañħowt 
ki. Wprowadzono tu i owdzie | ie szerszy ogół społeczeństwa. 
a przedewszystkiem w Sszko* | Niestety kończy się tylko nara- 
łach obowiązek 
ćwiczeń cielesnych. Młodzież | Tjnrawiających ćwiczenia je- 
opuszczając mury szkolne WY*|szcze jest zamało. Jakkolwiek 
nosiła odrodzony instynkt SPOT! „rzakonano się o dobroczyn- 
towy. szukając i nadal sposob- iym wpływie ćwiczeń cieles- 


mości do uprawiania sportów. | nych na organizm i stan mora 
Popęd ruchowy drzemiący Winy młodzieży. to jednak z tru- 


nach faworyzowanymi, reszta 
jest opłacana b. źle. Nic też 
dziwnego, że drużyna przy 
i takim stanie rzeczy gra źle i 


odbywania | zie na samem zainteresowaniu. ' niejednolicie. Wysiłek paru do- 


brze zapłaconych graczy mnie 
może wystarczyć wobec słabej 
gry zniechęconych partnerów. 

Obecnie w łonie zawodowe- 
go związku footbalistów w 


Wiedniu rozwija się akcja 
zmierzająca do wyrównania 
płac w poszczególnych klasach 


każdym. pobudzony do s 


EW a MRY, 


428 aAAT s 


ZEAŻ: 


Kraków=Łódzż 


Dziś ujrzymy na boisku W. 
K. S.-u o godz. 15.30 team Kra 


4 ZJ 


zyb- | 


dem akcia w: f. posuwa się 
naprzód. Jeszcze stale słyszy 
się u nas narzekanie sportow” 
ców. na brak boisk, sprzętu 
bieżni. hal, pływalni i t. p. urzą 


ligowych. 


ta ma uzgodnić programy spor À ; : Ą 
towe poszczególnych klubów,. go rodzaju narkotykami czynił 
a ponadto zamierza urzędzić w; zatrważające spustoszenie w 


sezone szereg pierwszorzęd- | szeregach młodzieży. Nieba- 
nych imprez sportowych. 


kowa w nastepuiącym skla- 
dzie: Malczyk, Nowak, Py“ 
chowski, Nagraba. Chruściński 
Ptak. Kubiński, Czutak. Smo- 


dzeń sportowych. I słusznę są 
Żale sportowców. bowiem nie 
mając odpowiednio urządzone- | 


Premia ksiażkowe 


—— KSIĄŻKI :—— 


Na plan pierwszy wystwają| 7 dzie pracujacy nad wy-|czek, Kozok i Bator. W bar-|So warsztatu iręk wyo 
TEONE “< chowaniem młodego pokolenia| wach Łodzi wystapi komplet | techniczne zawsze będą nīkłe. 
zaczęli szukać ratunku. Znale-| ŁKS-u: Mila, Cyll. Gałecki, | Czas już najwvższy ażeby po- JUTRO 
Polska--Austria |209 z0» Postaci stosowania |iepvo "Król Tadeusiewicz, | vszecimie zrozumiano. że spor Poniedziałek 
naturalnego ruchu odbywające  Feją. Śledź. Zawody Kraków | ‘V 54 jednym z naipoważniej- PO JYTRZE 
Oczekujemy wieści |go się w zdrowych warunkach: Łódż poprzedzi przedmicz Ł.|Szych czynników wychowaw- i 
z Gracu Początkowo przez nieliczne je- K. S. Ib—Union. 'czych i hygjeny społecznej. Wtorek 
Dziś wszyscy, którym dobre | dwa 
imię sportu polskiego leży na ostatnie 
sercu ożywieni są jedną myślą dni 


i jednem pragnieniem — ocze-} 


Sharkey o Schmellingu i Scocie 


kują zwycięstwa drużyny pol 
skiej nad piłkarzami Austrii w 
Gracu, Domański, Martyna, Bu 


A í s 1 
łanow, Makowski, bracia Kot- 


larczykowie, Wypiiewski, Naw 
rot, Reyman, Pazutek i Balcer 
wytężają dziś swe siły, aby 
przysporzyć barwom polskim 
sławy i przywieźć do ojczyzny 
puhar, jako trofeum przezna- 
czone dla najlepszych piłkarzy 
amatorskich Europy środkowej 

Zagranica liczy się z nami 
poważnię i spodziewa się na- 
szego zwycięstwa: Po łatwym 
triumfie nad Węgrami i pecho- 
wym dla nas remisie z Czecha 
mi czeka naszych reprezentan- 


dziej wyszkolonym przeciwni- 


Po swem zwycięstwie 
punkty nad Argentyńczykiem 
Campolo zgłosił mistrz bokser- 
ski Anglii Chil Scott do amery 
|kańskiej komisji bokserskiej 
propozycję odbycia walki z 
Jackiem Dempseyem. Oczywi- 
ście otrzymał Scott odpowiedź 
negatywną gdyż komisja ko- 
niecznie chce doprowadzić do 
(spotkania Scotta ze Schmellin- 
giem, 


| Jak przedstawiają się szanse 
tych dwuch bokserów najle- 


i 


naj Tymczasem komisja bokser- ling, 


Fiasco Haymanna — Oświadczenie Tunneya 


przewyższający swego 
że mecz rodaka umiejętnościami bok- 
į serskiemi bezapelacyffffe Hay- 
mann jest tak powolny w wak 
cizca z tego spotkania walczyćļce., że absolutnie nie ma przy- 
będzie z Sharkeyem w New=jszłości na ringach Ameryki. 
Yorku. Wybór miejsc spotkań | To też sportowe gazety nie- 
jest wynikiem kalkulacji hand-|mieckie ubolewają nad tem, iż 
lowei, bo Floryda późna jesie- | Haymann nie przynosi zagrani- 
niawięst przepełniona naibogat-|cą dobrego imienia sportowi 
szymi ludźmi Ameryki, którzy |niemieckiemu, Opinii o Niemcu 
znów wczesna wiosna wracają | nie poprawiły nawet dwa jego 
do New-Yorku.  Menagerom|ostatnie zwycięstwa przez K. 
idzie o milionowe dochody- o. tad mało znanytni boksera- 
mi, 


Ska już przewiduje. 
Schmelling contra Scott odbe- 
dzie sie na Florydzie, a zwy” 


zzz 


Ma prenumeratorów 


„GŁOSU POLSKIEGO" 


którzy hezpośrednio 
w administracji 


wntaca 6 ziatych 
za m. październik 


Administracja 
iotrkowska 106. 


| 


p 


= 


Otwarta od 8 i pół do 20, 


piej świadczy zdanie Shar- AAS 4, O 
|k'eyva pogromcy Loughrana. 
Sharkey mówi: „ŃŚmiesznemi Obecny bokserski mistrz Nie, Tunney oświadczył w ostat- 

> 50 ibyłoby przypuszczenie. że| miec Haymann, który wyjechał | nim wywiadzie dziennikarzom, 

tów tym razem cięższa robota, | Schmelline ulegnie Scottowi.|wślad za Schmellinriem do! że o iero powrocie na ring nie-| i 

bo na obcem boisku i z bar-| Niemiec przecież pobił Riska. | Ameryki po dolary zblamował j ma mowy.  Ożeniwszy się dla: 1870 {a § M 
pobit Paolina podczas gdy ciisię rzetelnie. przegrywając k.' milionerką i sam rozporządza” | p : A RY M ją 
obai w swym czasie pokonali o, w walce z Tnify Gr ml ac kolosalnym majatkiem. Pun | ad e ERGG W AR dm BE 


kiem 


i TE a likt innv ni Ż mesyvkańska nie ney uprzyjemnia sobie życie 
Przestaliśtmy się jednak zada/ two Scotta. Nikt innv nie To też prasa ame'vkańs! Hav. EAA EE i 
RF spotka się ze mna po elimina- | może się wydziwić, że Hay- redróżowaniem, 
wala „honorowemi przegtanć cyjnej walce, tylko wlaśnie; mann zdobył tytuł mistrza kraj Roksem interesitje się obec- 


mi“ Chcemy, zwycięstwa. 


Scłumelliae,'* 


in z którego pochodzi Schmel- ! nie już tylko jaką widz. 


l 


„GŁOS POLSKE” 
Łódź 
6 października 1929 r. 
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Na ostatniej sesii wydziału 
Flandloweco przedłużono glejt 
do dnia 1 stycznia 1930 roku 
Kastepuiacym upadłym: Mosz- 
kowi Brokmanowi, Maksowi 
Geislerowi Julianowi Ratnero- 
wi. A. B. Maneli, Moszkowi A- 
ronowi Fleiszerowi. Salomono- 
wi j Samuelowi Frenklom. A- 
htomowj Plńczeyyskiemu: Od- 
mówiono zaś udzielenia glejtu 
Farszpwi Młynarzewskiemu z 
Przezin. 


Eksport włókienniczy wzrasta: 
z okręgu bielsko-bialskiego w 
ciągu pierwszych 8 miesięcy rb 
wywieziono tkanin za li pół 
miij, zł, więcej niż w r. z. 

W  bezporównaniu wyższym 


ri momomowowsjstopniu występuje zjawisko 
Upadłości — +... -|wżrosli  " eksportu w  prze- 
kouwowowowo j nadzory myśle włókienniczym b. za- 


boru rosyjskiego. 

Według danych Związku Eks- 
portowego Polskiego Przemy- 
słu Włókienniczego wartość te- 
eksportu w pierwszych 


FIRMA LEON NEUMARK. 

Na ostatniej sesji wydziału | 
handlowego sąd ogłosił upa- | 
dłość Leonowi Neumarkowi, za-! go 
mieszkałemu w Łodzi i posiada- |8-miu miesiącach 1928 r. wy- 
jącego swój skład manufaktury ;nosiła okrągło 38 milj. złotych, 
przy ul. 6-50 Sierpnia Nr. 1, a|zaś w pierwszych 8-miu miesią- 
jedynie fabrykę w Konstanty- |cach r. b. doszła do 49 i pół 
nowie. Aktywa wynoszą 46 ty- |milj. zł. W tych cyfrach miesz- 
sięcy, długi 57 tys. złotych, Da-|czą się wszystkie gatunki wyro- 
te otwarcia upadłości wyzna-|bów włókienniczych z wyjąt 
czono na 5 października b. r,|kiem przędzy czesankowej nie- 
sędzią komisarzem mianowano jbarwionej, której wartość wy- 
s. h. Łozińskieśo, kuratorem | nosi za okres pierwszych 8-miu 
adw. Rosenblatta. Upadłość o- |miesięcy rb. okrągłe 33 milj. 
młoszono na własne żądanie upa |Zł., a więc również więcej niż 
dłego. w roku zeszłym. (Brakuje w 


tem zestawieniu zupełnie cyfr, 
FIRMA KIWA GDAŃSKI  |dotyczących wywozy przędzy 
Drugą upadłość ogłoszono 


bawełnianej niebarwionej). 
Kiwie Gdańskiemu, również na| Obserwując dynamikę wżrosta 
własne żądanie, prowadzącemu ltego eksportu, stwierdzić trzeba 
sprzedaż resztek przy Al. Koś-|pocieszające zjawisko, przedsta- 
ciuszki 31. Aktywa jego wyno- | Wiające linję, ciągle idącą ku 
szą 9,000 zł, długi — 23.000 


górze, 
złotych, Date otwarcia upadło-| 2 wyjątkiem miesiąca stycz- 
ści wyznaczono na dzień 25-go |nia, w którym wartość eksportu 
lipca r. b. Sędzia komisarzem [towarów włókienniczych (bez 
mianowano s. h, Jaroszyńskie- 


przędzy czesankowej, oraz bez 
čo, kuratorem — apl, adwokat, |przedzy bawełnianej niebarwio- 
Rutkowskiego. 


FIRMA BRUNO ROSENBERG. 

Wpłynęło podanie o przedłu- 
żenie nadzoru firmy Bruno Ro- 
senberg, skład jedwabiu. Pe- 
tent wskazuje na to, że spłacił 
42 tys. zł, t: j: 22 proc. swych 
długów w ciągu trzech miesięcy 
nadzoru i że przedsiębiorstwo 
oracuje z zyskiem około 2 tys. 
złotych miesięcznie. 


złotych 


FIRMA RAFAŁ WEINTRAUB, 
Rafał Weintraub, właściciel 
przedsiębiorstwa przy ul. Piotr- 
kowskiej 20, wniósł podanie o 
udzielenie mu odroczenia wy- 
płat. Przedsiębiorstwo oddaje 
do wyrobu materjały jedwabne 
i wełniano - jedwabne, jako to 
popelinę, materjały na damskie 
podszewki, śzale i chustki i 
sprzedaje je z własnego składu. 
Bilans zamknięty został sumą 
148 tys. zł. Aktywa składają się 
z pozycyj płynnych i półpłyn- 
nych. W tem protestów na su- 
mę 24 tys, złotych, pozostała 
reszła pokrywa jednakże dwu- 
krotnie długi w wysokości 60 ty 
sięcy złotych, Kapitał wynosi 
87 tysięcy złotych. Plan sana- 
cji przewiduje spłatę długów w 
miarę spieniężienia składu. 


głoszenie mu upadłości 
„Towarzystwo akcyjne wyro- 


ner“. W podaniu petenci sami 
podawali, że niewypłacalność 
datuje od już od lipca 1924 r. 
Z bilansu, załączonego do spra- 
wy na dzień 31 marca 1927 r., 
widać sumę zamknięcia złotych 
2.275.000.—; ponieważ innego 
bilansu później nie przedstawio 
no, więc z konieczności dla or- 
jentacji o stanie firmy trzeba 
jsię oprzeć na tym właśnie bi- 
lansie, Jest on bardzo nieko- 
rzystny. Długi firmy przewyższa 
ja należności i wogóle stan po- 
siadania o 700 tysięcy złotych. 
t. j. o trzecią część bilansu, Stra 
„|ta ta gromadziła się w ciągu lat 
jli nie może być objaśniona wy- 
łącznie przez straty w Rosji i 
za czasów okupacji, ponieważ 
jeszcze w ostatnim roku spra- 
wozdawczym wykazano stratę 
21 tysięcy. Jak widać z tego, 
przedsiębiorstwo było stale de- 
licytowe. 


Dr. med, 
MIECZYSŁAW 


(OCEN 


powrócił, 
Analizy lekarskie. | 
Piotrkowska Ma 109 | 


Tel. 80-65, 


T 
PL 


Sędzią komisarzem był naj- 
pierw s. h. Rudolf Lange, póź- 
niej s. h, Hamburg, syndykami 
adwokaci Felix i Duszyński. 


Z uwagi na to, że przedsię- 
biorstwo i przed ogłoszeniem u- 
BA " 
madłości pracowało na „lobn", 


Eksport towarów włókienniczych wzr 
W bieżącym roku wywieźliśmy za 13 milj. zł. 


więcej niż roku zeszłym 
Rumunja i Sowiety zakupiły w ciągu 8 m'osięcy za 23 milj. zł. 


nej) wynosiła trzyczwarte miljo 
na zł. w następnych miesiącach 
prawie zawsze cyfry wartości 
podnoszą się stale z miesiąca 
na miesiąc, mianowicie z ok- 
rągło 3 miljony zł. w lutym, do 
10 milj. złotych w lipcu oraz 
9.350.000 zł. w sierpniu. 

Silny wzrost z miesiąca na 
miesiąc wykazują szczególnie 
tkaniny bawełniane kolorowe, 
których eksport w kwietniu 
przedstawiał wartość tylko 
1.100.000 zł. w sierpniu zaś do- 
szedł do 4.400.000 zł. 

To samo zjawisko obserwu- 
jemy w tkaninach wełnianych, 
które z początkiem roku zaled- 
wie przekroczyły kwotę 600.000 
miesięcznie a w lipcu i sierp- 
niu obracały się około kwoty 
3.500.000 zł. miesięcznie, rów- 
nież i co do przędzy czesanko- 
wej niebarwionej obserwujemy 
to samo zjawisko poprawy. 

W ostatnich dwu micsiącach 
tego okresu t.j. w lipcu i sierp- 
niu na zwyżkę złożyły się głów- 
nie zakupy Sowietów oraz dal- 
sza poprawa rynku rumuńskie- 
go. 
Skonstatować natomiast moż- 
na mieznaczae zmniejszenie 
eksportu z okr. białostockiego. 

W związku z zakupami hai 


sezon zimowy największe natę- |kieńniczego torujący drogę 


SEEDEN F 


go zniżenia się cyfr ekspor 
tu włókienniczego mimo 
wielkich usiłowań przez 
mysłu, by docierać na coraz to 
nowe rynki i na rynkach tych 
o ile możności się utrzymywać. 
zakupy sowieckie w pierwszych 
8 miesiącach r. b. osiągnęły 
wartość 11 milj. zł. i stoją na 
drugiem miejscu eksportu ' po 
Rumunji, która zakupiła towa- 
rów włókienniczych za przeszło 
12 milj: zł Zbyt do Rumunji, 
zdaje się. da się utrzymać jesz- 
cze przez dłuższy czas w zwięk- 
szonym rozmiarze. Rośnie rów- 
nież poważnie zbyt do krajów 
nadbałtyckich i północnych, do 
Angljii do Niemiec. Załamał 
się z przyczyn sezonowych 
znaczny dotąd wzrost eksportu 
ua Bliski Wschód. Spadł powa 
żnie eksport na Daleki Wschód 
w związku przedewszystkiem z 
napięciem stosunków sowiecko- 
chińskich i stosunkami politycz 
nemi w Chinach. 

Należy jednak stwierdzić, że 
jakkolwiek w znacznie mniej- 
szych cyfrach, polskie wyroby 
docierają także do Ameryki, 
Anglji a nawet do Australji. Od 
nosi się to głównie do tej czę- 
ści eksportu, którą wykonuje 
Zw. Eksport. Przemysłu Włó 
in- 


żenie eksportu zaznacza się w |dywidualnym przedsiębiorcom i 


miesiącach lipcu i sierpniu, o- 
czękiwać natomiast należy w 
następnych miesiącach pewne- 


í 


odstępujący im nawiązane 
(sunki. 


sto- 


Regulacja na 25 procent 
z upadłym Tow. Akc. M. A. Wrener 


Zgodzili się na to wierzyciele z pretensją na 


miljon siedemset tysięcy 


przez | lutego b. r. 


Przed kilkoma dniami został | 


bów bawełnianych M. A. Wie- | wreszcie zawarty układ właści- 


cieli spółki z wierzycielami, któ 


na łączną sumę zł. 1.700,000,—, 


ist GG 
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TYYYYYYYT 
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WALUTY 


YYVVYVVYVYYVYVY 


Dolar St. Zjedn. 8.89 (sprze 
dąż 8.91, kupno 8.87.) 

Londym 43.35 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 34.98 

Praga 26.40 

Szwajcarią 172.17 

Sztokholm 239.25 

Włochy 46.69 

Wiedeń 125.35 

Ogólne obroty dewizami 

większe. 

Dolar gotówkowy w obro- 
tach pozagiełdowych8-8925 

Gram czvstego złota 5.9244: 

W obrotach międzybanko* 
wych: Berlin 212.53, Gdańsk 
173.27, Nowy Jork 891.07 i pół 
(100 dolarów, kabel). 


PAPIERY 
VVYVVVVVVYVVYV 

4 proc. poż. inwestycyjna 
120.00 

5 proc. konwersyjna 50.00 

6 proc. poż. dolarowa 80.— 
(w proc-) 

10 proc. poż. kolejowa 102.50 
(w proc.) i 

8 proc, L. Z. Banku 
kraj. 94.00 (zł. 161.68) 

8 proc oblig. Banku 
kraj. 94.00 (zł. 161.68) 


Świat 
Gospodarczy 


REFORMA PODATKOWA 
W NIEMCZECH. 

W związku z wejściem w ży* 
cie planu Younga, Niemcy doko 
nywują reformy podatkowej. 

Przewidziane jest zniżenie po 
datku dchodowego, oraz podat- 
ków realnych, podatku majątko” 
wego. podatku od przychodu ka 
p'tałów. 

Podatki realne mają być zni- 
żone o 10 proc. — Przy podat- 
ku dochodowym minimum wol- 
ne od opodatkowania ma być 
podwyższone do 1800 marek 
dla osób bez rodziny. dła osób 
żonatych z 2=em dzieci do 3000 


W maju 1927 roku sensację ;maszyn wcale nie opieczętowa-/|$o wykonania układu 96 proc.|marek- Przy podatku majątko- 


wywołało złożenie podania o o- jno i fabryka była czynna aż do jacyj spółki będzie oddana do|wym podwyższa się minimum 


depozytu bankowego. Ponadto | wolne od opodotkowania do 20 
układ będzie wniesiony do hi-|tys. mk. 


poteki W skład zarządu spół- 


Podatek od kapitału kasuje 


ki weszli adwokaci Wajcman i|sje całkowicie przy papierach 
rych zgłosiło się kilkudziesięciu Missala, którzy też już repre- | stale oprocentowanych. 


zentowali spółkę na zebraniu 


Warunki układu są następujące: | wierzycieli. Układ był w tej for | KORYTA KTÓREMI KAPITAŁ 
firma zobowiązuje się spłacić |mie przyjęty przez wymaganą | ZAGRANICZNY WPŁYNIE DO 


(25 proc. należności w dwóch ra| 


tach w sześć i dwanaście mie- 
sięcy po uprawomocnieniu się 
układu; aż do czasu całkowite- | 


większość wierzycieli i dla swe 
go uprawomocnienia będzie je- 


szcze wymagał zatwierdzenia | wstępnego, który ukazał 


sądu. 


Handel światowy w r. 1928 


Osiągnął wartość 68 miljonów 


Według danych amerykań-; 
skiego Departamentu Handlowe ! 


tu, prowizji i ceł. 
W stosunku do r, 1913 handel 


POLSKI. 
W ostatnim ustępie artykułu 
się 
wczoraj na łamach „I. K. C.“ 
pod powyższym tytułem choch” 


—— | lik drukarski opuścił kilka słów, 


zniekształcając w ten sposób 
sans odnośnego ustępu. 

Ustęp ten miał brzmieć nastę 
pująco: 

„Miejmy nadzieje, że przedsta 
wiciele naszej bankowości, któ 
irzy w ostatnich latach wykaza- 

li dużo fachowości į energji dla 


go. handel światowy osiągnął | Światowy był w r. 1928 o 53 „sanacji swego zawodu, rozwiną 
w r. 1928 wartość 68 milionów | proc. wyższy. podczas, gdy ce-ipod wpływem wielkich proce- 


dolarów. Z tego przypada 35,4, í 
miliard. na import, a 32,4 mil-: przeciętnie 
| proc. 


jardów na eksport. | 
Z cyfr tych widocznem iest: 


¡ny światowe poszły w górę 
tylko o blisko 40 


Handel światowy wykazał w 


że import jest większy od eks-|r. 1928 dalszy wzrost w stostin- 


portu, co jest logicznie niemożli 


wem, bo każdv import jednego | 1 
kraju musi znaleźć pokrycie w,l-em miejscu s 
Wskazuje, ll-em — Stany Zjednoczone. na 


eksporcie drugiego. 


to na niedokładności metod sta-; Iil-em Niemcy. 


itystycznych, które nie chwyta-| światowym na lem miejscu sto-, ułatwić może osiągnięcie 


ją wszystkich wosztów.tanspor ` 


ku do lat ubiegłych. 

W handlu światowym na 
stoi Anglia. ną 
W eksporcie 


ja Stany Zjednoczone. 


sów koncentracyjnych w banko 
| wości niemieckiej żywszą dzia- 
łalność koncentracyjną. mając 
ina oku nietylko ten cel ale 
| także. aby umożliwić państwu 
rozwioranie podstawowego za: 
„sadniemiaą naszego gospodarst- 
„wot i dopływu do kraju kapi- 
15w zagranicznych, 
Od-owiednia polityka rządu 
gł 
d 


| wyższego.ceku. 


Nr. 226 


la 
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O UKŁAD POJEDNAWCZY 


zabiega firma — Spółka Komandytowa! 


Kwaśner i Lindenfeld 


proponuje 70 proc. regulację 


W lipcu b. r. uzyskała odro- 
czenie wypłat fabryka wyro- 
bów wełnianych i półwełnia- 
nych „Kwaśner i Lindenfeld“, 
Spółka komandytowa przy ulicy 
Karola 11/13. Jak się okazuje, 
wspólnikami firmowemi są Ja- 
kób Kwaśner i Henryk Linc-=n- 
feld, komandytowymi zaś (odpo 
wiedzialnymi tylko do wysoko- 
ści swego udziału) Bolesław i 
Leopold Lindenfeldowie. Bilans 
załączony przez firmę, zamknię- 
ty był sumą zł. 1,180,000.—, je- 
dnakże nie był dokładny i nie 


czasu, 


Uzupełnić jje od upadku, 


i 


Przedsiębiorstwo było 


na co wskazuje 
+ . 
że pracowało na „lohn“, 


finansując jego 
obroty. Stan uruchomienia u- 
trzymano i nadal podczas trwa- 
Ogólnikowe 


odbiorców 


mógł taki być, ponieważ firma nieruchomości zaś są prywatną ; stawienie z ostatnich tygodni 
nie prowadziła prawidłowych | własnością wspólników i wspól i wykazuje okoła pół miljona dłu 
ksiąg handlowych w okresie |nicy komandytowi z tych swo-.gów przy trzystu tysiącach na- 
czasu blisko na rok wcześniej. |ich udziałów nie są odpowie- leżności i słabej dochodowości. 
Nadmienić należy, że przedsię- | dzialni. 
biorstwo nie było również ubez ; w trudnej sytuacji już od dłuż- 
pieczone w dostatecznym stop- | szego 
niu. Biegli w swoim orzeczeniu | fakt, i 
podali sumę bilansową na dzień | ale było przez cały czas popie- 
1-go lipca r. b. w wysokości zł. [rane przez swoich I 
706,000.—, w tem jeszcze kapi- | zamiejscowych, którzy ratowali 
tafu 106,000.— zł. 
jednak należy te dane zwróce- 
niem uwagi na wysokość pozy- 
cji nieruchomości zł. 393,000.—, nia nadzoru. 


kresy kwartalne. 


ze- gu dwóch lat. 


19-ta Polska Państw. Loterja Klasowa 


ZŁ. 5.000 na n-ry: 10820 23053 43935 
71119 83502. 


Zł. 3.000 na n-ry: 88149 149942. _ 


Zł. 2.060 na n-ry: 11567 26544 48284 
73189 92661 96607 120924 131988 133791 
139386 161326 162503 


Zł. 1.000 na n-ry: 33608 33887 44134 
49038 51776 56143 75167 77075 96731 
111235 118236 119893 131106 132528 
166963 176156 183125. 


Zł. 600 na nry: 224 1909 4168 16386 
28469 64380 71296 81302 82139 88458 
93152 97453 105485 109124 109646 115571 
119638 122024 124504 135014 160905 
163513 165522 172272. 


Zł. 500 na n-ry: 255 926 3618 6180 
6797 7332 7462 8118 8479 8929 12155 
13319 14059 15742 17325 17692 18408 
18451 19303 19823 20284 20438 29362 
33078 33380 34324 38915 40153 41329 
50991 51250 52405 53673 53771 54642 
54851 55541 56845 57926 59343 62269 
63434 66916 68021 68098 70476 71240 
71446 72545 73465 73919 74446 74675 
74876 76776 80740 84296 87058 87122 
87190 88691 91907 93249 95136 97825 
101343 104192 105315 105753 106498 
106760 106710 107128 107259 107790 
110591 114860 114251 114495 117529 
120594 120861 122160 127069 128538 
128904 129717 130072 130218 134358 
134805 134900 138194 139734 140575 
141032 142723 142923 143245 143266 
144971 146503 146824 150610 151065 
151678 151763 152471 152629 153123 
153871 153908 154895 156118 156467 
159497 162489 169804 170819 171483 
171602 173370 173616 175253 181183 
181507 182904 183211 183510. 


STAWKI. 


34 75 106 19 219 24 55 16 383 535 58 639 49 
720 830 89 926 58 1028 33 153 254 9 339 510 98 
651 919 26 2026 88 286 335 512 768 865 85 963 
3607 14 31 60 83 90 3 297 348 59 81 506 79 605 
18 713 39 84 6 90 804 17 34 64 8 4083 103 23 
68 248 409 51 504 24 %) 737 42 51 831 7 6 99 
968 5108 234 65 72 398 521 41 47 654 896 6621 
57 121 80 94 315 439 68 551 620 87 %9 700 33 
67 97 826 47 7057 t41 258 92 315 16 32 39 462 
577 114 908 8070 118 254 339 459 77 79 83 580 
603 32 79 752 827 30 904 29 9017 213 52 594 705 
80 860 85 952, 

10038 104 67 285 401 634 88 838 960 96 11257 
64 334 501 16 58 72 80 673 720 91 841 46 95 
989 12006 109 55 77 218 21 38 68 310 20 486 543 
62 86 612 48 67 911 13030 84 157 9 84 245 64 319 
468 568 779 811 33 57 65 914 19 55 14059 114 
200 54 79 321 45 59 76 470 526 52 96 648 939 
15077 202 341 435 47 54 545 56 607 70 71 700 
17 42 68 800 17 79 925 69 16034 85 117 59 224 
25 37 301 54 56 86 461 510 11 41 60 80 703 51 
89 954 17657 100 27 237 69 324 25 31 422 61 68 
79 556 635 92 700 75 815 75 78 917 64 18034 63 
408 51 579 9] 707 24 35 847 45 65 19220 88 303 
39 89 99 558 0 94 603 50 736 68 823 94 %03 
19 88. 

20011 284 387 438 63 670 91 849 21010 20 
103 399 470 507 44 627 52 65 735 65 79 87 98 912 
22018 116 37 262 321 451 538 683 96 708 874 953 
86 23036 65 144 207 372 84 578 99 645 719 79 
959 92 24007 27 56 60 225 40 58 305 587 88 643 
742 06 5886 960 71 94 25003 238 43 549 638 46 
82 701 47 828 940 66 87 26028 39 97 125 73 % 
88 222 62 81 361 93 515 661 94 769 27411 39 


587 618 716 894 913 71 75 28012 179 298 469 63 
719 60 816 35 912 45 29:04 52 214 383 401 
637 79 797 846 934. 

30034 303 48 469 559 679. 234-873 3481.63 


39 


| 
| 
| 


25-ty dzień ciągnienia 


471 84 519 37 78 98 626 774 97 983 32301 480 
676 731 58 91 33004 62 74 163 280 348 644 72 
754 95 828 35 906 42 51 88 91 34154 206 329 71 
589 918 35016 258 307 492 597 615 700 928 36002 
16 105 39 47 69 214 35 44 47 65 338 476 98 624 
720 29 65 814 39 943 60 37009 39 87 290 304 13 
52 89 413 63 571 72 629 80 726 818 38041 62 71 
129 226 423 81 535 621 732 43 97 819 25 9% %5 
393 01 58 496 538 48 887. 


40007 136 80 267 347 64 83 
16 814 968 41014 220 336 42 
625 727736 68 915 17 42020 132 
528 53 628 65 86 812 30 981 43046 47 90 347 425 
508 71 73 95 608 41 71 840 941 73 
69 97 333 52 85 474 521 445 
80 928 45119 64 71 74 298 376 
721 936 57 46017 44 73 
854 56 994 47170 91 291 407 52 
138 60 269 855 92 535 47 
49005 74 148 257 481 520 
66 902. 


50118 53 283 395 520 
856 966 73 75 51048 106 9 
94 329 % 494 643 748 81 
119 89 228 34 60 378 454 514 1 
43 814 56 933 53028 81 164 87 
566 608 44 808 951 99 54034 84 107 17 26 274 
82 442 45 93 515 684 704 12 61 65 67 831 35 
55008 17 40 113 77 305 446 62 507 9 97 735 905 
9%) 56134 35 47 375 434 74 513 610 726 64 834 
41 940 50 62 57139 362 406 78 706 50 868 94 95 
946 58107 78 3% 253 S1 508 756 77 816 902 591%) 
82 211 356 510 35 670 862 963 

60002 29 84 376 655 746 92 842 61014 129 
69 239 409 5b 577 86 643 733 39 83 801 12 
62277 82 356 409 31 535 637 88 714 64 838 57 
62 92 910 63051 237 89 356 503 25 61 701 857 
69 939 55 64089 105 34 61 206 36 441 9% 586 
694 713 68 916 35 65031 166 98 265 86 98 352 
507 % 648 850 64 989 66042 82 104 220 23 383 
406 21 28 36 537 603 63 793 836 38 %1 74 89 
67067 135 -293 311 408 732 68001 53 56 114 27 
36 213 317 44 69 430 616 773 948 77 69007 57 
269 400 49 513 38 39 94 613 82 731 39 814 31. 

70048 129 384 400 36 66 87 503 83 608 716 
18 32 67 300 89 961 95 71027 33 40 120 384 442 
70 719 811 956 72020 52 224 25 304 468 648 82 
700 24 807 21 73187 268 82 7 377 616 40 57 827 
969 83 74005 144 258 92 350 447 523 82 742 87 
925 75114 36 220 22 321 33 61 91 493 537 756 
75 840 94 947 51 76082 132 260 44 317 19 37 
85 453 66 688 95 730 65 839 77033 43 162 348 
57 444 548 614 740 88 852 89 910 65 78023 42 5 
109 22 40 382 404 77 520 41 664 82 831 917 79292 
308 431 46 608 59 788 824. 

80094 158 214 313 22 45 67 400 22 34 47 68 
504 81 601 30 76 91 753 %0 39 81194 599 690 
700 871 82050 189 250 682 717 40 856 83026 85 
101 211 36 41 67 320 41 09 545 687 788 876 915 
35 50 72 84092 102 15 93 357 428 49 506 665 726 
27 34 822 32 %7 95 85086 192 261 81 344 634 
702 41 84 91 802 76 925 86060 73 93 156 61 278 
98 409 26 630 714 87104 67 276 326 33 42 80 
585 72% 951 74 88006 191 310 50 426 31 48 609 
79 703 8 13 39 915 89058 62 180 99 222 71 399 
424 77 611 738 884 975. 

90149 231 367 479 585 643 71 6 423 91071 
159 267 375 419 21 27 81 581 732 66 866 78 950 
60 92076 92 122 327 % 480 82 515 65 878 93 
929 34 65 92 93041 47 114 24 37 98 273 381 95 
494 5230 30 667 733 60 803 4 24 972 54012 273 
539 57 91 98 859 78 99 95068 73 84 5 109 249 
71 73 82 620 56 90 775 82 845 58 71 95087 169 
254 62 324 40 5 63 71 427 69 502 57 58 655 719 
83 913 32 48 97050 131 240 68 352 547 612 63 
805 22 914 91 9%82%6 56 324 85 482 562 750) 92 
S08 912 54 86 9%054 67 162 201 72 419 500 62 
606 738 43 820 43 953. 

100062 117 38 52 54 221 386 90 417 630 743 
8S. 802 04 14 46 53 55 78 401 101032 65 120 237 
503 88 604 23 53 731 828 %9 43 79 90 102099 
293 425 49 686 779 870 103056 86 % 123 93 332 
481 508 660 759 867 104046 157 62 378 446 74 
544 610 29 54 776 83 %0 97 S71 83 84 922 73 
84 105078 116 281 367 402 10 35 545 68 665 703 
21 840 43 940 86 96 106016 121 48 55 67 95 237 
36 82 327 427 619 751 934 107075 120 63 257 68 
357 503 67 95 614 *! 93 $32 37 85 940 108206 
% 352 60 84 420 719 Zi G3 98 886 928 68 109191 

_ 482 44. 5TzSA2r435 853_80. 0628 68, 
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110134 213 305 11 35 85 941 111066 71 186 
206 48 528 40 652 762 814 919 112056 130 95 98 
266 74 81 333 70 413 56 96 574 615 25 57 % 
836 113138 40 79 253 80 81 351 417 676 767 804 
65 911 114087 269 350 63 414 37 56 504 31 44 
96 105 830 115048 255 409 86 97 508 17 644 758 
59 72 75 929 50 116057 68 75 282 475 519 80 
604 78 94 875 905 22 65 83 117021 76 153 307 44 
63 535 736 44 118000 84 124 66 209 59 77 452 
91 609 77 795 853 82 930 42 93 119129 255 64 
373 84 416 62 667 786 865 910 TI. 


120015 46 75 130 31 34 211 21 26 308 407 
82 615 25 955 121089 126 209 17 42 363 86 542 
67 681 740 937 47 80 950 122082 98 197 453 
S1 82 519 26 679 722 843 123193 212 37 72 88 
426 45 525 631 761 63 838 45 75 85 916 46 72 
124033 41 116 37 44 83 86 217 58 318 41 93 650 
87 761 63 864 82 927 125004 50 108 37 
228 300 45 97 407 629 813 51 917 61 67 77 
90 126063 66 116 57 2 446 600 57 764 917 
69 127036 97 265 5%1 602 822 917 128131 59 
94 267 317 87 513 60 638 732 35 883 920 
97 129062 307 402 47 54 75 535 670 700 24 87 99 
900 25 43 72 99. 


130073 276 381 486 518 600 712 800 41 42 46 
62 98 131021 25 63 105 37 260 74 77 392 528 614 
34 833 63 79 86 132031 73 138 95 223 70 3% 404 
21 503 61 68 600 886 1338117 284 98 307 444 568 
660 71 710 56 TT 830 134038 41 53 62 78 198 
240 78 418 500 34 56 60 663 87 707 852 930 135025 
112 18 38 40 58 84 202 82 308 12 43 51 76 79 411 
39 96 593 682 707 49 35 63 812 84 995 136093 
103 229 310 12 16 69 81 443 510 740 51 844 
137113 358 444 74 511 81 637 756 99 808 73 T5 
99 992 65 95 138055 134 36 201 317 78 99 479 
516 23 73 627 743 51 823 920 130013 26 90 166 
326 535 667 73 77 802 940. 

140006 160 82 245 67 443 59 500 20 58 704 
58 822 56 57 942 141010 58 123 39 40 42 75 229 
51 300 18 55 87 533 675 84 95 700 92 800 142044 
47 143 260 8 87 346 567 647 748 57 850 904 74 
82 92 143040 168 20 206 478 527 34 77 616 27 
711 832 68 81 144071 95 163 287 355 80 436 69 
544 63 86 630 54 62 729 67 98 20 59 83 145018 
131 96 97 335 416 20 34 578 604 8 89 743 861 
146037 120 77 236 96 300 577 96 801 87 929 
147001 51 185 201 85 369 407 18 34 64 632 55 
806 88 94 900 39 87 148125 52 220 74 454 511 
41 53 673 771 922 48 149007 98 129 57 212 32 
67 467 71 578 614 28 824 60 992. 

150057 130 205 48 301 577 624 749 802 07 12 
939 42 151061 79 115 249 340 41 50 99 472 522 
89 472 522 89 708 75 843 948 152158 76 363 69 
421 24 51 59 569 77 662 702 43 55 842 73 96 
153203 38 341 434 672 78 704 46 77 $85 37 920 
40 10 154171 242 315 420 40 93 761 92 833 54 74 
975 155121 71 95 206 407 676 890 946 51 58 
156060 117 242 329 48 476 605 13 73 718 157412 
E31 682 864 949 158083 128 34 266 322 68 457 
516 78 88 632 91 758 68 832 084 97 150028 38 
54 209 359 81 453 83 87 882 973. 


160086 361 438 61 75 94 586 542 49 854 66 
996 161080 185 93 201 85 335 408 513 772 95 
843 80 % 942 162210 479 b42 833 70 917 91 


163071 105 09 72 80 92 229 311 799 803 39 
164013 17 48 50 37 298 314 20 438 569 532 651 
95 869 92 974 82 165123 27 53 217 43 508 38 
662 725 58 69 972 166048 63 376 424 #16 18 45 
49 54 639 47 89 851 63 952 [67140 231 78 375 
78 477 571 72 81 834 6) 76 79 94 915 5 71 
168047 167 93 224 411 85 615 37 717 28 35 868 
973 169180 229 96 302 405 41 720 502 20 931 
170005 114 15 219 65 96 99 371 88 576 83 
623 757 966 171021 26 42 158 73 216 407 08 543 
73 7140 81 94 812 65 172081 144 303 487 92 93 
521 23 57 78 634 763 77 844 71 173124 91 224 
369 431 568 603 27 760 800 21 54 55 903 174008 
123 39 41 44 63 203 410 36 53.56 72 568 75 606 
743 823 31 50 987 91 175088 103 94 380 413 3% 
637 704 45 845 49 176156 273 374 557 85 7# 58 
RS2 078 177045 51 150 236 410. 32 79 668 92 701 
50 811 63 78 178027 52 331 432 54 534 702 STA 
046 00 179059 110 77 240 50 65 85 315 504 12 28 
94 95 660 778 997 180001 18 50 333 532 79 678 
740 42 955 59 181046 79 146 246 318 450 65 609 
68 814 33 61 67 949 182079 82 114 20 703 71 59 
222 30 62 425 51 01 03 537 52 GN 723 7% 97 6 
52 83 912 88 133058 115 25 33 236 ©? 
76 731 33 56 806 62 88 914 184013 8657 101! ma 


. 283.42-341-747. 813,916 83. 
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| Zastaw towarowy 


| Kwestjonarjusz Polskiej Izby 


przemysłowo -ħandiowej 


Ministerstwo  orzemysłu Ë 
handlu opracowało projekt uw 
stawy w przedmiocie zastawu 
rejestroweco ma drzewie. Po- 
nieważ jednak szereg argumen 
tów natury gospodarczej prze 
mawia zą ewentualnem wpro 
wadzentem w życie ogólnej ur 
stawv o zastawie rejestrowym 
na wszystkich towarach (rucha 
moeściach) ministerstwo prze 


To też w tych warunkach ra-; mysły į handlt przestało tzbom 
cjonalne wydaje się wystąpienie | przemysłowo - handlowym an- 
właścicieli firmy z propozycja- kiete. podalącąa pod dyskusię 
mi zawarcia układu pojednaw- | sprawe unormowania odnośne= 
czego bez zbytecznego przedłu! yo zagadnienia w stosunku do 
żania nadzoru na dalsze dwa o-f catego obrotu gospodarczego. 
1 W związku z odnośną ankie 
Warunki układu przewidują | ta „Łódzka Izba Przemysłowo 


spłatę 70 proc. należności w cią 


t Handlowa“ zwróciła się do sfer 
| gospodarczych okręgtt z kwe 
stjonarjuszem, szczegółowo pra 
cyzuiacym szereg pytań a do 
tyczących omawianego zagad- 
j nienia. Między imnemi w grę 
į wchodzi kwestja, czy mie nale- 
| żałoby wprowadzić w projekto 
wanej ustawie instytucji „Wars 
ramtu* w typie francuskiego 
„Warrantage a domńiciłe*, po- 
|nadto, czy należałoby ograni- 
iczyć możliwość Korzystania z 
prołeldtowanei formy zastawu 
| rejestrowego tylko do pewnej 
Í kategorii osôb uprawnionych, 
fak naprzykład do firm przemy 
j słowo - handlowych, wykupują 
levet wyższe kategorie wi 
i dectw przemysłowych. nastem 
| nie czy byłoby wskazanem tt- 
|stalić minimum zobowiazania, 
|dła którego może shrżyć forma 
| zastawu rejestrowego itd. 


Postulaty kolejowe 
jokr. przemysłowe- 
| go łódzkiego 

Na pierwszem planie 
| bezpośrednie poł ą= 
| czenie z Zachodem 


| W związku z opracowywa* 
inem przez czynniki kolejowe 
|nowym rozkładem jazdy kołe- 
; jowei na okres letni. dyrekcja 
jPKP w Warszawie z 
! się do Izby Przemysłowo” Han 
rdłowej* w Łodzi z żądaniem 
| przedstawienia jej postuwłatów 
i życzeń okręgu. 

Na skutek powyższego zawia 
domienia „Izba przemysłowo 
handlowa“ rozpisała ankietę 
wśród orgamizacyj gospodar- 
czych, poczem przedstawi swe 
wnioski, zarówno dyrekcji. P. 
K.P. iak i Ministerstwu Pol- 
skich Kole; Państwowych przy 
czem położy szczególny nacisk 
Ina usunięcie w nowytm rozkła- 
dzie jazdy niedomagań, które 
dotychczas w wysokim stopniu 
upośledzaty okręg łódzki pod 
wzgledem sprawności komuni- 
kacy inej. 

Ponadto. ze wzgledu na pił 
ność sprawy „Jzba przemysło* 
wo = handlowa“ zwraca Się Już 
lobecnie do ministerstwa pob 
i skich kolei państwowych z po- 
stulatami, dotyczącymi upraw* 
nienia połaczeń kolejowych Ło 
dzi z zagranicą. 

1 


Między innymi „Izba przemy 
| stowwo = handlowa“ usilnie zażad 
|da restytucji bezpośredniego po 
iłączenia Łodzi z Zachodem gra 
linii Berlin - Paryż oraz doma- 
ać się bedzie udogodnień w ko 
urunikacjj z Budapesztem a to 
przez dołączenie do dalekobież 
inych pociagów. obsłneniących 
 odnośnę linie, wagonów bezpo- 
tśrednio idących z Łodzi. 


Czytajcie!'! 
i „GŁOS POLSKI”, 


i KIZE 


t6 6X — „GŁOS POLSKT*—19%9 RE: 2% 


Zawiadomienie. 


Niniejszym zawiadamiam, że Kursy Kierowców Samo- 
chodowych „W. Woyna i Sieprawski'*. Piotrkowska 111 
æ przeszły w moje wyłączne posiadanie i są prowadzone 
5- nadal pod mojem osobistem kierownictwem, łącznie z do- 
tychczasowemi kursami przy Ml, Kościuszki 21, jako Zjed- 
noczone szkoły pod firmą: 

Zawodowa Szkoła Kierowców Samochodowych 


Fr. Grętkiewicza 


an P, pY ZAPISY PRZJMUJE KANCELARJA T 
ŁÓDŹ, M. Kościuszki 21, tel. 75-35 — Piotrkowska ill, tel. 49- fl. 
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Zarzad eta Akówiowi sog 
Z Parceli w BEŁCHATOWIE- DWORZE, 


Domu Transportowo - Ekspedycyjnego || 
ER JELCIN ii RUDOMIM, w Lodzi wśród ogromnych lasów iglastych na wybitnie zdrowym 
terenie przy samej szosie z jednej strony, a z drugiej 


na zasadzie $ 24 Statutu ma zaszczyt zaprosić pp. Akcjonar- 3 3 
juszów na $ kilkoma wioskami, pozostało do sprzedania jeszcze kil- $ 
ka działek morgowych porośniętych 40-letnim lasem po 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE zł. 1.900 cała morga, Warunki aprowizacyjne niebywale 


mające się odbyć dnia 27.X 1929 r. o godzinie 12,2 wpołud-*$i dobre, komunikacja idealna, Cała podróż z Łodzi na 2 
mie, w lokalu Zarządu w Łodzi, przy ul. Pitorkowskiej Nr. | 3 miejsce trwa godzinę 20 minut, 3 
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Kupno 1- sprzedaż i 


SPRZEDAM | 
3 | pół domu w Aleksandrowie, Lutomier- 
j| ska 18, sklep; 4 mieszkania zaraz wol- 
ne. Wiadomośl u dozorcy Łódź, An- 
drzeja 10. 1198 


= Zgłoszenia do pełnomocnika w biurze, „Obrona“, 
Dey Porządek dzienny Andrzeja nr. 44, telefon 47-57 w godzinach od 10 do 
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 


2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 12 tanp 100:5,d6'7' po południa. 


3) Rozpatrzenie í zatwierdzenie bilansu oraz Rachunkn gi 
Sirat i Zysków za rok 1928, op 
4) Wybór Członków Zarządu i kandydatów na miejsce SPRZEDAM "a 


i 


pół placu z jednem wolnem mieszka 
niem w Nowyrm-Złotnie. Wiadomssć 
Zgierska 112, Bertholdowa. 1108s% 


KA, p ARóR 


akłady  Slusarsko - Mechaniczne < 


BRACI KEDRZEŃSKICH 


usiępujących oraz wybór Komisji Rewizyjnej. 
5) Wolne wnioski, 
Akcjonarjusze życzacy sobie wziąć udzial w Zgroma- 
dzeniu winni złożyć w Zarządzie Spółki swe akcje lub od-i$ 
powiednie zaświadczenie, najpóźniej na 7 dni przed zśroma- jb 
dzeniem w myśl $ 27 Statutu, - SE —— ULICA NOWA i2. czai 
razie nieprzybycia na Zgromadzenie akcjonarjuszów, $% DO WŁAŚCICIELI SAMOCHODÓW i MOTOCYKLISTÓW 
reprezentujących dostateczną ilość akcji, Walne zśromadze- | MM Niniejszem zawiadamiamy P, P. że otworzyliśmy Zakłady do Generai 
nie odbędzie się, w tym samym miejscu i z tym samym po-; FR nego remontu Samochodów i Sfotocykli oraz budowy karesorji, 
rządkiem, w drugim terminie, dnia 10.X1 1929 r. o godzinie 12; kod posiadamy własne Garaże. Wszelkie roboty będą wykonywane tyłko 


kolonialny łącznie z mieszkaniem 
(1 pok. z kuchnią) do odstąpienia. 
$ | Wiad. Szara 8 (przy Rzgowskiej). 74 


w południe i będzie prawomocne béz względu na ilość zgło- 88 Przez a sa de oco sożldsia, pezietna ala; „odd S papii 1075— 
szonych akcji. ar ą 
A Aa ST mm TROY - skr * = 3 - żę z LK Ka sz Cod EGZ) po >| El grz . ś $ z maki a Ters 
A z Zi AAMA NVA E IZY" 4 CZA "i Ig (Gi ania 1 
| tg WEZ. AA 8 ZAWIABORIENIE. | SE00K% 0ASURE ul. Piotrkowska 110.  _  1036—6] 
ALA FE HARKONJU a Pracownia haftów Z. Szyndlerowej IR KIND TEATR REB 


przeniesiona została na ul. Kilińskiego 
Nr. 7, m. 14, obecnie powiększona, 
połączona z pracownią krawiecką, 
przyjmuje wszelkie roboty filetowe, 
jedno i różnokolorowe, hafty białe 
i kolorowe, chustki, aplikacje, wykwin- 
BB tna damska jedwabna bielizna i t p. 
kaj Wykonanie artystyczne — ceny przy- 


wykona pieśniarka palestyńska % Si 


: stępne. 7 
* kj Wyłącznie ręczna robota, 4 
M ZETEZR i z z KZTCETTRWEKTCECIY 
i D i może nabyć na najdo- EE j 
godaiejszych warun- EŃ 


. kach nasz 3-lampowy 
SQ radjoaparat „Liliput“ odbiera wszystkie większe 
FF) stacje europejskie. Cena z głośnikiem i lampami 8 
= już od 380 zt. Ę 
UWAGA! Przerabiamy stare aparaty na najnow- 
sze typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki 
Demonstracje codziennie od {2—13 i 16—19-ej 


Łódzkie Tow. Radiowe 


Piotrkowska 107 w podwórzu. 


„Żurnale Mód“, Tamże resztki Że- 
romskiego 29 m. 24, pop, of. parter. 
1085—8 


A Czwartek, * "0 gaga nieczorca K 
| Tylko Jeden Wieczór Pieśni EJ 
a Egzotycznych 


ODPOWIEDNIE 
na interes 6-cio pokojowe mieszkanie 
z wyśodami natychmiast do oddania. 
wiadomość Aleje Kościuszki Nr, 11. 
||m, 1 od gooz. if-ej do i6-ej. 1105 


Kilińskiego 178, 


|| Od wtorku dn. i do poniedziałku 
dn. 7 października 29 r. wł. 


Boska 
Kobieta | 


Potężny dramat erotyczny, 
W roli głównej: 


Greta Garbo. 


Początek seansów w dni powszed- 
nie o godz. 5,30, 7.30, 9.15 w sobotę 
o godz. 4-ej w niedzielę o g. J-ej. 


MAGIEL 
do odstąpienia wraz z 2-pokojowem 
mieszkaniem; ewent. mieszkanie bez 
magla. Piotrkowska 120 Sałaj. 1104 


j Giełda pracy $ 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


f| Musisz ukończyć kursy fachowe kore- 
i|spodencyjne profesora Sekułowicza, 
Warszawa, Żórawia 42M. Kursy wyu- 
czają listownie: buchalterji. rachunko- 
wości kupieckiej, korespodencji han- 
q | dlowej, stenografii, nauki handlu, pra- 
{| wa, kaligrafji, pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. angielskiegoj fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni oraz 

i gramatyki polskiej. Po ukończeniv 


TAA 


OrRZ 
A NACHUM NARDI (fortepian) f$ 
($ EFEKTOWNE WSCHODNIE KOSTJUMY, > 
2a W PROGRAMIE Pleśni w językach 


hiszpańskim, hebrajskim, tureckim, 
żydowskim i in. 


i Muzykę opracował NACHUM NARDI, 3 E 
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A 5 Lat Rante Fabrykanto-Przemystu Sidien czego (BE lj | Swiadectwo. "Żądajcie prospektów. | 
Ządać we wsaysikion Ś |sp. z ogr. odp. w Łodzi ut. Zachodnia 68, =m | ©00000000000000000056000 
księgarniac GQ podaje do wiadomości, że uchwałą Walnegoj| krirjek; Ki i | _ © 
e, sky 28 © Zśromadzenia z dnia 12VIII i 29IX b. r. zo- Miejski Kinematograf Oświatowy Nauka i wychowanie ż 
ZENON P OSNER: a p postanowione Alien w KA Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 20600633688608 
= W związku z tem, po myśli kai <A 
, FE: A Qd i. dn. 7. X. 1929 r, W CIĄGU 
ZAWSZE CI SAMI. ji art 80 Ustawy z dnia 29 października 1920 DL 4 DOROSŁYĆH. mlesiącą i pod gwarancją wyklucza” 
r, iroku o spółdzielniach wzywa się ewentualnych $ S ps || jaca wszelkie ryzyko, wyucza prak- 
Dena 4 zł, 63 . wierzycieli do rz swych pretensji do „Człowiek Śmiechu byęzaie aa samodzielorgę bachaltara- 
TRGB E AE E EO ‘dnia 1 listopada 1930 roku. | 27: że ilansistę, rzeczozn, ż x 
DZ: AW PISZ . cba: P „_|i Wedł owieści Wiictora Hugo | | szta! i kontrol. syndyk. prze- 
SS i & 3 ® i Po upiywie powyższego terminu pyasi i "eP rolach głównych: - kia | Kokizacyśt aferze oh In- 
ESR majątek Spółdzielni, zgodnie z treścią ust. art.|| Mary Philbin i Comrad Veidt | | formacje; 7—9 wieczór. Piotrkowska 
> A ją 
Żakład krawiecki rozdzielany między członków. ź a DLA MŁODZIEŻY: 183, I. p, 1092—6 
ar e APZĄR, HELU 2BDODYBDUOGDRDDOEDGDO 
Li F -ar em ' «a 
Abramowskiego 31 (Gubernatorska) (IAA RATY! Par e na RATY; 04845 I 21, ewa tw | $00002080003002050560088 
: ; iS daż bielizny, gardero amskiej, męskiej płaszczy, izy r y; 
pzy zamówienia z wena pawierzaeo || Sza bielie dry Bamsi, markia pierze? | ° pakt 1e 18st t” | ZAGINELA 
materjału podług rys kler | dry watowe, żobelinowe i (ref maoria i | SZA ŻAL witały SRS, ile Htymacja Nr. 4518 wydana przez 
i a za | „KREDYTPOL* Piotrkowska 70, fr. Il piętro. RZE f Sa : P, U.P. P, na nazwisko Ignacy Lako- 
Wykonanie solidne i punktualna. FE Nońkareneyjie: Bez doliczenia procsatówiii dziele o 13 i 15-ej, || ny, 1102 


| Z O O OI DE WTA 
imi ilimet okości ści i 5 szpait) przed tek- 
za © Š% miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami a Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona zp pized te 
Prenumerata Preswioiia sonzoionak a goyepee j OGTOSZEMIÐ, sem 0 froeg, uw 448 wiedzy pa e a do) iar 100 
syłką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.—. i zaślubinowe ryczałter ŚR S kt Aea yea 
= groszy, ponad 100 wierszy po 45 groszy. głoszenia zwyczajne po te e mą íU sep 


PERENE Z NC aera IN EPA e Aż dwu i więcej szpaltowz za wiersz milimetr. 10 groszy, jednoszpaltowe — 17 groszy za millm, 

Redakcja i administracja Piotrkowska 106. Telefon centralny 199. Redakcja śtód obaw 15 gr. za milimetr jednoszpaltowy, Drobne — 15 groszy za wyraz (najmniejsze 

nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef 7993. Redakcja otwarta dzień i noc bez 1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz (najmniejsze t zł.) Zamiejscowe droższe a 59 
przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18. proc., zaśraniczne o 109 prac. Stałe cgłoszenia kin, teatrów, i iekerzy podług umowy. 
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Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. $7 drukarni, Picirkowska 86 


